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Próby ekscesów w Łodzi 


zostały w zarodku udaremnione i stłumione przez policję 
Czterech chuliganów zańrzymano i osadzono w areszcie 


Przed trzema dnlami przyby 
fa do Łodzi 

DELEGACJA STUDENTOW 

NARODOWYCH Z WILNA I 
WARSZAWY, 
w celu przeprowadzenia akcji 
untyżydowskiej na terenie Ło- 
dzi. Rozpoczęta zbrodniczą pro 
pagandę wśród młodzieży Szkół 
średnieh, aby ta w sobotę, t. i 
westai zamanifestowała swą 
solidarność z pewnym odla- 
mem Studenterji przez 
WYWOŁANIE EKSCESÓW W 
ŁODZI. 

Pozatem wczoraj przybyła 
do Łodzi większa ilość studen- 
tów, która miała stanąć na cze 
le i kierować chuliguńskiemi 
ckscesami. Uczniowie szkół o- 
trzymali od tych „emisarjaszy* 


polecenie wyjścia na ulicę Piotr | 


kowską i rozpoczęcia o godzi- 
ule 7-ej wieczorem ruchawki, 

Już o godz. 6-ej wieczorem, 
gdy ulica Piotrkowska roiła się 
od spacerowiczów, zauważono 
studentów w otoczeniu grup 
uczniowskich, uzbrojonych w 
patki. Władze bezpieczeństwa, 
eby przeciwdziałać niecnym za- 
miarom  rozagitowanych mlo- 
dzieniaszków, wysłały na mia- 
sto większe oddziały policji kon 
acj i pieszej, które patrolowały 
poszczególne punkty miasta, a 
zwłaszcza ulieę Piotrkowską od 
Placu Wolności do Głównej. 

Z ehwilą wybicia godziny 7 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Moniuszki usłyszane pierwsze 
okrzyki chuliganów I 
GRUPA WYROSTKÓW USIŁO 
WAŁA PRZYSTĄPIĆ DO WY- 
BIJANIA SZYB WYSTAWO- 
WYCH JEDNEGO ZE SKLE- 

PÓW. 

Policja natychmiast 
ARESZTOWAŁA * CZTERECH 
Z POŚRÓD AWANTURNIKÓW 
1 doprowadziła do pobliskiego 
konisarjatu, gdzie osadzono 
ich w areszcie do dyspozycji 
władz hezpieczeństwa, 

Wypadek powyższy wywołaj 
na tym ożywionym odcinku 
miasta zrozumiały popłoch, 
lecz w krótkim czasie doprowa- 
dzono do uspokojenia i ruch 
odbywał się normalnie. 

O tej samej niemal porze wła 
dze zaałarmowane zostały 


AWANTURAMI, WYWOŁANE-|CZOREM PO GODZINIE 7-j. 
MI PRZEZ UCZNIÓW SZKÓŁ Niestosowanie się do tych za 
ŚREDNICH PRZY ZBIEGU U- | rządzeń będzie surowo karane 

LICY PIOTRKOWSKIEJ I |aż do 

PLACU WOLNOŚCI, WYDALANIA ZE SZKÓŁ. 

gdzie również usiłowano wyw0-| W związku z powyższemi zaj 
lać zajścia. Patrolująca na tym | ścjąmi zwróciliśmy się do łódz 
odcinku policja rozpędziła gru- kiego starosty grodzkiego p. 
py uczniów. Po kilku minutach Dychdalewicza, który oświad- 
nie było śladu zaburzeń. czył, że podwładne mu organa 

Niezależnie od tego większe | bezpieczeństwa otrzymały roz- 
grupy uczniów na czele z aka-| kaz 
demikami zaczęły OSTREGO INTERWENJOWA- 
ZBIERAĆ SIĘ PRZED WOLNĄ NIA W RAZIE JAKICHKOL- 

_ WSZECHNICĄ WIEK PRÓB ZAKŁÓCENIA 
my al. Nowołargowej. Ustło-| SPOKOJU PUBLICZNEGO. 
wano tam również wywołać a-| Władze bezpieczeństwa posta 
wantury. Wysłany tam zawcza | wiły sobie za naczelne zadanie 
su większy oddział policji, przy | jąknajsurowsze występowanie 
każdorazowem zbieraniu SIĘ| przeciwko nieodpowiedzialnym 
manifestantów jednostkom lub grupom. 
DZAJĄC W BOCZNE- ULICE. | starosta Dychdalewicz wzywa 

Próby wywołania zamieszek |! ludność do 


wieczorem ZACHOWANIA ZUPEŁNEGO 

POWTARZAŁY SIĘ KILKA- SPOKOJU 
KROTNIE w tem przeświadezentu, że wła- 

w różnych punktach miasta, | dze w Łodzi posiadają dość sił 


lecz każdorazowe policja uda- | i środków, ażeby wszelkie pró- 
remniała je. by rozruchów tłumić w zarod- 

W związku z powyższemi wy | ku. Starosta Dychdalewicz wzy 
padkami starosta grodzki p.| wa również społeczeństwo, aby 
Dychdalewicz zwrócił się wczo- | SRRA EE 


raj wieczorem do kuratora | 
Brooks 


szkolnego p. Gadomskiego z 
prośbą o wpłynięcie na ucz- 
niów, aby zaniechali tych nie- 
odpowiedzialnych  wybryków.| - 
przyczem oświadczył iż wszel-| 
kie dalsze próby ekscesów i wy 
wołania rozruchów będą 
Z CAŁĄ SUROWOŚCIĄ 
KARANE, k 

W wyniku tej koauferencji ku 
rator szkolny zwołał natych- 
KONFERENCJĘ DYREKTO- 

RÓW SZKÓŁ ŚREDNICH, 
których prosił o wpłynięcie na, 
młodzież  mówierzenych * im | 
szkół, ażeby nie ulegała zbro- 
dniczym podszeptom  niec:lzro* 
wiedzialnych elementów. Wre- 
szcie kurator Gadomski oświad | a 
czył, iż wobec prób wywołania 
przez uczniów awantur, będzie 
zmuszony wydać w dniu dzi- ż 
siejszym cały szereg ostrych za | M 
rządzeń, w pierwszym rzędzie |E 
zaś z zawodu kominiarz, obrany burmi 
ZABRONI UCZNIOM UKAZY- | strzem z miasteczek pod Londy- 
WANIA SIĘ NA ULICY WIE- nem. 


nie ulegało agitacji podejrza- 
nych indywiduów, gdyż wyko- 
rzystują to mety społeczne dla 
łotrowskich swych zamiarów. 


Pochód akademików 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 14 XI. (PAT). Dziś 
przed południem -w kaplicy 
Domu Akademickiego odbyło 
się nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy $. p. Wacławskiego. 
Po nabożeństwie młodzież 
szyła pochodem ulicami miasta 
ku Staremu Rynkowi, który o- 
beszła dookoła, a następnie po- 
wróciła przed Dom Akademic- 
ki, gdzie nastąpiło rozwiązanie 


pochodu. 


ru- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 
W dniu wezorajszym o godz, 


sie w Warszawie nabożeństwo 
żałobne za duszę Stanisława 
Wacławskiego. Zebrało się oko 
ło 7 tysięcy osób, z czego mniej, 
niż połowa, pomieściła się w 
świątyni, a reszta zaległa Hu 
mnie plac przed kościołem. 


Zgodnie z zapowiedzią wydzia- 


‘|tu bezpieczeństwa komisarjatu 
: } rządu 


poczyniono wszelkie 
| przygotowania, by nie dopu- 
| ścić do ekscesów i manifestacji. 
Po wszystkich sieniach okalicz 
nych domów skonsygnowana by 
ła policja piesza, w bceznych 
ulicach — policja” konna, a na 
rogach ulie przygotowane ‘hv- 
dranty z wodą. Również w oko- 
licy gmachu uniwersytetu zgra 
madzone były silne oddziały 
policji. Akcją bezpieczeństwa. 
kierował osobiście wojewoda 
' Jaroszewicz w asystencji na- 
czelnika wydziału bezpieczeń- 
stwa. 

Nabożeństwo skończyło się o 


JĘER 12 min. 10. Cała fala stu- 


dentów ruszyła w kierunku ko 
lonji akademickiej na Grójec- 
kiej. Akademicy szli grupami, 


i gdyż policja nie pozwałała się 


Niepokoje w Wilnie 
WILNO, 14 XI. (PAT). Wezo 
rai w godzinach popołudnio- 
wych studenci usiłowali w rf%- 
nych punktach miasta kilka- 
krotnie urządzać pochody. 
Wszedzie jednak policja nsiło 
wania te udaremniła, przyczem 
kilkakrotnie użyty był oddział 
policji konnej. Do skscesów ni- 
gdzie nie doszło, Ogółem, w cią 
gu wczorajszego dnia, zatrzy- 
mano 18 osób. Na pogotowie 
ratunkowe zgłosiły się jedynie 
dwie kobiety, z których jedna 
była lekko poturbowana. W go- 
dzinach wieczornych student IJ, 
S. B. studjum rolniczego, Jan 
Płotmicki, rozbił szybę przy ul. 
Zamkowej, za co został zatrzy 
many przez policję-i przekaza- 
ny władzom prokuraforskim. 


Podniecenie w stolicy 


Dzień wczorajszy minął względnie spokojnie 


gromadzić i niedopuściła ich 
na jezdnię. Po drodze miały 
miejsce jedynie drobne incy- 


il-ej przed południem odbyło denty i okrzyki na rogach ulic. 


W kolonji akademickiej od- 
był się wiec, na którym prze- 
mawiał szereg mówców z preze 
sem Bratniej Pomocy Kurcju- 
szem ħa czele. Wiec powziął 
szereg uchwał o bojkocie mło- 
dzieży żydowskiej na wyższych 
uczelniach etc., poczem zgro- 
madzeni spokojnie rozeszli się; 
pozostała jedynie nieliczna 
grupka, bardziej agresywna. 

W okolicy kolonji akademie- 
kiej skonsygnowano około 1000 
policjantów. Ogółem w ciągu 
dnia wczorajszego policja za- 
trzymała 30 asób. 


W pewnym momencie nije- 
liczna grupa młodzieży ze stu- 
dentką I-go roku prawa, p. Bo- 
retti na czele, poczęła ovrywoka 
wać zgromadzone u wylotu ul 


Filtrowej oddziały policji. 


Policja interwenjowała, voz 
praszając zebranych di aresztu- 
iae 7-miu studentów oraz jedną 
urzędniczkę kasy chorych, któ 
rzy stawiali czynny opór poli 
cji. 

O godz. 14-ej zapanował zu- 
pełny spokój. 
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nald był przeszkodą dla posiępu 


Nie nie robił, tylko wygłaszał przemówienia --arcydziela humbusu... 
Sensacyjny wywiad z Bernardem Shawem 


Znakomity pisarz i myśliciel, G. B. Shaw, jest, jak wiadomo, 


z przekonań socjalistą i dał 


światopoglądowi w obszernem dziele pt. 


wyraz swemu  socjalistycznemu 


„The Inteligent Wo- 


man's Guide to Sozialism and Capitalism". Po ostatnich wybo- 


rach w Anglji, które spowodowały tak rewolucyjne 


przegrupo- 


wanie sił w izbie gmin, Bernard Shaw udzielił wywiadu znanemu 
angielskiemu pisarzowi i dziennikarzowi, Maurice'owi Lewisowi. 
Poniżej przytaczamy ten ciekawy wywiad in extenso. 


MAURICE LEWIS: Czy uważa 
pan, że ostafuie wybory są ciężkim 
ciosem dla socjalizmu? 

BERNARD SHAW: Nie! Są one 
dla socjalizmu istnym darem bo- 
żym. Powstrzymywana przez Mae 
Donałda i Snowdena labour party 
stała się nieprzezwyciężoną przesz- 
kodą dla wszelkiego socjalnego po 
stepu i unicestwiła wszelkie na- 
dzieje na tysiącietnie państwo, któ 
re usiłowała obudzić przy poprzed 
nich wyborach. Mac Donald nie 
nie robił, tylko wygiaszał przemó- 
wienia. które były prawdziwemi 
arcydziełami humbugu i które drwi 
ły z żądania realizacji „socjalizmu 
w naszych czasach”, Kwestja, jak- 
by się go można pozbyć, stała się 
poważna i pełąca. Rozwiązał on 
sam zagadnienie, przemieniając się 
w przywódcę nartji konsęrwatyw- 
nej, a więc zajmując swoje właści- 
we miejsce. To był zupełnie uczci- 
wy krok, który musiał on już od 
dłuższego czasu rozważać, a który 
oznaczał dła jego starych socjali- 
stycznych przyjaciół, do których 
ja również należę, niewymowną ul- 
ge, Sprawy dojrzały do tego stop- 
nia, że moglem zupełnie szczerze 
rozmawiać o socjaliźmie z lordem 
Londonderry, ale sprawa była 
zbyt delikatna, aby ją móc poru- 


szać w rozmowach z Mae Donal- 
dem. | wiedzieliśmy o tem 
obydwaj. W partji konserwatyw- 


nej jego znajomość proletarjatu 1 
zagadnień współczesnego świata 
czynią go nieocenionym. Powstrzy 
muje on swych kolegów, wychowa 
nych w szkołach publicznych i na 
uniwersytetach, od głupstw, które 
gotowi są czynić w swej nieświa- 
domości i z braku odpowiadają- 
tych rzeczywistości informacji. W 
partji socjalistycznej był on popro 
stu nieszczęściem. 
MAURICE LEWIS: Czy sądzi 
pan, że gwałtowny rezultat wybo- 
rów był wyrazem  zdekłarowanej 
miłości ojczyzny, czy też paniezną 
reakcją na lęk i namowy? 
BERNARD SHAW: Skąd ła to 
mogę wiedzieć? Kto zna serce lu- 
du? Ale zupełnie jasnem jest, że 
bajka o rządzie narodowym zosta- 
ła wszędzie łapczywie podchwyco- 


(Redakcja) 


Konserwatyści zostali wybrani nie 
jako konserwatyści, ale jako 080- 
by, zdecydowane dla naszego ra- 
tunku w olbrzymim wysiłku inte- 
lektualnym utopić wszystkie różni 
ce partyjne — nikt nie wie, w ja- 
ki sposób, i nikt nie wie z jakiego 
nieszczęścia. Krótko mówiąc, typo- 
we angielskie uczuciowe wybory, 
które zrodziły t. zw. rząd narodo- 
wy. Ten rząd ze swej strony zobo- 
wiązany jest niczego nie socjalizo- 
wać. Reprezentuje on interesy ro- 
botników nie w „narodowym” sto- 
sunku 9:1, a w absurdalnie „anty- 
narodowym” stosunku 1:10. 
MAURICE LEWIS: Czy uważa 
pan, że życzenie rzadu w kierunku 
uratowania funta i, jeśli to możli- 


we, powrotu do standartu złota 
jest złudzeniem? 
BERNARD SHAW;  Swawola! 


Nikt z nich nie wie, co oznacza 
funt szterling. Zaklinano, že przy 
zwycięstwie labourzystów funt 
spadnie do zera, a przy Zwycię: 
stwie konserwatystów osiągnie naj 
wyższy kurs, Zdecydowany sukces 
nastąpił, partja pracy jest w parla 
mencie jakby zlikwidowana, a funt 
sztering precyzyjnie spadł, Ale mię 
dzy temi wydarzeniami niemą właś 
ciwie żadnego związku. Jedynym 
skutkiem tej dewaluacji Jest, że 
nieliczni inteligentni wyborcy spo- 
strzęgają teraz, Jak Śmiesznie zo- 
stali oszukani przez tego funta pro 
pagandy wyborczej i że w rzeczy- 
wistości była to tylko  brukiew, 
którą podsunięto osłu pod nos, 

MAURICE LEWIS: Czy można 
rozważać zagadnienia kredytu an 
gielskiego bez względu na ogólne 
położenie świata? 

BERNARD SHAW: Czy nie 
chciałby pan opuścić to imponują- 
ce, a dwuznaczne słowo „kredyt” 
i używać zamiast niego wyraźniej 
sze i popularniejsze słowo „pożycz 
ka”? Narody nie żyją z pożyczek. 
Żyją z masła i chleba, cegieł, wap- 
na ete. Jeśli nasze masło i chleb o- 
trzymujemy, jako łup z Niemiec i 
haracz z tych krajów, w których 
inwestowaliśmy pieniądze, to je- 
steśmy oczywiście od tych państw 
zależni I musimy głodować, gdy 


na, ponieważ odgrzała romantycz- | zrywy 


ne uczucia 


patrjotyczne 1 ponie- | SĘ 


waż zaoszczędziła wysiłek zastano- | [R 


wienia się, jako że jest czystym 
nonsensem. Wyborcy nie zmienili 
swych pogladów politycznych, Wy 


kazali jedynie, Że nie mają poli- | gg 
tycznych poglądów do zmiany. 
| Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) © 
tel. 128- 


Specjalista chorób. skórnych, 
wenerycznych 1 moszupielowysh 
Przyjmuje od 8-—10 i 4—8, 

W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapja” 
Oddzielna poazekninio dla Pań. 


Dr. med, 


J. Herszfinkiel | 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną 6a, telet. (1-07 


150.000 


i inne 


Połowa losów wygrywa. 


one staną się niezdolne. 1 spotka 
nas to zupełnie słusznie. 

MAURICE LEWIS: Co pan s4- 
dzi o najnowszych układach mię- 
dzy Ameryką i Francją na temat 
zachowania podstawy złota? Czy 
możliwe jest, aby te kraj. utrzy- 
mały tę podstawę, nie uciskając 
finansowo i politycznie innych na- 
rodów? 

BERNARD SHAW: Głupie gada 
nie! Każdy kraj może, jeżeli ze- 
chce, utrzymać podstawę złota, czy 
innego miernika wartości, tak sa- 


mo, jak może utrzymać 1 pintę po 


20 uncji „lub jeden łokieć Po trzy 
stopy. 

MAURICE LEWIS: Co by pan 
zaproponował w dziedzinie refor- 
my obecnego systemu finansowego 
w ramach istniejącego porządku 
gospodarczego i techniczno - ban- 
kowego? © 

BERNARD SHAW: Nie troez- 
czyłbym się przedewszystkiem © 
istniejące ramy. W praktyce uczy- 
niłbym ze wszystkich banków pocz 
towe kasy oszczędności. Odkupił- 
bym je od bankierów, zdobywając 
potrzebne na ten cel pieniądze 
przęz opodatkowanie dochodów 
tych bankierów i innych zarobko- 
wiczów. Nazwanoby taką tranzak- 
cję katastrofalną, niezdrową i śmier 
telną dia istnienia Świata. A ja 
śmiałbym się z tego. 

MAURICE LEWIS: Jakie jest 
prawdziwe zadanie banku? Czy ma 
on służyć państwu, lub też czy mo 
ralnem jest, aby pracował on dla 
prywatnego zysku? 

BERNARD SHAW: Bank jest ni 
czem innem, jak rezultatem odkry 
cia, uczynionego przed setkami lat 
przez złotników: Obiecuje się pu- 
bliczności, że jej pieniądze będą 
bezpiecznie przechowane i wydaje 
się wzamian to, czego jej do życia 
potrzeba. Ale okazuje się, że na 
ten cel trzeba schować tyliio kilka 
szylingów ma każdego funta, a 
przytem osiągać kolosalne zyski. 
wypożyczając resztę na procenty. 


Dr. med. 


JÓZE! LUBICZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 


przyjm: 3—4%, telef, 183-17. 


NABYG LOS 20-8] LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


Ciągnienie I-ej klasy 19 i 20 listopada b. r. 
Okolo 25 miljonów złotych do wygrania. 


GŁÓWNE WYGRANE 
300.000 złotych 


PREMIE 
200.000 złotych 
175.000 w 
150.000 „ 
100.000 Š 
i inne. 


Gena éwiartki 10.— złotych. 


Jest to tylko jedno „ale”, Miano- 
wicie niema się pieniędzy do wy- 
płacenia, gdy ktoś rozpowszechni 
pogłoskę, że nie jest się godnym 
zaufania i gdy wszyscy klijenci, 
pełni w lęku i w pośpiechu odrazu 
wycolują swoje wklady. Mówi bię 
wtedy, że bank się załamał przez 
run publiczności. Cała ta zabawa 
jest zwykłem  paskarstwem, a ci 
którzy ją uprawiają, nie potrzebu- 
ja mieć pojęcia o gospodarce finan 
sowej i nie muszą uwzględniać in- 
teresów kraju. Ostatnio politycy i 
dziennikarze podnieśli wielki 
krzyk przeciwko Bankowi Angiel- 
kismu, czem wywołali europejski 
i amerykański run, wskutek któ- 
rego bank się załamał. Jednak mo 
że on jeszcze wypłacać 15, czy 16 
szylingów za funta. Gdyby jednak 
krzyk się nie skończył, to bank mo 
że się znaleźć w tak trudnej sytu- 
acji, że jego upaństwowienie sta- 
nie się nieuniknione, zupełnie nie- 
zależnie od tego, jak konserwatyw 
nym będzie końserwatywny rząd. 
MAURICE LEWIS: Co pan 84- 
dzi o złocie, jako o międzynaro- 
dowym mierniku wartości? 
BERNARD SHAW: Złote ucho- 
dzi dotychczas za najbardziej celo 
we zabezpieczenie przed inflacją, 
którą słę posługują nieuczciwe rzą 
dy. Gdy nie były one związane ze 
złotem, lub jakąś inną substancją, 
to nic nie powstrzymałoby ją od 
druku papierowych pieniędzy, za 
którymi nic się nie kryje | opłaca- 
nia niemi wszystkich wierzycieli. 
Jeśli tylko to się zacznie, odrazu 
wszyscy dłużnicy w kraju również 
spłacają swe długi tymi papierka- 
mi i rujnują wszystkich wierzycie- 
li. Dla ludu pracującego jest to ©- 
bojętne, tylko że co dzień, a na- 
wet co godzinę targować się musi 
o swoje zarobki. Podczas wielkiej 
niemieckiej inflacji, gdy marka 
pocztowa do listu kosztowała miljo 
ny marek, listonosz nie 
tak dotkliwie. Otrzymywał on za 
swoją dzienną pracę nietylko miljo 
ny, a miljardy, gdyż w przeciw- 
nym wypadku, przestałky praco- 
wać. Ale ci ludzie, którzy żyli z 
hypotek, obligacji, ubezpieczeń, 
rent i stałych dochodów, zostali 
zapłaceni bezwartościowemi papier 
kami i znaleźli się w obłiczn skraj- 
nej nędzy. Inflacja jest w rzeczywi 
stości swego rodzaju opodatkowa- 
niem. Wszystkie pieniądze, które 
pożyczono rządowi zostają skonfi- 
skowane, a przemysł zostaje uwol- 
niony od ciężkich zobowiązań pro 
centowych. Rzeczywiście pokusa 


cierpiał | "e 


jest wielka, Wszyscy dłużnicy są 
zwolennikami inflacji, ponieważ 
dzięki niej pozbywają się długów. 
Ale ten stan nie może trwać dłu- 
go. Gdy niemiecki listonosz zgo- 
dził się roznosić listy powiedzmy 
zą 50 tysięcy marek na godzinę, to 
zamiast tej sumy z entuzjazmem 
przyjąłby jednego dolara amery- 
kańskiego. W ten sposób zdewalu- 
owane pieniądze stają się wkońcu 
zbyteczne. Publiczność zawiera 
tranzakcje w jakiekolwiek obcej 
walucie, mającej pokrycie w zło- 
cie, lub też sięga do handlu wy- 
miennego. Wtedy rząd, jak to 
zresztą miało miejsce w Niemczech 
zmuszony jest wrócić do podstawy 
złotej I do uczeiwości. Jeśli wszyst 
kie waluty porzucą podstawę zlota 
i pójdą na inflację, albo na zdy- 
skredytowanie, to będziemy musie 
li wprowadzić międzynarodowa 
walutę, opartą albo na złocie, albo 
na jakimś innym towarze. 

MAURICE LEWIS; Czy moż 
być uważany za bogaty kraj, któ- 
ry posiada pokaźną ilość bezrobot- 
nych? 

BERNARD SHAW: Kwestja bez 
robocia jest piętą achillesową kapi 
talizmu. Istnieją dzisiaj ludzie, któ 
rzy pracują ponad 12,a nawet 14 
godzin na dobę, podczas gdy inni 
tacy sami ludzie leniuchują, pobie 
rają zapomogi, Nie można probie- 
miu bezrokocia inaczej rozwiązać, 
jak tylko przez poriział pracy, jed- 
nego pracującego dzisiaj człowie- 
ka na dwuch. Ale tego z kolel nie 
można uczynić, nie  podwajająe 
konta wypłat. Ktoby jednocześnie 
mógł podwoić swoją produkcję, 
ten raógiby podwoić swe wypłaty 
bez uszczupiania renty 1 procen- 
tów. Lecz to jest a la longue nie- 
możliwe, czyli, innemi słowami, 
kapitalizm jest a ła longue niemo- 
liwy. 
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Wczoraj rozprawy otwarto o 
godz. 10 min. 5. Zeznaje pierwszy 
świadek odwodowy b. marszałek 


sejmu i senatu, 
Trąmpczyński, 


posel 


Zeznanie św. frqąmpczyńskiego 


Świadek Wojciech  'Drąmpczyń- 
ski. lat 71, poseł na sejm. 

Adw. Nowodworski: Jaka była 
Bytuacia polityczna w sejmie w o- 
kresie tworzenia Centrolewu i eo 
to był ten Centrolew? 

— 0 tem bardzo mało wiem, tyl 
ko tyle, co z gazet, Ponowie ci nie 
zwierzali się przedemną. Wiem jed- 
nak, że nie była to formacja na te- 
renie sejmowym; chodziło o przy- 
szłe wybory. 

— Co pan marszałek wie o kon 
gresie krakowskim? 

— Tyle tylko, co z gazet. 

— Jaki był układ sił w sejmie 
w 1929 i 30 roku w stosunku do 
rządu? 

— Klub narodowy był nieliczny, 
ale 
razem Ze Stronictwami lewicy 

tworzył większość opozytyjną. 

— Dlaczego stronnictwa lewicy 
w stosunku do rządu były opo- 
zycyjne? 

— Ja nie należę do lewicy, nie 
zwierzano mi się; to wiem jednak. 
ze 
stosunki się PoPSuły wskutek nie- 

respektowania prawa. 

— Jakie pan marszałek 
przyklady nierespektowania 
wa przez rząd? 


inierpretacja konsiy- 
fucji 


— A więc przedewszystkiem nie 
loialne tłumaczenie konstytucji. 

Adw. Urbanowicz: Czy wśród 
strannictw opozycyjnych fanowa- 
ło przekonanie, że wybory z 1928 
r. nie odbyły się w sposób czysty? 

— To jest ogólnie znana rzecz. 
Byla 
masą nieprawidłowości, które 

zwaibym jęSzcze inaczej. 
Ale tø jeszcze nie w norównaniu 
z tem, co było przy dzisiejszych 
wyborach. 

Adw. Urbanowicz; Ale mnie 
«hodzi o tamte, Czy nie £a znane 
panu marszałkowi wypadki prze- 
kroczeń budżetowych przez rząd? 

Przewodniczący: Przecież oskar- 
żeni wyjaśnili już tę rzecz. 

Adw. Urbanowicz; Oświadczenie 
oskiwżonych nie ma mocy dowodo- 
wej. 4 

Przewodniczący: 
tym względzie 

wiarę oskarżonym, 


Echa minionych dni 


Adw. Urbanowicz: Czy działa- 
eze opozycyjni obawiali się zama- 
clu stanu. 

— Pod koniec 1920 r, 
mówiono. że 

będzie zamach na konstytucję. 

— Czy przew dziaaczy opozycyj 


zna, 
pra- 


na- 


Sąd daje w 


ogólnie 


nych wieści te były traktowane 
poważnie? 
— Bezwzględnie liczono się. 


Mvślsno nawet o środkach zarad 
czych. 

Osk. Liebermann: Czy pan zna 
vypadki z oficerami w sejmie? 

Znum dokładnie przebieg. 

-= Jakie wrażenie zrobiło przy- 
bycie oficerów, a następnie mar- 
szálka Ziłsudskiego do Sejmu? 

— Było to jasne, że to jest ja- 
kiś atak na sejm. 

— Jak się to odbiło na psychice 
sejmu i senatu? 


— W historji parlamentaryzmu 
nie było jeszcze takiego wypadku. 

— Czy do wzmocnienia stanowi- 
ska opozycyjnego lewicy przyczy 
nik» się też gospodarką fundusza- 
mi? 

— Tak jest. To bardzo poruszy- 
ło lewicę. 

— Czy wpływ na stanowisko 
stronnictwą lewicy i środka mia- 
ły teź przekroczenia budżetowe? 

— Naturalnie. 

Pos, Liebermann: Jaki był stosu 
nek premjera Bartla do Oentrole- 
wn? 

— Stosunki były, zwłaszcza na 
początku, bardzo dobre. 

— Czy gabinet p. Bartla różnił 
się od innych rządów  pomajo- 
wych? 

— Starał się zachowywać pozo- 
ry praworządności. 

— Czy van był u prezydenta? 


Wizyfy u Prezydenta 


— Byłem tylko trzy razy. Róż- 
niliśmy się tak w zapatrywaniach, 
że prosiłem, aby mnie więcej nie 
zapraszano. 

— W jakich zapatrywaniach? 

— Ohoćby w kwestji mianowa- 
nia tych samych ministrów, 

— Co odpowiedział? 

— Wzruszeniem ramion. Ciągle 
mówił o wpływie, jaki wywiera 
marszałek Piłsudski. Twierdził, że 
tylko co 200 lat taka osobistość 
zławia się na świecie. 

Prokurator: Czy były powody do 
uchwalenia w rezolucji kraków- 
skiej punktu, żądającego pociągnię 


Wojciech | cia do 


15.X1 — „GŁOS PÓRANNY" — 1981 r. 


Pierwsi świadkowie obrony 


Wezoraj sąd przesłuchał pp. Trąmpezyńskiego, Korfantego i Pużaka 
Rozprawy toczyły sie przez cały czas 


odpowiedzialności prezy- 
denta? 
Świadek (namyśla się): To jest 


kwestja. Uważam, że poruszanie 


takich. spraw wytwarza wielki 
skandal. 
Prokurator: Jaki los spotkał 


przekroczenia budżetowe? 

— Jak się stworzyła większość w 
sejmie, zostały zatwierdzone. 
Prokurator Grabowski: 

parlament zatwierdził? 

— Nie Parlament, ale ten Sejm 
świeżo wybrany. j 

Następnie na pytania obrońców 
marszałek Trąmpczyński przypomi 
na sprawę dekretu prasowego, je- 
go uchylenie przez sejm, jak rów- 
nież mianowanie p. Cara komisa- 
rzem generalnym wyborczym. 

Adw. Jarosz: Co panu marszał- 
kowi wiadomo o tak zwanych we- 
sołych budżetach? 

— Wiem, że na komisji budżeto 
wej senatu marsz. Piłsudski zarzu- 
cil poprzednim ministrom trwonie- 
nie pieniędzy budżetowych. W sej- 
mie został postawiony wniosek, 
celem wykazania, kto to dopu- 
szczał się tych przestępstw. Przed 
rozpatrzeniem wniosku Sesję za- 
mknięto. 


Stosunek do sądów 


Adw. Urbanowicz:  Ozy znane 
są panu wypadki nacisku władz 
administracyjnych na sądy? 

— No, to sẹ liczne wypadki. 
Zmarły prezes sądu apelacyjnego, 
Ruszczyński, mówił, że p. Car my- 
śląc, że jest szefem sędziów, ma- 
jących rozpatrzeć prawę na mocy 
dekretu prasowego, oświadczył 
mu: 

„Niech pan powie tym sędziom, że 

niech się nie ważą rozstrzygać 

przeciwka rządowi. Ja się z nimi 
policzę”. 


Więc 


Zeznanie św. Korfantego 


Po krótkiej przerwie zeznaje 
św. sen. Wójciech Korfanty. 

Na początku zeznań prokurator 
zgłasza ekscepeję przeciwko za- 
przysiężeniu świadka z mocy art. 
110 pkt. ©: K. P. K. 

Świadek Korfanty, mówi prokura- 
tor Grabowski, jest również oskar- 
żony w Sprawie 
i spruwa ta jest jedynie zawieszo- 

ną. 

Adw. Nowodworssi 
lawy obrańczej): Skoro pan pro- 
kurator wnosi ekscepcję, obrona 
nie nie ma w tej sprawie do powie 
dzenia. 

Przewodniczący upomina świad- 
ka, że może nie zeznawać okolicz 
ności, mogących go zdyskredyto- 
wać lub stanowić podstawę oskar- 
żenia. 

Św. Korfanty: 
z tego przywileju. 

Adw. Nowodworski: Czy pan 
jest prezesem stronnictwa Ch. D. 


na Ślaska? š 


Dwie chadecje 


— Obecnie jestem prezesem C3- 
łego stronnictwa Ch. D. W czasie 
wypadków, których dotyczy oskar 
żenie, Ch. D. śląska nie miała nie 
wspólnego z reszta stronnictwa. 

— Czy pan był komlsarzem ple- 
biscytowym na Śląsku? 

— Byłem z nominacji ówczesne 
go naczelnika państwa, Józefa Pił- 
sudskiego. 

— Czy była przez 


(imieniem 


Nie skorzystam 


organizacją 


niemiecką naznaczona nagroda na 
łow, a? 

Eome Bk dest, W sumie 150000 
dol. i A 

Przewodn.; Te sprawy nie mają 
znaczenia. 

Adw. Nowodworski: Sprawa jest 
tego kalibru, tak ważna, że każdy 
szczegół trzeba wyjaśnić. 

Adw. Nowodworski: Czy Ch. D. 
śląska do Centrolewu należałał 

— Nie. 

-— Czy prawdą jest, że pan je- 
chał z ludźmi w dwuch samocho- 
dach do Krakowa na kongres? 

— Czytałem o tem w akcie o- 
skarżenia, jak również wiem, że 
tak zeznał szereg świadków. Otóż 
oświadczam, należę do tych ludzi, 
którym niezmiernie trudno się 
ukryć, W dniu kongresu byłem w 
Katowicach. Osobiście wpływałem 
na przedstawicieli Ch. D. krakow- 
kiej, aby nie brali udziału w 
zjeździe Centrolewn. “ 

Następnie świadek zaczyna mó- 
wić o przewrocie majowym. 

Adw. Szurlej: Z majem jużeśmy 
sie pogodzili, ale idzie nam o to, 
co było później. 

Korfanty: Sądy przechodza © 
becnie kryzys zaufania. 

Świadek przytacza Szczegóły Ż 
poza kulis sądowych. 

Przewodniczący: Proszę się trzy- 
mać tematu. 

Adw. Szurlej: Zadam teraz panu 
senatorowi pytanie. Musi pan 
stłumić wzburzenie, aby móc na 
nię odpowiedzieć . spokojnie, Co 


w bardzo podđdnieconej atmosferze 


P5f 


pan odpowie na zarzuty, że się pan 
łączy a niemcami? 

Prokurator: Żaden świadek o 
tem nie mówił. Niema takiego za- 
rzutu. 

Adw. Szurlej; To jest w akcie 
oskarżenia. O tem szczegółowo 
pisała prasa. 


Zwolnienie s zeznań 


Świadek: Należę do ludzi, któ- 
rzy zrobili coś dla Polski. Sie- 
działem w więzieniach  niemiec- 
kich. ale.. 


Przewodniczący 
Zwalniam świadka! 
Adw. Beren$on: 
przewiduje takiego 

świadka! 
Pan nie ma Prawa... 

Przewodniczący: Pan nie może 
mnie uczyć obowiązków przewod- 
niczącego. 

Adw. Barcikowski żąda 
dzenia przerwy. 

Adw. Berenson: To tak. O uwol- 
nieniu tylko cały sąd może orzec, 

Sąd zarządza przerwę. 

Po przerwie zabiera głos prok. 
Grabowski: 

— Dwuch 
przekroczyło elementarne 
procedury przez Swoje 
pytania, dotyczące 
świadka, na terenie międzynarodo- 
wym. W akcie oskarżenia tego nie 
ma. Jeżeli pan Korfanty te przy: 
kre rzeczy słyszał, to zawdzięcza 
to obrońcom Berensonowi i Szur 
lejowi. Efekty były przez nich wi 
docznie oczekiwane. 
Proszę, aby świadek Kortanty był 

nadal badany, 

ale by nie zeznawał w formie 
przemówień wiecowych o charak- 
terze 
bardzo wątpliwego vatrjotyzmu. 

Na sali ogólne zamieszanie. 
Oskarżeni i obrońcy krzyczą je- 
den przez drugiego. 

Korfanty: Prokurator mnie obra- 
ża. i 

Przewodniczący: Ma. pan inną 
drogę, aby skarżyć prokuratora. 


(zrywa się): 


Procedura nie 
odprawienia 


zarziy 


pańtów adwokatów 
zasądy 
wnioski i 
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Początek nowej epoki w, dzie- 
jach lecznictwa — to utrwa.one 
preparaty roślinne. Środek przeciw 
ko uporczywym kaszlom, nieżyto- 
wi dróg oddechowych i kokluszowi 
Danutol — Rawski idealnie leczy. 
Przyrządzony z odpowiednich świe- 
żych roślin przez utrwalenie w sta- 
nie świeżym utrzymanych, jest pre 
paratem roślinnym i jako taki ni- 
czem niezastąpiony. Skład główny 
Apteka magistra J.  Rawskiego. 
Warszawa, Marjańska Nr, 12 (róg 
Twardej) 


działalności. 


W zeznaniach proszę unikać mo- 
mentów agitacyjnych. 

Adw. Nowodworski: 
wciągnięcie tego 
protokułu. 

Prok, GrabowSki:  (hodzi mi o 
wystąpienie świadka w lidze naro- 
dów. 

Adw. Szurlejj Pan prokurator 
zarzuca obrońcom, że przyczynili 
się do wzburzenia świadka. Gdyby 
to od nas wyszło, świadek Korfan- 
ty nie czułby się dotknięty. 

To jest proces polityczny, 
który powsiał z namiętności. Musi 
się odbyć w atmosferze namiętnej, 
Nie wolno mówić o Brześciu. Do- 
brze. Chodzi o to, aby nie było ła: 
mania prawa i procedury. Wnosi- 
my. aby świadkowi pozwolono mó- 
wić wszystko, co wte. 

Przewodniczący: Proszę śŚwiad- 
ka panować nad sobą i nie unosić 
się, chociaż 
rozumiem, że Pan mą powody do 

podniecenia, 

Adw. Szurlej: Co pana senatora 
łączy z tymi ludźmi, którzy sie- 
dzą na ławie oskarżonych? 

Korfanty: Dawniej stosunek był 
luźny. Połączyła nas walka o wol- 
ność sumienia. 


Proszę o 
wszystkiego do 


Przewotlniczący: Przywołują 
świadka do porządku. 
Świadek: Są rzeczy, o których 


nie można mówić spokojnie. 0 
mnie, który budowałem Polskę, po 


wiedział pan prokurator, że nie 
jestem patrjotą. O mnie... (unosi 
się). 

Przewodniczący: To nie jest 


miejsce na porachunki osobiste z 
oskarżycielem. Trudno mi na to 
pozwolić. 

Korfanty: O ile nie wolno o tem 
mówić, co nas boli, 

nie będę dalej zeznawał. 

Na sali poruszenie. Przewodni- 
czący zarządza przerwę, 

Po przerwie zabiera głos 
Nowodworski: 

— Wysoki sądzie! Przed chwilą 
doszły mnie wiadomości, że 
skonfiskowane zostały dzisiejsze 
gazety PoPołudniowe za podanie 
prawdziwych wiadomości z jawnej 

rozprawy sądowej. 


adw. 


Raz jeszcze apeluję do sądu, aby 
usunał te zarządzenia, niezgodne 
z prawem. 

Prokurator: Kwestja ta nie łą 
czy się bezpośrednio ze sprawą. 
Prosze o pozostawienie wniosku 
bez uwzględnienia. 

Przewodniczący: Sąd w danym 
momencie nie może się wypowie- 
dzieć w tej kwestj, którą juź raz 


rozstrzygnął. 


(Dalszy ciąg na stro- 
nicy 4-ej) 


15.XI — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Pe. 813 


Pierwsi świadkowie OBTONY osoin 


Zeznanie św. Pużaka 


Następnie sąd przystąpił 
badania świadka obrony, posła 
Pużaka. 

Prokurator, jak i przy zezna 
niach sen. Korfantego, wnosi o 
badanie świadka bez przysięgi. 

Adw.: Berenson: Pan proku- 
rator odnosi się do świadka, 
jakgdyby i on był zamieszany 
w tę sprawę. On byłby szczęśli 
wy, gdyby mógł siedzieć na ła- 
wie oskarżonych razem ze swój 
mi towarzyszami. 

Możliwe, że przeznaczony był 
do nowej transzy, 

o której się tyle mówiło, ale 

fakt, że oskarżonym nie był. 

Prok. Grabowski; Właściwie 
nie rozumiem, o co Się panu oO- 
brońcy rozchodzi, Świadek Pu- 
żak nie jesł oskarżony, ale są 
w toku przeciwko niemu , inue 
sprawy. Zresztą po przesłucha 
niu 180 świadków akt »skarże 
nia został tuk skonsolidowany 
(śmiechy na sali). 

Przewodniczący: O ie pu- 
bliczność będzie się nadal nie- 
właściwie zachowywała, za:7ą- 
dzę opróżnienie sali. 


Bez przysięgi 


W rezultacie sąd postanowił 


świadka Pużaka zbadać bez 
przysięgi. 
Przew.: W myśl przepisów 


procedury Świadek może nie 
zeznawać faktów, którehy go 
obciążały. 
Pużak: Nie skorzystam z tego 
Zeznanie świadka miało cha- 
takter nietyle obrony oskarżo- 
nych, ile oskarżenia. Wygłosił 
on przemówienie, utrzymane 
w bardzo ostrej formie. 
Przewodniczący kilkakrotnie 
przywoływał świadka do po- 
rządku. Świadek zaczął od sta- 
nowiska P, P, S. po przewrocie 
majowyin, poczem tak mówił: 


Zamach musiał być! 


— W Polsce musiał być TA- 
mach stanu. Gdyby go nie do- 
konał Piłsudski, toby go zrobił 
gen, Sikorski, 

W trakcie dalszych zeznań, 
gdy świadek mówił o łamaniu 
konstytucji i gwałtach, których 
oskarżeni nie mogli tolerować, 
przewodniczący przerywa: 

— Przecież 

pan jest świadkiem, a nie 

obrońcą, 
Proszę nie zapominać o swojej 
roli. 
Dalej 
woni 


świadek zeznaje © 
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— Robotnicy lubią broń i 
znają się na niej. Były czasy, 
że mieli za dużo hroni. 

Przewodn.: Proszę nie mó- 
wić od rzeczy i trzymać się ram 
oskarżenia. 

Adw. Berenson: Kto był kic- 
rownikiem railicji P. P. 3.7 

Świadek: Posti Tomasz Ar- 
ciszewski. 

— (zy partja pisze kiedykol- 
wiek: „My PPSCKW.**? , 

— Tak nas nazywaja tylko 
nasi przeciwnicy. 


Milczenie 
u sędziego Demanfa 


— Czy zeznawał pan w śledz 
twie u sędziego Demanta? 

— Nie. Odmówiłem zeznań. 

— Dlaczego? 

-— W tej sprawie, gdzie o- 
skarżeni byli moi przyjaciele i 
towarzysze partyjni, odmówi- 
łem zeznań, aby wcześniej się 
odbyła rozprawa sądowa, 

— Czy spisano odpowiedni 
protokuł? 

— Owszem. Sam go napisa- 
łem i podpisałem, oświadcza- 
jąc, że w sądzie wszystko po- 
wiem. 

— Czy wiedział pan o tem, 
że 

do partji należą konfidenci 

policyjni? 

— Wiedziałem i miałem się 
na baczności. Tulo został skom 
promitowary. Często do loka- 
lu partyjnego przychodziło peł 
no jakichś intruzów, których 
się wyrzucało za drzwi. Często 
się potem znajdowało podrzu- 
cone druki, ulotki, lub połama 
ny rewolwer. Bałem się prową 
kacji i wydałem zarządzenie, 
aby 
codziennie przed wyjściem po- 

bić szczegółową rewizję 
Przeszukiwano szuflady, kosze, 
piece i t. d. 

Tak się bałem sanacji. 

Następnie na pytanie adw. 
Benkla świadek opowiadą a 
sprawie mordu czestochowskie- 
go. Kostrzewskiego charaktery 
zuje, jako fanatyka partyjnego, 
który nie mógł przeboleć ade- 
molowania lokalu PPS. 

W dalszym ciągu prok. Rau- 
ze zarzuca świadka masą pytań, 
dotyczących struktury PPS. Py 
ta «o różne drobnostki, jak np. 
pod jakiem hasłem wstąpił Li- 
manowski do PPS. w r. 1892. 


Świadek obszernie odpowia- 
da na wszystkie pytania. 
Adw. Berenson; Proszę o oka 


zanie świadkowi okółnika, rze- 
komo PPSCKW., złożonego da 
sprawy przez nacz, Wolaniec- 
kiego. Chodzi mi o to, czy wv- 
szedł on z łona PPS.? 

Świadek (po starannem obej- 
rzeniu okólnika). Ja tego nie 
czytałem i mie widzialem. 

Stwierdzam, że jest to pismo 

sfałszowane, 
(Na sali poruszenie), 
Na tem posiedzenie wczoraj- 


sze zamknięto, adraczając roz- 
prawę do Po A zrana, 


W kułuarach sądowych roze- 
szła się pogloska, że 
pos. Korfanty npoważnił adw, 
Nowodworskiego do wystąpie- 
uia przeciwko prok., Grabow- 
skiemu 6 znieważenie na sali 

sądowej, 

połegające na zakwestionowa- 
niu jego partjotyzmu. 


Dla reumalyków I cierpiących na bóle nerwowe. 
(o zaleca przeszło 6000 lekarzy 


Reumatyzm, podagrę i podobne 
cierpienia wywołują Jak wiadomo za- 
burzenia w przemianie materji. Cho- 
ry organizm wytwarza w zbyt wiel- 
kich ilościach .kwas moczowy, krew 
zaś w niedostateaznym stopniu wy- 
dziela ten straszliwy jad. Zaatoso- 
wanie środków uśmierzających przy- 
nosi choremu coprawda chwilową ul- 
gę, lecz nie uwalnia go w zupełności 
od tych okropnych clerpień. Radykal- 
ne uzdrowienie z reumatyzmu i czę- 
sto powiąsanych z nim bólów nerwo- 
wych nastąpić tylko wtedy może, gdy 
leczenie stawia sobie za zadanie su- 
pełne usunięcie, a conajmniej zapo- 
bieganie nagromadzeniu się kwasu 
moczowego. Ten straszliwy jad bo- 
wiem, sadowiąc się w postaci ostrych 
jak igiełki, drobnych kryształków w 
mięśniach. stawach i innych częściagh 
ciała wywołuje te dotkliwe I męczące 
bóle. To zadanie w supełności speł- 
niają tabletki Toga], które właśnie w 
zarodku zwalczają te niedomagania. 
Lek ten w naturalny eposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze. Dlatego 
też nawet w chronicznych wypadkac 


gdy inne środki zawiodły, oalągnięto. 


przy pomocy Togalu nadspodziewanie 
pomyślne rezultaty. „Z wielką przys 
jemnością donoszę WP., iż po użyciu 
5 opakowań Togalu wyleczyłam się 
zupełnie s uporczywego reumatyzmu, 
prześladującego mię od paru lat", pi- 
sze nam pelna zapału p. Zofja Zwo- 
lińska, Lwów, Jabłonowskich 36. „Na 
użycie Togalu zdecydowałam się do- 
piero po wyczerpaniu wszystkich in- 
nych środków aptecznych. Dlatego 
też czuję się w obowiązku przesłać 
WpPanom niniejsze podsiękowanie 1 
zaznaczam, że będę usilnie nieoce- 
niony preparat Togal polecać awym 
wszystkim znajomym, jako jedyny śro- 
dek na wyleczenie reumatysmu”. Lecz 
również przy podagrze, bólach w krzy” 
żu, rwanlu w stawach, łamaniu w ko- 
ściach, bólach nerwowych i głowy, 
grypie, przeziębieniach i pokrewnyć 

cierpieniach działają tabletki Togal 
szybko i pewnie. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i Innych organów. Je- 
śli ka 6000 Jekarsy, w tej liczbie 
wielu słynnych profesorów Togal Or- 
dynuje, to przecież każdy z zaufaniem 
zakupić go może. We wszystk. aptek. 


finansowanie zamówień sowieckich 


Przemysł hutniczy 


żąda podwyższenia 


gwarancji państwa 


W najbliższych dniach wdaje 
się do Rosji szereg wybitnych 
przedstawicieli polskiego prze- 
mysłu hutniczego z p. konsu- 
lem Brygiewiczem na czele dla 
omówienia sprawy dalszego fi- 
nansowania rosyjskich zamó- 
wień dla Polski. 

Dotychczasowe pertraktacje, 
prowadzone przez przemysł hu 
tniczy s przedstawicielami sfer 


kierowniczych rosyjskiego han- 
dlu zagran. nie mogły być sfi- 
nalizowane wobec niezdecydo- 
wanego stanowiska rządu pol- 
skiego w sprawie wysuwanego 
przez przemysł hutniczy postu- 
latu podwyższenia  dyskonta 
weksli z tych tranzakcji przez 
państwo ponad dotychczasową 
normę 40 procent. 


wykazuje saldo na naszą korzyść 


Według danych izby handłowej | następnie 
Polski i ZSRR, w Warszawie wy-|(głównie ryby, tytoń 


produkty spożywcze 
i makuchy 


wieziono z Polski do Rosji Sowiec- | lniane) 1,367,760 kg. wartości — 
kiej w trzecim kwartale r. b. — | 1,577,739 zł. i produkty zwierzęce 
152,066,889 kg. towarów na sumę | (głównie skóry wyprawiane i futra 


40,528,337 złotych., przywi 
zaś z ZSRR. 63,184,724 kg. wartoś 
ci 8,019,909 zł. Saldo dodatnie dla 
Polski wynosi przeto 32,508,428 zł. 
Główną pozycję wywozu polskiego 
stanowią metale i wyroby z metali 
— 119,449,550 kg. na sumę — 
38,056,695 zł. Następna większa po 
zycja — to maszyny i aparaty 
170,747 kg. wartości 965,157 zł, 0- 
raz węgiel kamienny 32,000.100 kg 
i 915,403 zł. 

Po stronie przywozu większą po 
zycję stanowią rudy Żelazne wyso- 
kofrocentowe i manganowe 
54,322,658 tonn, wart. 3,659,555 zł. 


ezłono | kosztowne) 400,830 kg. na sumę 


1,065,673 zł. 
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Kto chce zostać 
lotnikiem 


Zgodnie z postanowieniem de 
part. aeron. M. S. W. zorga- 
nizowane będzie na lotnisku w 
Łodzi (Lublinek) centrum przy 
sposobienia wojskowego lotni- 
czego. 


Kurs praktycznej nauki pilo- 
tażu rozpoczmie się w począł- 
kach maja 1982 r. Czas trwania 
od 4 — 5 miesięcy. 


Kurs praktyczny poprzedzi 
dwumiesięczny kurs teoretycz- 
ny, który rozpocznie się w pier 
wszych dniach marca 1932 r. 

Kurs teoretyczny zostanie zor 
ganizowany przez łódzki klub 
lotniczy tylko dla kandydatów, 
pochodzących z terenu woje 
wództwa łódzkiego. 


Zarówno kurs teoretyczny 
(godziny nauki wieczorne), jak 
i kurs praktyczny będzie cab 
kowicie bezpłatny, przyczew 
poza samem szkoleniem, ns 
kursie praktycznym mczniowią 
otrzymają bezpłatne zakwatert 
wamie i wyżywienie, 


Kandydaci, pragnący zapisał 
się do centrum P. W, Lotnicze 
go powinni odnośne podaniś 
wraz z odpowiedniemi załącz 
nikami złożyć osobiście do łód( 
kiego klubu lotniczego (sąd o/ 
kręgowy, Plac Dąbrowskiego 5 
pokój 119, lokal L. O. P. P.). 

Ostateczny termin składaniy 
podań upływa dnia 26 listopa: 
da 1931 r. 


Toma szów 


WZROST GEN CHLEBA. 


W dniu wczorajszym wzrosł: 
w Tomaszowie ceny chleba 
10 proc. Obowiązują obecnie 
ceny następujące: chleb pytla 
wy 41 groszy za kilo i 80 gr 
za bochenek 2-kilowy, chi 
ba pszennego kosztuje gr. 


WYSTĄPIENIE Z GMINY. 


Ekspozytura starostwa nade 
słała do gminy żydowskiej list 
w którym komumikuje, że " 
zasadzie własnego urzędowegę 
oświadczenia przemysłowiec p 
Leon Oxner wystąpił z gminy 
żydowskiej. Jest to na razii 
pierwszy w Tomaszowie wypa 
dek wystąpienia z gminy m 
podstawie aktu urzędu <ywi) 
nego. 


ODŁOŻONA REFORMA, 


Planowane wprowadzenie le- 
karzy domowych w tomaszow- 
skiej kasie chorych zostało 
chwilowo odłożone do czasu 
lepszej konjunktury w prze- 
myśle. 


KARTOFLE I WĘGIEL DLA 
BEZROBOTNYCH, 

Na wczorajszem posiedzeniu 
komitetu dla najbiedniejszych 
ustalono ilość kartofli, wyda- 
wamą dla rodzin najbiedniej- 
szych w zależmości od wielkości 
rodziny od pół korca do półto- 
ra. Na razie przeznaczono do 
rozdania 600 korcy. 

Z przeznaczonych dla Toma- 
szowa 2.000 korcy węgla nade- 
szło na razie 150. 


Wielki film dźwiękowy pd. seenar. Henryka Carty Dramat, który wstrząśnie sumieniem miljonów 


Na ławie hańby 


W golach główzych. Betty Compson i Eddie Dowling 


Nad program: Dodatek dźwiękowy. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 12 w poł 
Aparatura dźwiękowa najnowszego modelu „Klangfilm*. 
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15.XI — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Dzień wełfawskich duszyczek 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


PRAGA, w listopadzie. 
Z ciasnych, rannych, jesiennych 
mgieł opadających na Weltawę w 
Stechowicach, wynurza się wielki 
żałobny statek, przystrojony kwie- 


„tiem i zielenią. Łódź topielców. 


Na przedzie pokładu u podnóża 
czarnego katafałku stoi warta ho- 
norowa, złożona z 20 oficerów ma- 
rynarki z dobytemi szablami. 

Na katafalku leży posrebrzany, 
wawrzynowy wieniec z czarnemi li 
terami. 

Na brzegu rzeki gromadzi się 
wiele ludzi z wieńcami i kwiata- 
mi. 

O ósmej godzinie ' słychać trzy- 
krotny ryk syreny. W podniosłym 
nastroju wynurza się statek z przy 
stani. Z brzegu płynie pieśń „Gdzie 


mój dom”. 

Na obu brzegach z odsłoniętemi 
głowami stoją ludzie, zasłuchani w 
pieśń. Nad- głowami kołyszą się 
czarne chorągwie, 

Kobiety. płaczą, wspominając 
tych, których pochłonęła Wełtawa. 
Za statkiem podążają liczne łodzie. 
Wielki kondukt mija Zbrasław; z 
brzegu odzywają się strzały z moż 
dzierza, i. 4 

Powoli łódź zbliża się do Wy- 
sehradu (przedmieście , Pragi), 
gdzie dołączają się liczne łodzie to 
warzystw wioślarskich. 

Brzęgi i mosty oświetlone wszy- 
stkiemi lampami; czarne chorągwie 
powiewają smutnie i groźnie; cho- 
rągwie państwowe zwinięte do po- 
łowy masztu na znak żałoby. 


Tuż po śmierci Edisona opubliko 
wano interesujący jego list, który 
wielki wynalazca skierował do ame 
rykańskiej młodzieży i do młodzie 


Nałkowska 
i Boy-Żeleński 


członkami międz. aka- 
demii literatury 


W Paryżu powstała Między- 
narodowa akademja  literetury 
z Pawłem Valery na czele, 

Akademja będzie wybierała z 
poszczególnych krajów tych 
najwybitniejszych pisarzów, 
których twórczość wybiega po- 
za ramy literatury danego kra- 
ju. Z autorów polskich wybrała 
Akademja na Swych członków 
Zofję Nałkowską oraz Tadeusz 
Boya-Żeleńskiego. - 


bDamięłaj 


S: JATKA, 


{stanie tem, czem zostać 


dia młodzieży 
ży wogóle na prośbę pewnego dy- 
rektora szkoły w St. Zjednoczo- 
nych, Rada Edisona dla, młodzieży 
brzmi: 

„Każdy człowiek posiada mózg i 
wolę. W mózgu istnieje specjalny 
ośrodek, który wykrył uczony Bro 
ĉa i który nazwany został jego 
imieniem. Wola mioże ten ośrodek 
zmusić, aby gromadził wiedzę i do- 
świadczenie. Ale ośrodek ten jest 
z natury lękliwy i oporny, tak że 
trzeba wielkiej siły woli, aby go 
zmusić do zatrzymywania wiado: 
mości. Mężowie, którzy kierują go 
spodarczem życiem Ameryki, zapo 
mocą silnej woli zmusił ten ośro- 
dek do wchłaniania wiadomości, 
które następnie znajdują  zastoso- 
wanie w interesach tych ludzi. Mło 
dzieniec, który zmusi swe centrum 
mózgowe do nadgodzin pracy, z0- 


PAM 


pragnie . 


NABYĆ LOS 1-EJ. KLASY 
W SŁYNNEJ KOLEKTURZE 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 


Pabjanice, Pl. Dąbr. 3 

Największe wygrane stale padają u nas! — Oto nasze więksse wygrane: 

Zł. 415.000 na Nr. 60373 Zł. 50.000 na Nr. 99127 Zł. 20.000 na Nr. 164197 

> „00 » 41519 „25.000 = 140024 „ 20.000 , 828 

„ 70.000 89106 „ 20.000 „ 50210 „ 20.000 „ 30916 
„ 50.000 31082 „ 20.000 63697 „ i wiele po 18.000 

10.000, I 5000 it. d. 


Spiesz skorzystać z okazji! — Ciągnienie już w b. tygodniu! 


Człowiek czy szatan? 


Fakto-montaż na tle zamachów koleiowąch 


ni 


Mężczyzna wmrokach 
nocnych 


Nagle wyrosła przed nim 
ciemna postać mężczyzny. Aż 
strach pomyśleć, jak on wyglą- 
dał. Nie, nie był on bynajmniej 
ranny, krew nie ociekała z jego 
ciała. Rozczochrany, wciągał w 
siebie straszną woń ludzkiego 
mięsa, zapach krwi.. Noc za- 
cierała wszelkie rysy jego twa- 
rzy, noc przysłaniała go swym 
całunem, Paffy nie mógł rozpo- 
znać twarzy. Twarz była dzika, 
jak zwierzęcia, wyzwolonego : z 
klatki. Dyszał i bez słowa stał 
przed dzielnym właścicielem ma 
jatku w Bicske. Zatrzymali się 
naprzeciwko siebie, nie przema 
wiając do siebie. Tkwili jak słu 
py. Paffy zacisnął pięści, przy- 
szło mu bowiem na myśl, że 
mógł to być jeden z bandytów, 
którzy urządzili napad ma po- 
ciąg. 

A może chce go zabić? 

Nagłym ruchem nieznajomy 
zaświecił zapałką w oczy Paf- 


fy'emu w oczy. Usłyszał słowa, 
wychodzące, niby podziemny 
stęk, z piersi nieznajomego: 

— Jest pan raniony? 

Paffy nie odrazu odpowie- 
dział. Przyjrzał mu się badaw- 
czo. Zauważył jeszcze przy świe 
tle zapałki, że miał na sobie 
kurtkę, kapelusz i nosił bako- 
brody. Włosy spływały w miela- 
dzie po całej twarzy. Oczy 
pałały, jak pochodnie, pierś 
szybko podnosiła się i opadała. 
Monstrum. 

I jeszcze raz zapytał niezna- 
jomy: ; 


— Drogi panie, ezy jest pam 


zraniony? + y. 

Poczem niecierpliwie mach- 
nął ręką i dodał: 

— (zy pan jest zraniony, zra 
niony, zra... Zr.. zraniony?! 

Słowa te wypowiedział niesa- 
mowicie. Wyraz twarzy był od- 
strąszający, okropny, Podnieco- 
ny wzrok wpił w Paffy'ego tak 
słlnie, że ten ostatni osłupiał. 

Cóż to za dziwo? — myślał 
Paffy. 

Ale znów usłyszał jęki nie= 
szczęśliwych. Znów okropne sce 
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Pod mostami spada na statek 
deszcz kwiecia. Na moście Palac- | 
kiego starsza kobieta, czarno ubra- | 
na, płacze, wyciągając ręce do nie 
ba, a z rąk wysypują się białe ró- 
że, łagodnie spadając na katafalk. 

Nad brzegami Wełtawy morze 
obnażonych głów, które w chwili | 
nadejścia statku schyjają Się ku | 
ziemi, 


Iłu młodych zginęło wskutek 
własnej nieostrożności? 

Dzień zaduszny 1931 roku w Pra 
dze winien być pomnikiem prze- 
strogi. i 


Wspomnę leszcze o startiszce, 
która w chwili wyruszenia statku 
przyniosła wiązankę białych róż, 
aby uczcić pamięć dwuch wnucez- | 
ków, których jej Wełtawa wyrwa- 
ła i nie wróciła, 

Przyszła z wielką boleścią w ser | 


cu, aby pozdrowić wiecznie jej dro 
gie duszyczki, 


W, 
TE E ROEMTTNZSC WAP PRZEW OTOZ 


W dniu śmierci 


żebraczka staje się 
miljonerką 


opuściła Lon- 
rodzinne, jako 


Minnie Gomman, 
dyn, swe miasto 
młoda dziewczyna i wyemigrowała 
do Paryża, ponieważ miała nadzie 
ję, że tam jako krawcowa zarobi 
majątek. Przez trzydzieści lat pra 
cowała u jednego z największych 
mistrzów mody w stolicy Francji. 
Szkicowała modele 1 gotowe krea- 
cje sukni wieczorowych. Zestarza- 
ła się, ale nie zbogaciła. Przed kil- 
ku laty musiałą przestać pracować 
aczkolwiek nie zdobyła majątku, 
dla którego ongiś wywędrowała z 
Anglji. Mieszkała w małym poko- 
iku i nie miała przyjaciół. Ponie- 
waż jednak znajomi spostrzegli nie 
dawno, że przez tydzień nie wycho 
dziła ze swego pokoiku, więg za- 
alarmowali policję.  Wyłamano 
drzwi i znaleziono trupa Minnie 
Gomman. Obok niej leżał na podło 
dze nieodpieczętowany list od ad- 
wokata, zawierający  zawiadomie- 
nie, że otrzymała ona w spadku 
przeszło 350 tysięcy złotych. List 
ten przybył w dzień jej Śmierci 4 
adresatka nie zdążyła go nawet o- 
tworzyć. 


ny stanęły mu przed oczyma, 
skamłania znów rozległy się 
wśród nocy, — to ludzie wyli, 
jak szakale. To były wołania 
oszalałych z bólu, którzy reszt- 
kami sił wydobywali ze swych 
gardzieli mieszczęsne, nieartyku 
łowane dźwięki. 
To podziałała 
decydująco. i 
— Muszę iść, muszę śpieszyć 
tym nieszczęśliwym z pomocą, 
bez względu na to, co mnie cze- 
ka. Muszę! — woła już głośno i 
poczyna biec przed siebie. Od- 
trącając nieznajomego. Słyszał 
jeszcze, jak ten wołał za nim: 
— Gdzie pan jest zraniony”?.. 
Paffy uśmiechnął się nerwo- 
wo; niebawem jednak uśmiech 
jego zamarł ną ustach, znów 
się ożywił, poczem zmienił się 
w jakiś niewyraźny, głupkowa- 
ty — — itak biegł przed 
siebie pan Paffy, „dawny rot- 
mistrz królewskiej gwardji wę- 
gierskiej. Zdawało mu się, 4 
może to było ma jawie, że nie- 
znajomy wołał jeszcze za nim: 
„Dłaczego pan biegnie?* Nik- 
czemny chichot  zawłórował 
tym jego słowom. Niewiadomo 
z czyjej się piersi wydobył: 
Paffy'ego, czy też tamtego... 
Paffy obrócił się nagle, sam 
nie wiedział dlaczego; jakaś 


na Paffy'ego 


Jesienne 


zmiany powietrze 
zagrażają waszemu zdrowiu! 


Ovomaltyna — to 
jedyna odżywka, ' 
kłóra spożyta na 
pierwsze śniadanie, 
czyni organizm 
silnym i odpomym. 


Ovomaltine 
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FABRYKA CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNA 


Dr. A. WANDER, Sp. Akce. 


KRAKÓW 


Kara Śmierci 


Wyrok na byłego 


PARYŻ, 14, 11. Specjalna komi- 
sja hiszpańskiego zgromadzenia na 
rodowego, mająca ustalić odpowie 
dzialność za przebieg wypadków 
w Hiszpanji w okresie. dyktatury, 
powzięła ostateczną uchwałę w 
sprawie b. króla Alfonsa XIIl-go. 


Wyrok komisji stwierdza „iż głów- 


ną odpowiedzialność za wszystkie 
wypadki w Hiszpanji od roku 1921 
włączając w to klęskę w wojnie 
marokańskiej i wprowadzenie ; dy- 
ktatury celem zamaskowania tej 
klęski, ponosi b. król Alfons XHI; 
postępowaniem swem b. król Al- 
fons dopuścił się według orzęcze- 
nia komisji, obrazy suwerennego 
majestatu narodu hiszpańskiego. 
Wobec tego uchwała komisji ska 
zuje b. króla Alfonsa XUI na karę 


my powoli, kołysząc się na ne- 
gach, zeszedł do jaru, skąd w 
dalszym ciagu dochodzity stra- 
szłiwe jęki ofiar. Wreszcie, gdy 
go juź więcej nie widział z po- 
wodu ciemności, przystanął i po 
czął rozmyślać. Myśli jego by- 
ły chaotyczne i nerwowe. Nagle 
ujrzał drgający płomyk zapałki 
i postać nieznajomego, która 
schylała się i podnosiła, jakby 
czegoś szukała. Nietchórzliwe- 
go pana Paffy-Dauna opanował 
dziwny niepokój; ale broń Bo- 
że, nie był to wcale strach, nie. 
Dziwnie na niego podziałała: ta 
drgająca w świetle zapałki po- 
stać nieznajomego. Niesamowi- 
te refleksje nasunęły się rot- 
mistrzowi wojsk węgierskich. 
Obawiał się,”że miał do czy- 


króla Alfonsa XIII 


śmierci przy równoczesnej” zamia» 
nie tej kary na więzlenie dożywót+ 
nie, oraz na konfiskatę wszystkich 
dóbr królewskich, zarówno rucho- 
mych jak i nieruchomości. ' 

Ta decyzja musi być zatwierdzo 
na przez zgromadzenie narodowe, 
o ile ma otrzymać moc prawną; — 
nie ulega jednak wątpliwości przy 
obecnym układzie sił w zgromadze 
niu narodowem, iż wyrok komisji 
zostanie zatwierdzony. Ma on oczy, 
wiście znaczenie: wyłącznie * 'teore* 
tyczne, albowiem b. król Alfons 
XIII przebywa obecnie zagranicą I 
przysługuje mu prawo t. zw. azy= 
lu, jako emigrantowi politycznemu 
— tem samem nie może on być 
wydany władzom hiszpańskim gdy 
by tego zażądano. 


Paffy'emu zdawało się, że sły* 
szy w ciszy nocnej jego głos: 
„Czy pan już umarł? Jeden z 
was, śmierdzący żywy trup, u- 
ciekł. Czy nie znacie go? Moja 
mściwa ręka jeszcze go dosię* 
gnie!" f 

I widział (może to tylko ilum 
zja,) jego płonący wzrok, który, 
rzuca wokół wśród konających 
strach i szerzy wśród żywych 
śmierć. Znów zapłonęła zapałka; 
ręka potwora zadrżała i opadła; 
wtedy płomyk zgasł. 

Włos jeżył się na głowie dzieł 
nego pana Paffy'ego. Szybkim 
zdecydowanym ruchem odwró- 
cił się i pobiegł ku Torbagy. 

Przed samą wsią, dokąd on 
zmierzał ze wszystkich siłę 
znów skusiło go, aby się odwró- 


nienia ze zjawą nie z tego świa | eić, Uirzał ku swemu wielkie- 


ta, co go napawało 


uczuciem. Sam nie umiałby te-! nęła niedaleko od niego 


dziwnem | mu przerażeniu, że znów zało 


za- 


go wczucia nazwać po imieniu. | pałka. 


Jeszcze bardziej przeraził go nie 
znajomy. gdy go ujrzał znów w 
świetle zapałki na gruzach jed- 
nego zrozwałonych, «wagonów. 
Przypuszczenie, że to jakaś zja- 
wa nieziemska, nabrało w umy 
śle pana Paffy'ego- niezwykłej 
realności: | w tym momencie 
przysiągłby nawet, że ma 
do czynienia z duchem. 

Krażył pośród drgających w 


nieprzezwyciężona siła zmusiła | śmiertelnym skurczu cial. Nad 


go do tego. Ujrzał, jak nieznajo ! każdym 


znich schylał się. 


— (o to ma znaczyć? — rzu- 
cił sobie sam pytanie — ten 
straszny człowiek chyba oszalał 
z powodu katastrofy. 

Myślał już teraz 
bzeźwo. Dawne jego 
znikły zupełnie. 

— Jest to napewno jakiś sza» 
leniec; biędny, szuka swych 
bliskich. a ja go się tak panicz- 
nie bałem. Bezwzględnie szale: 
niec.“ 


całkiem 
uczuci? 


DV c. M. 


Małżeństwo 
Mieczysławy Ćwiklińskiej 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Jak się dowiadujemy, znakomita 
artystka, gwiazda sceny polskiej, 
p. Mieczysława  Ćwiklińska, od- 
znaczona ostatnio złotym krzyżem 
zasługi — poślubi wkrótce znane- 
go księgarza — wydawcę, p. Ma- 
rjana Sztajnberga, 

e ana EW TARTA e a 


ZIOŁA LECZNICZE NAJEP- 
SZEM LEKARSTWEM 


Stare zioła powracają do czci. 
Jak kraj długi i szeroki zbierają 
wszyscy lekarstwo, dane człowie- 
kowi przez natur. Nauczyciele 
i nauczycielki pokazują je swym 
uczniom i uczeńicom, liczne gimna- 
zja z naciskiem zwracają uwagę 
na zioła, a wiele instytutów i li- 
ceów zakłada wielkie zielniki lecz- 
nicze, Ile dobrych uczynków speł- 
niają te zioła wśród ludzi, mieszka 
jących zdala od lekarza, jak czę- 
sto pomagają one tam, gdzie le- 
karz skomplikowanemi metodami 
niewiele, lub wogóle nic pomóc nie 
może. Rozmaici lekarze również 
stosują zioła przy kuracji. Ksiądz 
Kneipp poleca je, jako najlepsze le 
karstwo. Niestety mało jest Mmdzi, 
którzy mogą osobiście zbierać zio 
ła, najskuteczniejsze w świeżym 
stanie. Dlatego też wskazane jest 
zakupywanie ziół jedynie z takich 
źródeł, które wciąż uzupełniają 
swe zapasy świeżymi transportami 
Polecamy w związku z tem droger 
ję B. Pilca, w Łodzi, Plac Reymón- 
úa 5-6, tel. 187-00, która stale po- 
siada na składzie po cenach przy- 
stępnych świeże zioła lecznicze dra 
Breyera, Oskara Woynowskiego i 
innych. 


jznakomitszego, ni 
oraz najzna go, 


ważne, aż do odwołania. 


15.X1 — „GLOS PORANNY” — 1931 


Stolica bez uśmiechu 


Londyn nic nie chce wiedzieć o spadku funta. -- Kupcy zamiast 
podnosić, obniżają ceny.-- Trudności ze złotem.-- Odstręczający 
stosunek do cudzoziemców.--Cieężka mgła i ponura fizjonomia 


Londyn, w listopadzie. 


Nie wiem czy jest w Europie 
równie konserwatywny naród 
jak angielski, Konserwatyzm je 
go wynika nietylko z natury i 
usposobienia anglików, lecz ró- 
wmież z chęci przeciwstawienia 
się innym narodom i naginania 
ich skłonności i zwyczajów do 
„english superiority*. 

Konserwatyzm angielski moż 
na zauważyć w Anglji na każ- 
dym kroku. Gdzież jeszcze ©- 
prócz Anglji jeździ się po lewej 
stronie ulicy zamiast po pra- 
wej? Który kraj europejski nie 
wprowadził jeszcze systemu de- 
cymalnego, gdzie jednostka mo- 
netarna dzieli się na 240 części, 
funt ma 410 gr. etc. W której 
stolicy można ujrzeć na ulicy 
średniowieczne karoce (hand- 
som) ze stangretem, który sie- 
dzi za pudłem? W którym są- 
dzie europejskim sędziowie za- 
siadają w zabawnych perukach 
o włosach kręconych z konopi? 

Zwiedzający potężną cytade- 
lę Tower (w której władcy An- 
glji więzili, torturowali i zgła- 
dzali swych współzawodników) 
śród straży i służby ubranej w 
średniowieczne stroje mają wra 
żenie, że żyją w średniowieczu. 

Czy dworska etykieta pozwa- 
lająca się zjawić przed obliczem 
królewskiem tylko w krótkich 
spodniach, nie jest dowodem te- 
go skrajnego konserwatyzmu. 


esłodszej 
pikantniejszej 
milszej 
ulnbieńszej 


Konserwatyzm angielski nie 
chce dziś uznać faktu dokona- 
nego — spadku funta; proszę 
sobie wyobrazić, że w chwili, 
gdy płaciliśmy w Łodzi za funt 
32 złote, w Londynie żądano za 
niego 44 złote i to w dodatku 
w biurze podróży Cooka, insty- 
tucji, która w Londynie najko- 
rzystniej załatwia zamiany wa- 
lutowe. Bo zresztą banki londyń 
skie wogóle nie chciały sprzeda 
wać funtów za złote, Gdy mówi- 
łem o tem z sekretarzem naszej 
ambasady w Londynie, z ubole- 
waniem potwierdził ten fakt, o- 
Śświadczając jednak, że na to 
nie możną poradzić. 


Anglicy nie chcą w kraju nic 
wiedzieć o spadku funta i w we- 
wnętrznym handlu prowadzą 
tranzakcje jakby nie nie zaszło, 
Uważają spadek funta za grę po 
lityczną, która jest prowadzoną 
„na niby*. Zresztą twierdzą, że 


r. Med. 


M. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych | włosów 


Śródmiejska 12 


(dawn. Cegielniana 25) 
Telefon 126-87. 

od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


szy Dźwiękowy Kino-Teafr w Łodzi 


„Splendid” 


ul. Narutowicza 20. 


n i jego SiOSIira | 


za parę tygodni funt wróci do 


dawnego parytetu. 


Trzeba przyznać, że dla cu- 
dzoziemca obecnie w Londynie 
jest niezmiernie tanio, szczegól- 
nie jeżeli -chodzi o odzież i bie- 
liznę; ceny są o połowę niższe 
niż u nas, a naogół wszystko 
jest w wysokim gatunku. Dla- 
czego jest tak tanio? Zjawisko 
paradoksalne = nietylko, że 
funt spadł, ale równocześnie 
kupcy obniżyli ceny. 


Londyn, to największe na 
kontynencie miasto, posiada 
stosunkowo bardzo małą ilość 
cudzoziemców; oprócz  angiel- 
skiego nie słyszy się na ulicy 
czy w kawiarni, innego języka. 
Cudzoziemcy niechętnie przy- 
jeżdżają do Londynu, a anglicy 
oprócz swoim rodowitym, in- 
nym językiem nie władają, uwa 
żając, że angielski w całym świe 
cie musi im wystarczyć. Twier- 
dzą, że jeżeli ktoś z nimi chce 
mieć stosunki, winien uczyć się 
angielskiego. Możnaby również 
być zdania, że anglicy są zbyt 
tępi, żeby się nauczyć obcego 
języka. Faktem jest bowiem. 
że nauka innych języków przy- 
chodzi im z wielką trudnością. 


Dziwną tępotę anglików mo- 
ge zilustrować następującym 
przykładem: jeżeli cudzozie- 
miec w Łodzi zapyta się kogo- 
kolwiek łamaną mową, gdzie 


Lamacza pod tyt. 


Anny Ondry 


ezapomnianego z filmu „(. i K. Feldmarszałek', komika czeskiego, 
który grą i mimiką osiągnął sławę Światową 


Vlasta Burjana 


Film ten bezsprzecznie zdobędzie uznanie publiczności genjalnością 
pomysłów i wspaniałą grą aktorską oraz bogatą wystawą. — — 


Passe-partouts oraz bilety wolnego wejścia prócz urzędowych nie 


© Aparatura Western Electric. 


Początek seansów o 
boty. niedziele i święta o g. 12 w poł. 
Na poranki ceny, miejsc zniżone. — 


Dziś premiera!! 


w języku czeskim! 


Przepyszna, pełna zdrowego humoru 
komedja, reżyserji słynnego Karola 


godz. 4-ej, w so- 


Nr. 313 


jest ulica Piotrkowska, wymat 
wiając choćby „Pitkoska* każ- 
dy się domyśli o co chodzi i 
wskaże mu ją; mieszkałem w 
Londynie na ulicy Bower — 
nazwa ła wymawia się pośred- 
nio między Bawer i Bewer — 
może pięćdziesięciu londyńczy- 
ków zapytywałem się o tę ulicę 
— nigdy nie zrozumieli, dopóki 
nie napisałem - na karteczce 
Zresztą chodziło o niedostrzegal 


ny akcent, który potrafi użyć 
tylko rodowity anglik. 
Dlaczego w Londynie jest 


tak mało endzoziemców?, Sądzę, 
że skutkiem niemiłego stfsunku 
anglików do cudzoziemców i po 
nurego, odpychającego nastroju 
miasta. Londyn oprócz pewnej 
ilości wspaniałych gmachów, 
muzeów, parków i historycz- 
nych pamiątek nie posiada a- 
trakcyjnych rozrywek, któreby 
przyciągnęły obeokrajowców, 
żądnych zabawy. 

Londyn ma ponurą fizjono- 


mię i nie wywołuje pogodnego 
nastroju. Czy winna jest mgli- 


ista almosfera, w której-oparach 


znajduje się większa część roku, 
czy też usposobienie angielskie, 
trudno dociec; faktem jest jed- 
nak, że na ulicach Londynu nie 
spotyka się uśmiechniętych twa 
rzy.» 


Zb, Koliński. 


Temu postułatowi higieny moglibyśmy jak dotąd zadośduc: 
drogą w na południe. Tej zimy już żadne dziecko 
ało 


tylko 
musi słońca. 


, zapoblega krzywicy I innym chorobom dziecięcego wieku. 


Literatura na żądanie: Polska Żarówka Osram Sp. Akc., Warszawa 
Płac Trzech Krzyży Nr.:8 


Nowe meble l | 


Podwyżka cen chleba 


Przedstawiciele konsumentów opuścili demonstracyjnie posie- 
dzenie komisji cennikowej 
W poniedziałek síireik w picelcarniach 


Pod przewodnictwem wice- 


karzy. czyli się przedstawiciele konsu 
Ze względu na brak umowy | mentów, składając oświadcze- 


komisja cennikowa wypowie” 
działa się za podwyższeniem 


prezydenta Rapalskiego odby- 


nie 


chcą 


dla uaiżonków, którzy 
- siędzieć pod pantoflem. 


Wiadomości bieą 
Akademia 


ku czci powstania 
listopadowego 


Dnia 15 listopada r. b. o godz. tów wywiązała się burzliwa dy 
filharmonji | skusia. 


6 wieczorem w sali 
przy ul. Narutowicza 20 odbędzie 
się z okazji rocznicy powstania li- 
stopadowego uroczysta akademia, 
organizowana przez zjednoczenie 
narodowe mocarnej Polski. 


W programie m. in.: Hymn naro- 
dowy wykona orkiestra 28 p. 8. K. 
Zagajenie wypowie p. prezes St. 
Najder. Pieśni wykona chór mið- 
szany S$. U. S. pod dyrekcją prof. 
Prosnaka. Deklamacje wypowie p. 
Skrzydłowska. 


Pozostałą niewielką ilość bile- 
tów w cenie od 50 gr. do 2 zł. moż 
na nabywać w kasie filharmonii, 
ul. Narutowicza 20. 


Zuchwałe włamanie 
w Śródmieściu 


Nocy wczorajszej do sklepu ga- 
fanteryjnego Rudolfa  Runyiwalda 
mieszczącego Się przy ul. Nawrot 
36, zapomocą wygięcia krat w o- 
knie od podwórza dostali się nie- 
znani sprawcy, Którzy po dokład- 
nem sPlądrowaniu Sklepu zabrali 
materjału galanteryjnego na st- 
mę 1800 z. 

Skradziony towar złoczyńcy u- 
lokowali w oczekującym nań sa- 
mochodzie i odjechali w  niezna- 
nym kierunku. 

Powiadomiony o zuchwałem wła 
maniu VIII komisarjat pp. wszczął 
za złoczyńcami poszukiwania. (p) 


Nogne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki; A, Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ska 12); E. Miillera (Piotrkowska 
46); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59); G. Antoniewicza (Pabjanicka 
50). 


ło się posiedzenie komisji dla | zbiorowej, która uregulowałaby 
ustalenia cen przetworów mącz | warumki płacy pracowników 
nych. piekarskich, wiceprezydent Ra 
Delegaci producentów wysu-lpalski nie widzi podstaw do u- 
neli żądanie podwyższenia ęen | stalenia nowej kalkulacji cen 
pieczywa, a mianowicie kilogra | pieczywa, tembardziej, że ko- 
ma chleba żytniego z 88 gr. na|szta robocizny stanowią poważ 
45 gr, a bułek z 75 groszy de| ny procent kosztów wypieku 
88 gr. W ten sposób chleba. Komisja mogłaby zre- 
cena dwukilowego  hochenka| widować obecne ceny, ale po 
chleba wynosiłaby w Sprzeda- uprzedniem rozstrzygnięciu z8- 
ży detalicznej 90 groszy, targu między piekarzami, a 
miast 75, praeownikami piekarskimi na 
Nad wnioskiem producen- terenie inspekcji pracy. 
Na podstawie nowozawartej 
umowy zbiorowej możnaby by- 
o-|ła objektywnie nstalić koszta 
jest| produkcji chleba, a następnie 
nowy cennik pieczywa. 


Wiceprezydent Rapalski 
świadczył, że zmuszony 


wystąpić 
przeciwko wnioskowi pie- 


nie, że niema podstaw do pod ; 
wyższenią cen pieczywa, i, że z| 
tego powodu dalszego ndzistu | 
w posiedzeniu nie wezmą. 

Po złożeniu tego oświadcze- 
nia 
Przedstawiciele konsumentów 
opuścili demonstracyjnie salę 

posiedzeń. 

Przeciwko wnaioskowi magi 
stratu opowiedzieli się przed- 
stawiciele władz. Kalkulację na 
leży zmienić, o ile istotnie na 
rynku zanotowano zwyżkę een 


maki, i 
Pozostali przedstawiciele pro 


ducentów oraz spółdzielni wv- 
powiedzieli się za ustaleniem 
nowych cen pieczywa. 


Do stanowiska tego przyłą W wyniku dyskusji 


WERKA TZ AEA EAD ESNA OZ OZ ZKZ TE A ZNCOCTÓC OZ BÓLE ZE DEN OOBE PRZ DDDZ DELLE NID 


która odbędzie się w roku 1933 we Wiedniu, dała asumpt do wydania serji marek, 


Międzynarodowa wystawa marek 


wyobra- 


żających rozwój poczty. Od lew ej u góry: Goniec — Konny poc ztyl jon — Karóca — Żaglowiec 
Parostatek — Kolej — Autobus — Samolot — Zeppelin — Rakieta, 


cen chleba w myśl wniosku pie 
kafzy, do 90 gr. za bochenek, 

P. wiceprezydent Rapalski o- 
świadczył, że w dalszym ciągu 
uodtirzytiuje swe zdanie, że nie 
mę podstaw do zmiany kalkuła 
cji cen chleba i przedstawi 
swój odrębny wniosek magi- 
strałowi, który poweźmie w tej 
sprawie ostateczną decyzję. 

Specjalne posiedzenie magi- 
strav' w powyższej sprawie od 
będzie sią w poniedziałek, 'ub 
we wiczek 

Decyzja iaagistratu podlega 
zatwierdzenie -ministerstwa 
spraw wewnętrznych. (g) 

* 

Svłuacie powstała w Łodzi 
wskutek odroczenia terminu 
wejścia w życie nowego cenni- 
ka na pieczywo, jest hardzo tri 
dna. 

P.ekarze uzależniają ud tej 
podwyżki zadpisanie umowy z 
pracewnizami, którzy jednak 
już na dzisiejszem walnem ze- 
braniu mają ogłosić strejk o- 
gólny w łódzkich piekarniach. 

Narazie  strejkuje pewien 
procent robotników  żydow- 
skich. I choć brak ehleba od- 
czuwać się daje w małych roz- 
miarach, to istnieje poważna 
groźba, że w razie wybuchu 
strejku pracowników 
miasto nasze zostanie zupełnie 

hez pieczywa. 

Wczoraj np. z powodu świę- 
towania piekarzy żydów i 
zmniejszenia produkcji pieka- 
rzy chrześcijan, 

w zońzinach porannych wogó- 
le nie można była otrzymaź 
chleba. 

Pod wieczór znów sytuaeja m 
legła częściowej poprawie. 

Jak nas informują kompe- 
tentne czynniki, w razie wybu- 
chu strejku pracowników pie- 
karskich, 
samorzyj m. Łodzi wraz z wy* 
działem s prowizacji urzędu wo 
jewódzkiego w Łodzi zajmą 
się dostarczeniem ludności 
chleba po e:aach dotychcza- 

sowych. (g) 
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świadectwa przemysłowe na r. 1982 Stub z przeszkodami 


Awśntura w kościele pabjanickim 


Doraźne ulgi winny być stosowane jaknajszerzej W Pabjanicach zdarzył się, snęła Kowalskiemu pakunek. - 
niecodzienny wypadek. Oszołomiony pan młody ma- 

W kościele katolickim zapo- |chinalnie pochwycił pakunek, 
wiedziany był ślub majstra fa-| w którym kilku miesięczny chło 


W związku z faktem, iż mi- Równocześnie, w interesie bowej podlegałyby tyłko odwo 
nisterstwo skarbu w drodze €a| uproszczenia procedury, izba |łania płatników wnoszone 
łorocznie ponawianych okólni-| wypowiedziała się za przyję | przeciwko negatywnemu sała- brycznego Kazimierza Kowal-|piec wyrażał głośny protest. — 
ków, częściowo ]ągodzi przepi | ciem zasady, że twieniu ich próśb. skiego z niejaką Marjanną W. Równącześnie zaś Anitka jego, 
sy, dotyczące wykupna świa- prośby płatników zaliczenia ieh| Z kolei izba przedsławiła| W chwili, gdy  młodożeńcy | którą okazała się 23-letnia Sta- 
dectw przemysłowych,  izba| qo niższych kategorji świa-| szczegółowe dezyderaty, doty- | zbliżali się z orszakiem do ołta- |nisława Janiczek, zwróciła się 
przemysłową 5 handlowa W| dectw załatwiać winni w gra-|<zące modyfikacji poszczegól- |rza, przez zgromadzony tlum |do księdza, protestując katego- 
Łodzi wystąpiła ostatnio z me-| pieach własnych właściwości nych okólników w kierunku wy|ciekawyceh przedarła się jakaśłrycznie przeciw udzieleniu ślu- 
morjałem, szczegółowo precy-| naczelnicy urzędów skATh0- |datniejszego dostosowania jeh| młoda niewiasta, która zastąpi-| bu Kowalskiemu, który jest oj- 


zującym  śzeróQ Bie olei wych, do potrzeb życia i aktualnej sv- |ła im drogę i z krzykiem „żenisz | cem jej syna i ma wobec niej 
cych się w tej dziedzinie pa-' wobec czego decyzji izby skar-| tuacji gospodarczej. się, to weź swe dziecko“, wci- | obowiązki. 
stulatów. Część obecnych przyjęła wo- 


W wystąpieniu swem izba 
podniosła, że odnośne zarzą- 
dzenia ministerstwa nie mogą 
wprawdzie w zasadniczy spo- 
sób usunąć niezgodności, wyni 
kających z wadliwego zróżnicz 
kowania świadectw przemysła- 


bec pana młodego dość groźną 
posławę, tak. że ratował się u- 
cieczką, pozostawiając dziecko 
na ławce. 

Dopiero interwencja  poliejł 
przywróciła spokój i ślub od- 
był się z godzinqem! opóźnie- 


Gzy Pani WIE, . 


ę E godzina prasowania 
A do kaedego a x elektrycznem żelazkiem 


wych, ponieważ jednak grunto- j niem. Stanisławę Janiczek po- 
wna reforma ustawodaweza w Kosztuje iko 12 gr, ciągnięto do odpowiedzialności 
tej dziedzinie nie jest obecnie karnej za zakłócenie spokoju w 
planowana, tem więcej wagi Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOT6WKĘ świątyni, (a) 


nabiera sprawa należytego sto- 


sowania w praktyce wspomnia 
nych ulg charakteru admini- | US d 
stracyjnego. p 


Między innemi izba podnio- Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. Tel. 134-42. 
sła, iż nieodzownem jest utrzy- 
manie w mocy wszystkich wy- a ei pras np 
A 5 R wyciągu z cebulek lilii bial 
danych jvż w tej sprawie okól- Candidum) i miodzie, ZAL ną 


ników, xwróciła jednak uwa- pełnia tkankę, zapobiegałworseniu się 

e zmarszozek i wygladza smarszczki, 
"już Istniejące. * 

konicczność unikania przy sto Pozatem KREM ABARID na 

daja skórze matawa bialość, delikate 


eaa pa AA dea ee Buchalici oskarżony przez zarząd nosé d Biada: 


Na noc wymyć twarz i 
OTRABRAMT X sak iD ow EMI 
w cieplej wadzie, nasiępnie po wytar- 


PANIE 


chcące zachawać świeżą, mlodą bes 
zmarszczek 


CER 


powinnyatosować kre modar iotrąbki 
RTO 


UREM ABARID, przygotowany na 


kdył, jak uczy doświadczenie, | W środę, dnia 11 b. m., na|nież i na szkadę włądz skarbo-|że  njawniono uszkodzenie | 


podobny rygoryzm przekreśla | wokandzie sądu okręgowego w| wych. ksiąg banku przez usunięcie |ciu, wetrzać cokolwiek KREMU SEA- 

praktyczny efekt ulg. Łodzi znalazła się sprawa z o-| Akt oskarżenia zarzucał Kauf | kart z notatkami, dotyczącemi ABARIDOWYŃ WAÉ PUDREM 

skarżenia Artura Kaufmana, | manowi, iż będąc na stanowi-| pewnyeh tranzakcji hanku, W Rano wymyć twary cieplą wodą 

Helena Klingbeilówna byłego kierownika i buchaltera | sku Kierownika banku, przy-| konkluzji swych wywodów o- doskonale Gz ZEE z dem 
Marek Markowicz Niemieckiego Banku Spółdziel-| właszczył sobie kwotę 3.165 zł.| brończych oskarżony Kaufman pobudzają feanapizacje, 

czego w Zgierzu. Z zeznań Kanfmana wynika | oświadczył, iż oskarżony zo- Podczas podróży, w drodze, lub 


y i tam, gdzie niema odpowiedniej wod 
zaręczeni W toku rozprawy okazało |ło, iż w banku panował chaos, | stał przez zarzad banku z zem |do mysle lepiej nazi nie myć, SH 
się, iż w banku byly popełnia-|że prezes vanku, p. Adolf Bott,j sty, albowiem zađenuncjował|no i wieczorem wytrgeć twarz watą 

anku byl i Y: t ; ? GQL;CZEMEM 

Łódź, w listopadzie 1931 r. ne nądużycią nie tylko na szko-| zniszczył w swołm czasie 4.000|anonimowo przed władzami ABARIOWYM lub WSCHODNIM 

aż 5 ra a LABS S żóruańtów (Ek NES r ierania | PŁYNEM. MIMOSA. 
dę samej msty, lecz rów- kwitów i różnych dokumentów. |skąrbowemi fakt" pobierania BĘ „oj Wyroby ABARIDOWE, 
HELENĄ BURSZTYN DUPER O EE" 4 04 0000004 44 10000050 przez bank nadmiernych pro- |ytrzymamy eerę czystą, gładką, 
stud. farm. 


centów i nieujawnienia uzy- |b8z pryszczy I plam, o świetnym 
IOCHAK LEW, Prywatne Y- | młodzie 


stad. moż. skanych stąd sum władzom o yroby ABARIDÓWE nabywać 
zaślubieni. POGOTOWIE LEKARSKIE skarbowym., - Bilansu nie spo- noina w per amarja zh, drogerjach ’ 
- Lyon,- w listopadzie 1931 r. rżądzano calemi okresami. składach aptaden € TARS 
Tiela l. W dniu wczorajszym, po pa- Perfumerias PERF CTION" , Warszawą 
"ODCZYT CZERWONEGO rodriawej przerwie, rozprawy 310 Marszałkowska 100. 
KRZYŻA. REESE BITY TWA TR w sprawie powyższej zostały Ofiary 
; Staraniem sekcji odozytowej w e a a E 

z ek a god TE Ea Teleton; Pa rozpoznaniu sprawy ijgłożone w adminłaśracji 
era aE Aati ahan Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich | przemówieniach obrony (oskar| „@łosu Porannego" 
n. t. „Spis ludności, a potrzeby 

służby zdrowia”. Wstęp bezpłat- 

ny. 


wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. |żonego bronił adw. Kobyliń-| Z okazji uroczystości  tmiehlne- 
Lokarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. ski), sąć wyniósł wyrok, uwal-|wych p. Szeflera, składają współ- 


niajgey oskarżonego Kaufmana pracownicy biura „Lokum na 
od winy i kary, (p) „Dom Sierot chrześc,” zł. 4,50 


ESAE 


DO FEKLAM GAZETOWYCH 
PROSPEKTON, CENNIKÓW i Èp: 

* 1ZK4CE, RYSUNKI | RETUSZE 
WYKOMKWA WYTWÓRNIA KLISZ 


gROLIERAFIA 


PIOTRKOWSKA 101, TEL 157-68. 


Ulubieniee wszystkich 


Gary Cooper I Sylvia SYdNeY 


urocza para kochanków w rewel. filrnie sens. salon. 


CASINO] „WIELKOMIEJSKIE ULICE” 


Dziś rę © £. Nadnrociew 
Ok ; Tygodnik dźwiękowy 

Od 12-ej do 3-ej yg 6 

ceny zniżone, „PARA OUNTU" 


» tàd 
Razem zł. 8.—.' 
z kad + 

Jako podziękowanie p. dr-wi 
Frenklowi zamiast kwiatów ma 
grób ofiarują koleżanki Reginy 

arenrajchówny %,— sł. na 
„Kroplę Mleka”, k 

* 


* 

Zamiast kwiatów na grób b. p 
Reginy Warenrajchówny  ofiarują 
koleżanki na T. O. Z. zł. 50—, 


Dźwiękowe Dziś i dni następnych! Niewysłowionym czarem, przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką amusza 
nas do homerycznego śmiechu, każe sapomnieć o troskach dnia codziennego i 


-KENO poraz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej 
najnowszej kreacji w filmie pod reżyserją Lubięza p,t. 
Poez, o g. 4 pp. w soboty, niedzieie i święta o g.12 p 


Ceny miejse nermalna. Passe partout i bilety FA 
„AŚ nieważne aż do odwołania. 


„WESOŁY PORUCZNIK“ 


Rar pierwszy w Polsce Z Okazji 20-letniego jubileuszu kina. Początek seansów ọ g, 4 po poł. 


b dzial . l2:ej. 
. IEHARLIE CHAPLIN „SWIATŁA WIELKIEGO MIASTA“ |72 ans oe aai 


gosnayuas ) ha i h ulgowe bezwaględnie nieważne 
eh ) € r e £ aplin aż do odwołania. 


w s3ej ostatniej fenemenalnej kreacji 


Nr. 315 


ANNĘ CE 


PODZIĘKOWANIE 
Przew. ks. Hołdrowiczowi oraz wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę mężowi memu Ś. p. 


Gabryelowi Wojciechowskiemu 


a w szczególności sekretarzowi Związku niższych pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów, p. Zygmuntowi Stopczykowi 
za podniosłe i wzruszające przemówienie nad grobem, Zarzą- 
dowi Związku i orkiestrze związkowej składam staropolskie 
Bóg Zapłać. 

M. Wojciechowska. 


Dziś w niedzielę 15 listopada o godz. 1-ej po poł. w I-szą 
roeznicę śmierci nieodżałowanego syna naszego, odbędzie się 
na cmemtarzu odsłonięcie pomnika 


b.p. LOLKA BRYLA 


ucznia 7-aj klasy gimn. im, J, Piłsudskiego 
na które zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 


15X1— „GŁOS PONAWNY* = 7931 zj 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukoch è 
ojciec, teść i dzładek ; wy E 
B. P- 


Majer Ginsberg 


przeżywszy lat 63. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 15 listopada 1931 
r. o godz. 1-ej po poł, z domu żałoby przy ul, Piotrkowskiej 54, o ozem zawiadamia pozo- 


stała w nieutulonym żału 
Stroskana RODZIN 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
r E 


W dniu 14 listopada r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


Go usłyszymy dziś przez radjo? 


Przebój sezonu 193132 


Piękny 4-ro lampowy 
odbiornik elektryczny 
z „AUTO-SKALĄ* 

„540W* 


TELEFUNKEN za 970 zł. 


TUTEUR ACP OUI AAU TOW RKKA 


10,15, Transmisja nabożeństwą ż 
Katowic lub z Piekar Wielkich. 

11,58 Sygnał czasu. 

12,15 Poranek symionitczny z fil- 
karmonji warszawskiej. 

15.00 Mnzyka z Warszawy. 

15,55 Program dla dzieci. 

„, 16,20 Feljeton +» Katowic p. t, 
„Ruch oświatowo - kulturalny” — 
wygl. dr. Regorowicz. 

16.35 Pieśni Noskowskiego do 
stów Marji Konopnickiej w wyk. 
dzieci szkoły powszechnej z Załę- 
ża 


16,50 Feljeton z Katowice pt. 
„Znaczenie gospodarcze Śląska dla 
Polski” — wygł. dr. Olszewicz. 

17,05 Transmisja z Katowie mu- 
zyki góralskiej. 

17,20 Dr. Tadeusz Dobrowolski 
wygłosi odczyt pt. „Kultura ludu 
śląskiego”. 

17,85 Śląskie piosenki ludowe w 
wyk. p. H. Tymienieckiej. 

17,46 Feljeton naczelnika Ryba- 
TZA. 

18,00 Słuchowisko z Katowic G. 
Morcinka „Śląski Król Lear”. 

18,30 Kalendarzyk filmowy i re- 
pertuar teatrów, 

18,35 Muzyka lekka. 

19,00 Rozmaitości. 

19,20 Komunikat sportowy łódz 
ki. 
19,30 Transmisja z teatru Pol- 
skiego w Katowicach p. t. „Wesele 
na Górnym Śląsku”. Komunikaty: 
meteor., polic., wiadomości «por 
towe oraz muzyka lekka i tanecz- 
na. 

ET 11 TORZE OSETIS DZT INET T 


KAJĄOWSZŁ ODBIORNIKI 


HERTRYCINE 


TELEFUNKEN? 
“iko e Radio Audion 


Łódź, TRAUGUT7A 1. Tel. 153-71. 
(Gmach Grand Hotelu). 


tylko 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Operetka fantastyczna J. 
Straussa „1001 noc”. 

Wrocław (325) 

20,00 Operetka Lebara. „Wesoła 
wdówka”. 

Stuttgart (360) 

20,00 Operetka Falla „Rozwód- 
ka”. 


Ojciec, matka I brat. 


b. p. 


Langenberg (472) 

20,00 Operetka Kiakego 
miłość się budzi...” 

Wiedeń (516) 


„Gdy 


21,00 Koncerty fortepianowe: 
Beethovena: G-dur i Es-dur (A, 
Hoehn). 


Medjolan (501) 

20,35 Opera Pizzeticgo 
dra”. 

Kowno (1933) 

20,40 Koncert (Symfonja V Bee- 
thovena, Koncert skrzypcowy Czaj 
kowskiego, „Les Preludes" Liszta) 


„Phae 


Szczytowy wyczyn... ny udział uprasza 


REX-DOMO 


cztero-lampowy odbiornik 
(piąta prostownicza) 


zł. 590.— 

wraz z lampami 
Radjo-Reicher 

Piotrkowska 1432. 


dja Ratajczykówna, mieszkan 
ka ulicy Srebrzyńskiej, przecho 


Sottens (403) dz i Nm 

"m ac przez las na tł. zw. Man 

OWA (0 Händla „Sau!”.| została zaczepiona przez jakie- 

7 i , który, korzysta- 
19,50 Opera Glucka „Orfeusz i goś żołnierza ry y 

mkl eak Brak czasu — to wielka choroba 


naszego stulecia. Liczy się z nią 
„Czarnogłówka”, dając Pani do 
ręki znakomity środek do pielę 
gnacji włosów: Shampoon Czarno- 
główka — Suchy. Odtłuszcza on 
w przeciągu 3 minut włosy Pani, 
umożliwiające prędką i łatwą fryzu- 
rę. 

WYROBY FABRYKI KLINGE 
I SZULC w FIRMIE BRACIA 
A. I Z. RAPPEPORT. 

Łódzką publiczność kupującą 
spotkała w tych dniach bardzo 
przyjemna niespodzianka. Jedna z 
najstarszych fabryk jedwabniczych 
w Łodzi, której wyroby cieszą Bię 
w całym kraju, a przedewszyst- 
stkiem w naszem mieście zasłużo- 
ną renomą, powierzyła detaliczną 
sprzedaż swych towarów znanej w 
szerokich kołach klijenteli firmie 
bracia Z. i A. Rappeport, przy ul. 
Piotrkowskiej 15. 

Fakt ten dla kupującej publicz” 
ności ma kolosalne znaczennie. 
Wiadomą jest rzeczą, że nasze pa- 
nie po jedwabie odbywały uciążli- 
we wędrówki po różnych małych 
sklepach przeważnie w dzielnicy 
j staromiejskiej. Obecnie gros sprze- 
daży detalicznej ześrodkuje się w 
firmie Bracia Z. i A. Rappeport. Po 
cenach ściśle fabrycznych będzie 
można otrzymać w jednem z naj- 
elegantszych przedsiębiorstw łódz- 
kich wszystkie bez wyjątku wyro 
by fabryki Klinge i Szulc, jak cre- 
pe georgette, crepe tomain, crepe 
satin, meteor, marocain, toile de 
soie, crepe de chine, adamaszki, 
materjały na płaszcze, na koszule 
i kołdry, nowości deseniowe itd. 
itd. w wielkim wyborze gatunków 
i kolorów, 


potężny dramat egzotyczny 
już wkrótce! 


Wyprowadzenie drogich 


Józef Kon 


b. Wiceprezes Krajowego Związku Włók., b. Sędzia handlowy Sądu Okrę- 
gowego, radca Izby-Przemysłowo-Handłowej, 


przeżywszy lat 


Dnia 14 b. m. zmarł były członek naszego Prezydjum 


Józef Kom 


Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 1 po poł. z domu przedpogrzebowego. O licz* 


| Zarząd 
Krajowego Zwiazku Przemysła Włókienniczego. 


Ddszkodowanie za zgwałcenie 


Znamienna sprawa przed sądem olrę$OWYM 


W końcu kwietnia r. b. Li-| jąc z tego, 


że w pobliżu nie 
było żadnego przechodnia, do- 
puścił się -na dziewczynie 
gwałtu. 

Ofiara wzywała rozpaczliwie 
pomocy. Krzyki Ratajczyków- 
ny usłyszał wreszcie jeden z 
przechodzących w pobliżu męż 
czyzn, który z kolei zaalarmo: 
wał policjanta, Zwyrodnielec 
został zatrzymany. 

Po wylegitymowaniu żolnie 
rzą ustalono, iż jest to Kazi- 
mierz  Truszkowski, mieszka- 
niec Starej Mani, syn zamożne 
go obywatela. 

Stawiony przed wojskowy 
sąd okręgowy Tryszkowski ska 
zany został na 14 miesięcy wię 
zienia. 

Skazany oświadczył po wyro 
ku, iż kara jest zbył surowa, 
albowiem chce ożenić się z Ra 
tajczykówną. 

W dniu wczorajszym w wy- 
dziale cywilnym sądu okręgo- 
wego w Łodzi rozpatrywaną 
była sprawa pretensji rodziny 
Ratajczykówny do Truszkow- 
skiego, od którego żądano od- 
szkóodowania w kwocie 5.000 
zł, za dokonanie gwałtu. 

Pozwany sprowadzony %0- 
stał na rozprawę pod eskortą 
żandarma. _ 

Adwokat Pol, pełnomocnik 
powódki, domagał się odszkodo 
wania, uzasadniając to ogro- 
mną krzywdą moralną, wyrzą- 
dzoną Ratajczykównie przez 
P A ae raa O NOOO POOR TRE 


SĄD PUBLICZNY 
Zapowiedziany na dziś „Sąd pi- 
bliczny” wzbudził tak wielkie za- 
interesowanie, że sala przy ul. 
Sienkiewicza okazała się 
szczupłą. Wobec tego organizująca 
tę imprezę O. M. S. „Awceda” zmu- 
szóna była przenieść „Sąd” do jed 
nej z większych sal łódzkich, a w 
związku z tem i przesunąć termin 

na niedzielę, dnia 22 b. m. 


nam zwłok nastąpi dnia 15 listopada r. b. o godz. 1-ej 
popoł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia: krewnych, przyjaciół j znajomych 


$irosłcana Rodzina. 


zbyt || ry | 


pozwanego, przyczem krzywda 
ła może pociągnąć za sobą po- 
ważne straty materjalne. 
Pełnomocnik pozwanego 
twierdził, iż 'pretensja jest nie- 
słuszna, albowiem Żaden ko- 
deks podobnego odszkodows- 


nia nie przewiduje, 
Sąd po rozpoznaniu 

odłożył ogłoszenie wyroku 

przyszłego 


sprawy 
do 
tygodnia. (p) 


Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! 


Bezkonkurencyjny repertuar 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 
„Mai-Tang'"' 


Najpiękniejsza kreacja wielkiej 
i genjalnej chinki 


ANNY MAY WONG 


Film, który wstrząsa nerwami 
i wzrusza do łez wszystkich 
ludzi, wszystkich ras. 


„GI Feliratszach 


Ucieszne miłostki austriackich 
szwejków 
oraz te wszystkie, które cechuje 
wybitny artyzm w pomyśle, re- 
żyserji i treści. 
Dalszy ciąg repertuaru 
w jutrzejszym numerze! 


__ Kino „CAPITOL" 


gs 


Uiżyj nędzy | 
bezroboćnych 
i głodujących 
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„GŁOS PORANNY“ — 1931 r. 
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w teatrach Miejskim i Kameralnym 


Oba teatry miejskie pracu- 
ją w tej chwili ntesłychanie in 
tensywnie. W próbach znajdu- 
ja się następujące sztuki. Teatr 
miejski na Cegielnianej; 1) 
Mieszkanie Zojki* Bułhakowa 
z Ireną Horecką w roli tytmo- 
weji z Jerzym Woskowskim w 
głównej roli męskiej. Reżyse- 
ruje Zbigniew Ziembiński, 2) 
„Dr. Stieglitz“ Friedmana z Mi- 
chałem Zniczem w roli tytuło- 
wej. Reżyseruje Jerzy Walden. 
3) „Sprawa Dreyfusa*, której 
próbami będzie kierował Ed- 
mund  Wierciński, który od- 
niósł wielki sukces, jako reży- 
ser tej sztuki w Warszawie. Je 


dnocześnie dyr. Borowski przy 
gotowuje nową inscenizację peł 
nej humoru komedji Fredry 
„Pan Geldhab'* z Kazimierzem 
Szubertem w roli tytułowej. 

W teatrze kameralnym pod 
osobistym kierunkiem dyr. K. 
Borowskiego odbywają się pró- 
by z komedji Roberta Bracco 
„Ona czy jej siostra" z Grabow- 
ską,  Szubertem, Krotkem i 
Brodniewiczem w rolach głów- 
nych i z czarującej komedji Je 
rome-Jerome'a „Miss Hobbs“ z 
Janiną Macherską w roli tytu- 
łowej. Partnerem jej będzie Sta 
nisław Grolicki, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 po poł. po cenach 
zniżonych i jutro wiecz. „„Spódnicz 
ka czy toga”. 
Dziś wieczorem i we wtorek sztu 
ka Alsberga i Hessego „Śledztwo” 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5 po poł. po cenach 
zniżonych i o 9 wiecz. oraz w po- 
niedziałek i wtorek grane stale 
przy nadkompletach rekordowe 
„Han Hau” z Michałem Zniczem. 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4 po poł. i 8,15 w. 
ostatnie dwa pożegnalne przedsta- 
wienia przepięknej operetki „Wik- 
torja i jej huzar” z gościnnym wy- 
stępem tenora i premjera operetki 
warszawskiej, Marjana  Wawrzko- 
wicza. 


TEATR W SALI GEYERA 

Dzisiaj o gody. 4 min. 15 ł o g. 
R min. 15 odegrany będzie melo- 
dramat p. t „Tajemnice Warsza- 
wy”. 


KONCERT BAŁAŁAJKOWY. 

Dziś, t. j}. w niedzielę, o godz. 
1,30 wiecz. w sali polskiej YMCA 
przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie 
się zapowiedziany koncert bała- 
łajkowy zespołu pod kierunkiem 
J. Gorłowa. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LABITOL” 


„COCTAIL” 

Premjera „Co raz lepiej” zdo- 
była sobie powodzenie. Zasługa to 
niewątpliwie znakomitego Leo Fu- 
ksa. Obok Fuksa  Skwierczyńska, 
artystka o dużych możliwościach 
komicznych, zdobyła rekord śmie- 
chu, czy to jako służąca posła, czy 
jako znakomita „szansonetka”. La- 
skowski „ubiera”” w monologu 080- 
bistości świata politycznego. Poza 
tem reszta zespołu, znana «= po- 
przednich programów. 

Dzisiaj o 12 w południe bajka 
dla dzieci „Złota rybka”. 

Dzisiaj 3 przedstawienia: o godz. 
6, 8 i 10 wiece. 


DZISIEJSZY KONCERT POPO- 
ŁUDNIOWY. 

Dzisiaj odbędzie się w sali filhar 
monji zapowiedziany koncert popo 
łudniowy łódzkiej orkiestry filhar- 
monioznej pod dyrekcją świetnego 
kapedmistrza  Walerjana  Berdja- 
jewa. W koncercie bierze udział 
jako solista tenor bohaterski Sta- 
nisław Gruszczyński, który wyko 
na arje operowe z tow. orkiestry. 
Dwa wielkie nazwiska: Berdjajew 
i Gruszozyński, dają dostateczną 
gwarancję, że dzisiejszy koncert 
będzie na wysokości zadania, a 
gdy do tego dodamy, że program 
jest prześliczny i ceny nadzwy- 


OCTAIL 


Od płętku 13 b. m. 
WIELKA PREMJERA p.n. 


„CORAZ LEPIEJ” 


z występami Ləo Fuksa, 

Skwierczyńskiej, H. Za- 

bijniki, St. Laskowskie 

go na czele całego ze- 
spolu 


Tylka klika dni. TANIEC 
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Em. v wOZciŁ 


leży, że koncert ten wyprzedany 
będzie do ostatniego miejsca. 


DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY 
OBRAZÓW. 

Instytut propagandy sztuki w 
Warszawie i towarzystwo przyja- 
ciół sztuk pięknych w Łodzi urzę 
dzają wystawę prac znanych ml- 
strzów pędzla, jak Michała Boru- 
mińskiego, Władysława Skoczyla- 
sa i Wojciecha Weissa. Otwarcie 
wystawy odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15 listopada o godz. 12-ej w 
poł. w salonach instytutu propa- 
gandy sztuki (dawna galerja miej- 
ska) w parku Sienkiewicza w Lo- 
dzi. Wystawa zapowiada się nie- 
zwykle ciekawie. 

Uroczystego aktu otwarcia do- 
kona prof. ławnik Smolik w obec 
ności przybyłych profesorów: Mi- 
chała Barucińskiego i Wojciecha 
Weisa. 

Wystawa otwarta od g. 11—21. 


CZWARTKOWY KONCERT CE- 
CYLJI HANSEN. 

Genjalna Oecylja 
Hansen, którą tylko sz  Huberma- 
nem lub z Krelslerem porównać 
można, wystąpi w filharmonji po 
raz ostatni przed wyjazdem do A- 
meryki, a to w nadchodzący 
ogwartak, dnia 19 b. m. o godz. 
8,80 wiecz. Jej nieskazttelna gra 
nacechowana głęboką  indywidu- 
alnością, a pozatem bajeczna tech 
nika oras niebywały temperament 
tworzą całość tak nieskończenie 
piękną, že gra tej fenomenalnej 
artystki na długo, długo pozosta- 
wia okie i niezatarte wrażenie. 
Gecylja Hansen wykona na kon- 
oercie czwartkowym perły se swe 
go arcybogatego repertuaru. Bile 


ozaj niskie, przeto wątpić nie na- |ty sprzedaje kasa filharmonii. 


Z estrady koncertowej 


Występ Claudio Arraua 


Piękny tom, subtelne wyczucie 
dźwięku, płomienny temperament, 
rozmach oraz do bajecznych wyni- 
ków doprowadzona sprawność 
techniczna — to główne pierwiast 
ki artystyczno - odtwórcze, które 
Claudio Arrau w swej grze jedno- 
czy. Jeżeli do tego dodamy styli- 
zację wykwintną to nic dziwnego, 
że przy tych walorach zarówno 


„Sonata H-moif” Liszta. Nłeomyl- 
ność techniczna, pedantyczna do- 
kładność w opracowaniu szczegó- 
łów stylu I dynamiki nie może jed 
nak zastąpić dramatycznej siły, 
bezpośredniości 1 improwizacyjne- 
go przetopienia dźwięków na war- 
tości uczuciowe. W „Sonacłe H- 
moll” były porywy, ale nie były o- 
ne wzruszające: było to zmaganie 
Się wirtuoza z fortepianem, który 
chciał wydostać z niego więcej sl- 
łą, aniżeli instrument z siebie wy- 


dać może. To też wibrowały stru- 
ny basowe, mszcząc się brzęcze- 
niem w fortissimo, a nagłe piano w 
rozlewnej kantylenie nie brzmiało 
mową przekonywującą. Dlatego 
też w najkorzystniejszem świetle 
przedstawił się p. Arrau w drugiej 
części Programu, składającego Się 
z utworów, mieszczących się znacz 
nie lepiej w skali wrażliwości wir- 
tuozowskiego temperamentu i wy- 
bitnych zalet muzycznych pianisty. 
Ravel, Albeniz. Strawiński byli 
tym terenem, tem właściwem uj- 
ściem, w którem artysta mógł dać 
folge swojej fantazji, Trzeba było 
podziwiać niezwykłą zdolność opa- 
nowania tych barwnych kombina- 
cji dźwiękowych, zdolność wczucia 
słę w ten odrębny Świat, daleki od 
dotychczasowego pojmowania 
szczerości, naturalności i prawdy 
mtrzycznej. 


F, Halpern. 


Rozgłośnia łódzka P. R. transmi 
tuje dziś, w niedzielę, o godz. 12 
min. 15 poranek symfoniczny z fil 
harmonji warsząwskiej, zorganizo- 
wamy przez Wydz. Oświaty i Kul- 
tury Magistratu m. stoł. Warszawy 
wespół z dyr. koncertów symfo- 
nicznych, w wykonanłu orkiestry 
filharmonji pod dyr. J. Ozimińskie 
go, z udzłałem skrzypka T. Zyga- 
dło i in. W programie muzyka Kar 
łowiosa. 


ny, nastroje zaduszek.. jakieś la- 
mento, dzwony in memoriam! Za- 
pewne było w tym smutku Karło- 
wiosa I nieco mody, Konwenaneu. 
Co szczytne musiało mieć brózdę 
na czole, postyczność bała się śmie 
chu. Muzyka Karłowicza zaczyna 
swój bleg artystyczny, jednak od 
rażnego koncertu skrzypcowego w 
pierwszych latach bież. stulecia, 


Rene Adoree i Ernst Torrence £4 
Poos. o 4.30 pp. w sob. i niedz. o 12 w poł. 


prawie równocześnie z powstaniem 
filharmonji warszawskiej. Ale już 
„Powracające fale” (1904) przema- 
wiają tęsknym liryzmem  słowiań- 
skim. Zapewne przedwcześnie zga- 
sły kompozytor nie zdążył wyzwo- 
lić się zupełnie z wpływów i ma- 
nier muzycznych, którym podlega 
ła jego epoka, zapewne jego żal i 
melancholja wydają się nam dziś 
atrybutem epoki już historycznej. 
Ale pierwsze już poematy symfo- 
niczne Karłowicza , litew 


„| aka”, „Odwieczne pieśni” (1907) — 


84 przecie pierwszemi czynami pol 
skiej symfoniczności. Symfonicznie 
spiętrzony liryzm Karłowicza, sub- 
Jektywizm „Dramatu na Maskara- 
dzie”, barok patetyczny „Oświęci- 
mów”, to są wspaniałe podstawy 
symfonicznej sztuki polskiej, Błysz 
czy w tych dziełach czystość idea- 
łów, żarzy się uczucie, poryw wy- 
obrażni elektryzuje te unikaty li 
ryzmu — orkiestrowego. 


Dziś I dni następnych! Upojny poemat miłosny wg słynnej powieści „ZEW CIAŁA” 


SEWILLA MIASTO MILOSCI 


Symfonja śpiewu, muzyki i tańca 


Reżyserja, kompozycja piosenek i rola główna w wykonaniu 


W pozost. rolach: 
OVafFOporothy Jordan, 


zzz 


Cony miejse popularne, 
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Z sali odczytowej 


Prelekcja dr. H. J. de Lange 


W Zjednoczeniu Wiedzy Chrze- 
ścijańskiej (Christian Science So- 
ciety) w Łodzi odbył się odczyt pt. 
„Wiedza Chrześcijańska — wiedza 
boskiego panowania”, wygłoszony 
przez dr. Hendrika Jana de Lange 
z Hagi, członka komitetu lektorów 
macierzystego kościoła w Bosto- 
nie. Odczyt ten jakkolwiek treścią 
jego były zagadnienia religijne, 
objął szerokie horyzonty myślo- 
we i poruszył najbardziej podsta- 
wowe sprawy z aktualnych zagad- 
nień: sprawowania władzy i pano- 
wania, gwałtownie wstrząsające 
dziś światem. Prelegent w dłuż- 
szym wywodzie wyłożył zasady, 
na jakich się opiera jego konstruk 
cja wiary w kierunku poprawienia 
śmiertelnej oczywistości ograniczo 
nego i niedoskonałego człowieka i 


naszem myśleniu. , 

Niezależnie od tego, że Śmiertel- 
na myśl usiłuje skreślić błędne po- 
jecie bytu, nie nam nie może prze- 
szkodzić w głoszeniu prawdy, że 
człowiek, stworzenie boskie, wy- 
raża swoją duchową istotność, bez 
względu na skończone formy, któ- 
re materjalne pojęcia malują. 

Zewsząd słyszymy o wielkich i 
nowych zdobyczach w świecie ! o: 
glądamy je. Ukazują się one w po 
wietrzu, na lądzie i na morzach. 
Czytamy o dziele, godnem uwagi, 
lub o wybitnym wynalazku, który 
przyczynia się do pokonania czasu 
i przestrzeni. Ludzkość stale zmu- 
szona jest do rozszerzania swoich 
widoków i do wyzwalania się z ©- 
graniczających i krępujących ją po 
ké Pewna myśl wyzwalająca za- 


wszechówiata; jak korzystać z niej |wsze poprzedza ukazanie się każde 


w naszem życiu powszedniem i u- 
rzeczywistniać ją w prawidłowem 


go odkrycia lub wynalazku. Tak 
wizja braci Wright oraz genjusz 


Marconiego miały wyzwolić ich z 
ograniczeń materjalnych pojęć po% 
wszechnie przyjętego myślenia, za- 
nim aeroplan mógł wspiąć się po- 
nad chmury, a fale radjowe mogły 
obiec kulę ziemską. W świetle tez 
prelegenta wynalazki i odkrycia 
nie są ukazaniem się czegoś nowe- 
go, lecz oczywistością stopniowego 
pokonania w ludzkiej świadomości 
jej własnych wierzeń w materjalne 
ograniczenia. 

Aczkolwiek nacechowane mater 
jalnością myślenie w dużej mierze 
wikła nasz obecny stan świadomo- 
ści, jednak godne zastanowienia 
wyzwolenie dokonywa Się na wie- 
lu polach wiedzy. W dziedzinie fi- 
zyki, tej istnej twierdzy materjal- 
ności, następuje widoczna zmiana 
od czasu, kiedy Albert Einstein 
przedłożył swoją teorję względnoś 
ci. Jeśli dawniej zamiarem fizyków 
było odkrycie przyrody materji, o 
becnie dążeniem ich jest demater- 
falizacja materji. Najmniejsze ele- 
menty, z których się składa mater- 
ja, są to raczej zdarzenia, a nie rze 
czy materjalne. 

Wcześniej czy później dojdzie 


się do nieuniknionego wniosku, że 
materji nie można badać w celu de 
materjalizacji materji, lecz należy 
wznieść się ponad i poza materję, 
do królestwa metafizyki, króle- 
stwa idel duchowych, rozwiązanie 
bowiem zagadnienia nigdy nie 
tkwi w samem zagadnieniu” „Mater 
ja znika pod mikroskopem ducha” 
pisałą przed pół wiekn Mary Baker 
Eddy. 

Następnie prelegent zastanawiał 
się nad istotą człowieka, który nie 
jest materją, nie składa się on z 
mózgu, krwi, kości i małych ma- 
terjalnych pierwiastków...  Czło- 
wiek jest to idea, obraz miłości; 
nie jest on fizyczny. Jest to złożo- 
na idea Boga, zawierająca w sobie 
wszystkie idee prawdziwe. Gdy t- 
niezależnimy się chociażby częścio 
wo od Strachu, że życie nasze i 
szczęście jest w  ludzkiem ciele, 
wówczas nastąpi chwila, kiedy za- 
żądamy - większego władania na- 
szemi ciałami i rozkazującemi wie 
rzeniami, skojarzonemi z niemi. 
Zbliżamy się wtedy do wykonywa 
nia władzy, która jest nam dana. 

„Zrozumienie prawdy bytu usu- 


wa fałszywe wierzenia, obarczają: 
ce ludzkość swem  bezmyślnem 
przyjęciem niezgodnej z prawdą 
opowieści o człowieku uczynionym 
z prochu ziemi, i o kobiecie, zb 
dowanej z żebra” — mówi autor. 


Duchowe pojęcie prawa przewyż 
szą potężne dzieła  racjonalistycz- 


ne, 


— Niech więc rządzi nami mi- 
łość — woła prelegent — wyra- 
żajmy tę miłość z umiłowaniem, 
czystością i mocą, iżby choroba 
zniknęła, a grzech odstąpił! Miłu|- 
my tak czule, aby nienawiść stop- 
niala w nicość, a potępienie mie 
miało miejsca zamieszkania! 


Niech miłość ogarnie całą hidr- 
kość, aby jej siła boska ujawniała 
się po ludzku w czystszem i mniej 
samolubnem władaniu w narodo- 
wościowych 1  międzynaradowych 
sprawach”. 


W dzisiejszych czasach, gdy wo 
kół hula szał nienawiści wszelkie- 
go gatunku, nawoływanią te na- 
bierają szczególniejszego znacze- 
nia i aktualności. 


GŁOS SPORTOWY 


Piłkarze Legii 


zaproszeni do Paryża 


Dowiadujemy się, iż dzięki 
staraniu polskich placówek dy- 
plomatycznych drużyna piłkar- 
ska Legji warszawskiej została 
zaproszona na mecz do Paryża, 
Francuzi proponują termin w 
styczniu, 


Vienna zdobyła 
złoty puhar 


W drugiem rewanżowem spot 
kaniu finałowem o puhar za- 
wodowców piłkarskich Europy 
Środkowej mistrzowska druży- 
na Austrji, Vienna, pokonała po 
raz wtóry zespół WAC. w sto- 
sunku 2:1 (2:0) zdobywając tem 
samem cenne trofeum sporto- 
we. 

Pierwszy mecz rozegrany w 
Zurychu zakończył się również 
zwycięstwem Vienny. Widzów 
zgromadziło się 20.000. Oby- 
ko bramki dla Vienny zdobył 

rtl. 


ALLALARI LALLOUET ULLAN E 


Bilans światowej lekkiej atletyki 


Przodują amerykanie. — Finlandja ma najlepszych biegaczy.— 
Szereg nazwisk polaków na liście 25-ciu najlepszych rezultatów 


Po zakończeniu sezonu lekkoatle 
tycznego ogłaszana jest zawsze li- 
sta najlepszych światowych wyni- 
ków, osiągniętych w ciągu roku. 
Lista ta jest w roku bieżącym Spe- 
cjalnie ciekawa, gdyż daje ona 
przegląd sił przed igrzyskami olim 
pijskiemi. 

Przegląd ten wysttwa na pierw- 
sze miejsce zawodników USA., któ 
rzy jedynie w biegach od 1500 do 
10,000 m. ustępują wyraźnie Euro- 
pie, właściwie Finlandji. W in- 
nych konkurencjach najczęściej gó 
rują bardzo wyraźnie, a tylko w 
kilku, jak dysk, oszczep, czy 400 
m. Płotki, SzanSe są równe. 

Lista czołowych rezultatów w 
każdej konkurencji przedstawia się 
następująco: 

100 m.: Tolan (USA) 10,3 Jonath 
10,4 


Precyzyjny stoper 


przygotowany na olimpjadę w Los Angeles, stwierdza czas 
z dokładnością jednej setnej sekundy. 


Kłopoty ping-pongistów Makabi 


Nyitrayi i Barna nie 


otrzymali zezwolenia 


na granie w Polsce 


W swoim czasie donosiliśmy, | gierskich mają znaczenie pro- 


Że węgierscy  ping-pongiści: 
Nyitrayi, Barna i pani dr. Rac 
przyjadą do Polski celem roze- 
grania szeregu spotkań w Pol- 
sce i w Łodzi. 

Obecnie organizatorzy tej im- 
prezy, to znaczy łódzka Makabi 
została przez nich zawiadomio- 
na, że węgierski związek czyni 
trudności im, poniewąż Polski 
związek ping-pongowy nie jest 
członkiem międzynarodowej fe- 
deracji tennisa stołowego. 

Ponieważ rozgrywki ping - 
pongowe z udziałem graczy wę- 


pagandowe, Makabi podjęła sta 
rania, by uzyskać odnQśne ze- 
zwolenie. O ile zezwolenie takie 
będzie wydane, zawodnicy wę- 
gierscy grąć będą w Łodzi, War 
szawie, Lwowie, Królewskiej 
Hucie i Pabjanicach, 

Wskazanem byłoby, ażeby 
Polski związek tennisa stołowe- 
go, o ile już taki powstał, po- 
czynił odpowiednie starania w 
kierunku przystąpienia do mię- 
dzynarodowej federacji ping- 
pongistów. 


MW TWA KAJIIDOGCOGOGODOBDCOOLCOBUCARAA AA 


Do Łodzi przyjeżdża z Paryża 


Ltd NLÓCZĘGÓW 


i odśpiewają najnowszą przebojową piosenkę 
paryską 


„Marie, Marie..." 


| | Film 


200 mt.: Wykoff (USA) 20,8 Vo- 
lan 20,9. 

400 m.: Williams i Eastman 
(USA) 47,8, Ramplina (Ang.) 48. 

800 m.: Genung (USA) 1:52,6, 
Cobbs (USA) 1:52,8. 

1500 mtr.: Purje (Finl.) 3:53,6, 
Ladoumegue (Fr.) 3:33,8. 

3000 m.: Kusociński 8:33,4, Lehti 
nen (Finlandja), Nurmi 8:35,3 

5 klim.: Lehtinen 14:31, Isohollc 
14:36, Virtanen 14:41, Kusociński 
14:42,8. 

10 kim.: Nurmi 38:50, 
30:51. 

110 płotki: Beard I Elleer (USA) 
14,3, Sjostedt (Fin.) 14,4. 

400 m. płotki: Facelli 53,8 Aren 
shong (Szwecja) 54, Burghley 54.1. 

wdał: Nambu 798, Bovie (USA) 
762. 

wwyż: Mart 2 m. B 199. 

tyczka: Crab (USA) 428, Ware 
(USA) 427; 

kulą: Douda (Czechy) 16,04, 
Hirschfeld (Niemcy) 15,87, Hart 
(Nowa Zelandja) 15:67; 

dysk: FRemesz (Węgry) 48,33, 
Winter (Fr.) 48,80, Madrasz 48,59. 

oszczep: Sule (Est.) 69,54, Pentil 
la (Finl.) 69,50, Jarvinen 68,43. 

Wynik 25 zawodnika w każdej 
konkurencji przedstawia się nastę- 


Isohollo 


pująco: 

110 m. — 10.7, 200 m. — 22- 400 
m. — 49.6 800 m. — 1,55 1500 m 
— 4:92, 5 kim. — 15:15, 10 kim — 
32:40, 110 płotki — 15,2 400 m. 
płotki — 57,8 wdal — 720, wwyż 
— 187, tyczka — 3,90, kula 14,48, 
dysk — 44,50 oszczep — 61.20. 

W liście o 25 najlepszych rezul- 
tatów tegorocznych w każdej kon- 
kurencji widnieją także nazwiska 


Kursy gimnastyczne 
pań przy Ż.K.S. Makabi 


Niedawno załużany wy- 
dział kobiecy „Makabi”, który zo- 
stał powołany z inicjatywy zrzesze 
nia żydowskich kobiecych stowa- 
rzyszeń sportowych w Polsce orga 
nizuje obecnie szereg kursów gi- 
mnastycznych pod kierownictwem 
fachowych instruktorek, Opłata za 
kursy minimalna. : 

Zapisy przyjmuje sraz wszelkich 
informacji udziela sekretarjaż -ŻKS 
Makabi, (Gdańska 40)  oodziennie 
od godz. 19 do 22. 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Najweselsza dwójka hultajska 


PAT I PATACHON 


w najnowszej komedji humoru 
i dowcipu p. t. 


Królowie mody 


ilustrujący niezawodne 
źródło śmiechu i szampańską 
wesołość 


Początek o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12. 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
mie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


polskie, a mianowicie: Kusociński 
(1,500, 5,000 i 10,000 mtr.), Binia- 
kowski (400 mtr.)  Petkiewicz 
(1500 mtr.) Trojanowski II (100 m.) 
Heljasz (kula i dysk),  Mikrut 
(oszczep), Sikorski i Nowak (skok 
wdal) Kostrzewski i  Maczewski 
(400 m. potki). Najlepiej plasowa- 
ny jest Kusociński mianowicie stoi 
on na pierwszem miejscu w biegu 
3000 mtr., czwartem na 5 klm, Po- 
zatem w okolicach dziesiątego miej 
sca znajdują się Mikrut, Sikorski i 
Nowak. 


Łodź, 


Upadek ioofhalu 
zawodowego w Austrii 


Po kryzysie w Hakoahu i Au- 
strji obecnie przeżywa kryzys fi- 
nansowy czeski klub piłkarski 
Slovan. Passywa klubu wynoszą 
30,000 szylingów. Wielu graczy za 
wodowych gra darmo. Obecnie za- 
rząd zamierzą liczbą zawodowców 
ograniczyć do 15 osób i przyjąć gra 
czy amatorów dla dopełnienia dru- 
żyn. 
Reszta graczy zawodowych jest 
tem samem skazana na... przymu- 
sowe amatorstwo. O ile plan sana- 
cyjny nie będzie przyjęty — klub 
będzie rozwiązany. 

Slovan znany jest z pobytu Ww 
stolicy, gdzie rozegrał kilka me- 
czów. 


RS TE ZPOW TRZ OWE ZPO DO EO) EET BEZER 


O mistrzostwo szachowe Niemiec 


walozy obeenie w Norymberdze obrońca tytułu Röd! (na 


lewoj 


z Bogoljubowem (na prawo). 


Dział oficjalny Ł. 0. Z. Sz. 


Komunikat W.G.iD.Nr.25 


Podaje sią do wiadomości, że 
zgodnie s obowiązujemi  przepisa- 
mi, kluby zalegające w opłatach 
ozłonkowskich na rzecz ŁOZSz. i 
P. Z. Sz. niedopuszczone będą do 
rozgrywek drużynowych o mistrzo 
stwo ŁOZSz. 


KomunikatW.G.iD.Nr.26 


Podaje się do wiadomości wszy- 
stkich zainteresowanych, adresy 
klubów zrzeszonych w ŁOZSz. 

1) YMCA, Łódź, Piotrkowska 


89, 2) „Makabi” Łódź, Gdańską 40 
3) „Posięp”, Łódź, Piotrkowska 
109, 4) „Zw. Nauczyciel”, Łódź, 
Andrzeja 4, 5) „Zjednoczone” 
Łódź, Przędzalniana 68, 6) „Mo- 
niuszko”, Pabjanice, Żeromskiego 
16, 7) „Orlę”, Pabjanice, Kościusz- 
ki 50, 8) „Orie”, Ozorków, Rynek 6 
9) Zw. Młodz. Polskiej, Łódź, Gdań 
ska 111. 10) K. S. H. Ruda Pabja* 
nicka Staro - Rudzka 28, 11) St. 
im. J. Słowackiego, Łódź, Rokiciń 
Ska 91, 12) „Orię” HI, Łódź, ul. 
Franciszkańska 58, 13) K. S. „Ora 
torjum”, Łódź Wodna 34. 


Statek napowietrzny „V ZVI“ 


należący do marynarki francu skiej, 


wpadł w strefę burzy 


podczas lotu ćwiczebnego pod Rochefort, spadł i uległ całko- 
witemu zniszczeniu. 


——— 


Wspomagając bezrobotnych 
umacniasz podwaliny państwa 


Łódź, 15 listopada 1931 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Przemysł sztucznego jedwabi 


Łódź, 15 listopada 1931 r. 


jest podstawową produkcją krajową i wymaga szczególnej opieki 
ze strony czynników rządowych i gospodarczych 


Jednym z najciekawszych ho, dukując terpentynę, kalafonję 1 


daj przejawów zrealizowanej 
myśli techniczno - chemicznej 
jest fabrykacja przy pomocy 
metod chemji sztucznego włók: 
na, przypominającego swym po 
łyskiem i efeklami jedwab i 
dlatego nazwanego sztucznym 
jedwabiem. Zaledwie w 1884 r 
hrabia Hilary de Chardonnei 
złożył akademii” francuskiej 
swą metode produkcji sztuczne 
go jedwabiu, a już w parę lat 
potem jest ona utrwalona, dzię 
ki budowie kilku warsztatów fa 
brycznych, realizujących prak- 
tyczne pomysły Chardonneła. 
W 1900 r. produkcja Światowa 
wynosi 2miljony kg., w 1913 — 
12 miljonów kg, w 1927 -- 
130 miljon. kg. Coraz liczniej. 
sze zastosowania tego włókna 
skłamiaja producentów do za- 
kładania nowych fabryk s gwał 
townego zwiększania produk- 
cji, co znów "powoduje spadek 
cen sztucznego jedwabiu, któ- 
ry popularyzuje się i demokra- 
tyzuje coraz więcej. 

Obok pierwsze; klasycznej 
metody Chardonnteta, zwanej 
także metodą kolodjonową, a 
polegającej na nitrowaniu ba- 
wełny, rozpuszczaniu jej w mie 
szaninie alkoholu į eteru, wy- 
ciągnięciu cienkich włókienek 
przędzy į denitracji produktu— 
powstają jnne, nowe sposoby 
otrzymywania sztucznego jed- 
wabiu. Zasługa Chardonneta pó 
zostaje jednak nadal hardza 
wielka, gdyż wskazał on ogólną 
metódę otrzymywania sztucz: 
mych włókien przez estryfika- 
cję celulozy, rozpuszczanie jej 
i wyciąganie nici, drogą prze- 
pus rozpuszczonego €- 
Stru celulozy przez ałworki 0 
minimalnej średnicy. Wśród 
późniejszych sposobów fabry- 
kacji sztucznego jedwabiu 
wskazać trzeba w mierwszym 
rzedzie ma rozpowszechnioną 
dziś metodę wiskozową (działa- 
mie sody żrącej į siarczku węgla 
na celuloze), mctofę actanową 
(opartą na działaniu kwasu octo 
wego na celulozę w kierunku 
otrzymania estru octowego ce- 
lulozy), metodę miedziowo - a: 
moniakalną (wytwarzanie przę 
dzy z roztworów bawviny W 
płynie miedziowa - amaniakal- 
nym). 


Tomaszów kolebką 
polskiego sztucznego 
jedwabiu 


fabrykuje jedwab 
sztuczny przy pomocy dwu 
pierwszych metod: kolodjnano- 
wej i wiskozowej, zaś wł a 
produkcją istnieje od 1910 ra 
kiedy uruchomiono fabrykę w 
Tomaszowie Mazowieckim. 
Przed wojną Polska wytwarza- 
ła jedwab sztuczny wyłącznie 
według metody kolodjonowej i 
to tylko w Tomaszowie, gdvż 
fabryka sochaczewska nle wy- 
szła ze stadjum prób, zaś wy- 
twórnia w Myszkowie, projekto 
wana na fabrykację jedwahiy 
systemem miedziowo + amoctla- 
kalnym, nie rozpoczęło wogóle 
działalności, W 1911 r. Toma: 


Polska 


szów produkował już 400 ky 
dziennie, zaś w 1918 r.»= 
900 kg. 

Podczas wojny produkcja 


sztucznego jedwabiu ustała zil- 
pełnie: fabryki w Sochaczewie 
i Myszkowie wogóle nie hyły 
czymne, zaś Tomaszów zajął się 
destylacją drzew iglastych, pro 


produkty smołowcowe, 


Natychmiast pa wojnie fa- 
bryka tomaszowska zostala u- 
ruchomiona, od 1921 r. Stale 
rozszerza swą produkcję w 
1922-23 r. przystępuje do fa- 
brykacji sztucznego jedwabiu 
metodą wiskozową. Myszków 
wznawia swą działalność pod 
koniec 1925 r., produkując po- 
cząwszy od 1926 r. wyłącznie 
systemem _wiskozowym. W 
1927 r. ukończono błydowę no- 
wej wielkiej fabryki jedwabiu 
wiskozowego w Tomaszowie o 
zdolności produkcyjnej 10.000 
kg. dziennie; uruchomioną w 
początkach 1928 r. Z począt- 
kiem 1927 r, rozpoczęta budo- 
wę fabryki stucznego jedwabiu 
wiskozowego w Chodakowie ko 
ło Sochaczewa. Pierwotna fa- 
bryka sochaczewska nie ma nic 
wspólnego z fabryką w Choda- 
kowie. Sochaczew zajął się po 
wojnie fabrykacją prochu bez- 
dymnego. 


W listopadzie przeto 1928 1. 
czynne są dwie fabryki szłucz- 
nego jedwabiu: w Tomaszowie 
i Myszkowie o łącznej zdolno- 
ści produkcyjnej 14.000 kg. 
dziennie, w czem ok, 20 proc. 
jedwabiu koladjonowego 3 ok. 
80 proc. jedwabin wiskozowe: 
Bo. 


Produkcja 


sztucznego jedwabin w Pol- 
sce przedstawia się w ostatnich 


latach, jak nastepuje (w Hez- 

hach okrągłych w kg): 
1920 12.200— 
1921 57.000,— 
1922 220.000,— 
1923 400,500.— 
1924 468.000.— 
1926 627.000— 
1926 932.000 — 
1927  1,600.000.— 
1928 2.382.000.— 
1929 2.730.000.— 
1930  2.610.000.— 

1/1-31/VI 931 1.640.000— 


Z chwilą uruchomienia budu 
jącej się fabryki w C'hodakowie 
oraz projektowanej fabryki jed 
wabiu octanowego produkcja 
polska wzrosła znacziuie. Zja- 
wisko to o tyle nie było odo- 
sobnione, że wszędzie na świe- 
cie obsenwujemy  raptowzzy 
wzrost wytwórczości sztuczne- 
go jedwabiu; tak np. we Wło- 
szech produkcja w 1921 r. wy- 
niosła 1.700.000 kg. a w 1925 
r. już 15.000.000 kg, Te gwał- 
towne skoki włoskiej wytwór: 
czości nie były zresztą korzy- 
stne dla światowej produkcji 
sztucznego jedwabiu: Włosi rZu 
cali na rynek olbrzymie ilości 
jedwabin miernej jakości; 
zwiększenie produkcji mie szło 
równolegle z technieznemi ulen 
szeniami fabrykacji, zaś jeden 
warsztat fabryczny wytwarzał 
np. 10.000 kg. dziennie przy iw 
mocy zupełnie łakich samych 
sposobów, jak tò czynił po 
przednio, gdy jego produkcja 
nie przekraczała 1000 kg. Znako 
micie zwiększona podaż obniży 
ła ceny sztucznego jedwabiu ji 
w tym kierunku musiały teź 
iść inne fabryki światowe, pro- 
dukując coraz więcej, lecz nie 
polepszając technicznych wła: 
ściwości swego jedwabiu. Ilość 
odbiła się w tym wypadku na 
jakości. 


Szkodliwy imporf 


Jak wiadomo, jedwab sztucz- 
ny jest obok wełny, bawełny, 
Inu į jedwabiu naturalnego jed- 
nem z podstawowych włókien 
przy wyrobie tkanin i wyrobów 
dzianych. Używa się go zarów- 
no jako jedynego materjału dla 
wyrobienia gotowej tkaniny, 
pończochy czy krawatu, jak =— 
częściej nawet — w mieszani: 
nie z jnnemi włóknami, dla o- 
trzymania specjalnych efektów, 


Polska, posiadając dobrze 
rozwinięty przemysł włókienni 
czy, jest naturalnym odbiorcą 
sztucznego jedwabiu. Produk- 
cja nasza w zupełnoścj pokry- 


wa zapotrzebowanie wewnętrz-; 


me, które tylko w nielicznych 
wypadkach zmuszone jesl ko- 
rzystać a usług zagranicy -- 
włedy— mianowicie, gdy cho- 
dzi o specjalne wysakocenue 
gatunki cienkiej wielonitkowej 
przędzy miedziowo - amenia- 
kalnej do wyrobu pończoch. Są 
to jednak znikome wości, nie 
usprawiedliwiające bymajmniej 
dość znacznego jmportu sztucz 
nego jadwahiu do Polski, który 
wyniósł (w liczbash akrągłych 
— w kg): 


1924 kg. 195 000. — 
1925 „  110,000— 
1026 „  68.500.— 
1927 „ 3895.000.— 
1928 w  758.700— 
1929 „  518.200— 
1930 » 372.7040,— 
1931 I-sze 

półr. „ 189.800.— 


Raptowny wzrost jmportu w 
1927 r, spowodowany był roz- 
maitemi okolicznościami, W 
1927 r. wiele, zwłaszcza drob 
niejszych firm włókienniczych 
poczęło szwankować w wypła- 
ealności, w związku z czem 
zwróciły się one do tych produ 
centów sztucznego jedwabiu, 
którzy jeszeze nie znali tych no 
wych klłjentów, a więc do fa- 
bryk zagranicznych. Fabryki o- 
we, widząc domniemany wzrost 
zapotrzebowania w Polsce, a 
nie zgłębiwszy istotnej przyczy 
ny tego pozornie dla nich ko- 
rzystnego zjawiska — rzuciły 
duże jlości towaru na rynek pol 
ski. Specyficzne polskie wąrun- 
ki nie pozwalają udzielać dłu- 
goterminowego kredytu, mod- 
cząs gdy zagranica, rozporzą- 
dzająca u siebie tanim pienią- 
dzem, z łatwością może pójść 
na bardzo dogodne warunki 
kredytowe, dając towar na o- 
twarty rachunek į zadawalając 
się po kilku miesiącach pokry- 
ciem długotermnowemi wek»lg- 
mi. Jak już wskazaliśmy, w n- 
słatnich latach nastąpiło zarzu 
cenię rynku światowego olbrzv 
miemi ilościami jedwabiu, "a 
wywołało stan głębokiej depre 
sii konjunkturalnej, 

Jedwab sztuczny starano się 
przeto zbyć po każdej cenie, ną 
wszelkich, nawet najgorszych 
dla producenta warunkach, ©- 
czywiście Polska też została ga 
lana wielkiemi ;lościami jedwa- 
biu, Jeśli zaś zważyć, że zagra- 
nicą wcześniej, niż u nas w kra 
ju zaczęto fabrykować: ositowę 
ze sztucznego jedwabiu, to i ta 
okoliczność wyjaśni wzrost 
przywozu. Poważniejszą %d- 
nak jeszcze przyczyną wzmożo 
nego importu były tu dziwacz- 
ne stosunki, jakie powstały w 
wymianie towarowej sztucz- 
nym jedwabiem między Niem 


cami i Polską. Jako jedno z za- 


rządzeń bojowych w wojnie cel Światowych i znajduje 


nej polsko - niemieckiej, wpro- 
wadzony został w N ech 
zakaz przywozu polskiego 
sztucznego jedwabiu, gdy Pol- 
ska nie reglamentuje przywozu 
niemieckiego sztucznego jedwa 
biu. Producent niemiecki, ma- 
jąc zapewnioną całkowitą swo- 
bode działania na rynku pol- 
skim, wysyłał do nas jedwab 
na dogodnych warunkach kre- 
dytowych. Akcja odwetowa ze 
strony polskiej nie była możli- 
wa, z uwagi na kaiegoryczny 
zakas przywozu polskiego 
Szfucznego jedwabiu - do Nie- 
miee, Ta korzystna dla nas sy- 
tuacja znalazła swój wyraz we 
wzroście importu. 


Glo 


Dopiero w drugiej połowie 
1928 r. udało się w pewnej mie 
rze naprawić rzeczone gtosun- 
ki, gdyż opublikowane zostało 
rozporządzenie, podwyższa jące 
trzykrotnie polską stawkę cel- 
ną od sztucznego jedwabin. 
Rozparządzenie to stosowane 
jest tylko do krajów, + któremi 
Polska nie zawarła traktatu 
handlowego, gdyż kraje trakta- 
towe korzystają z przywiłeju, 
zawartego w jednym z daodatko 
wych protokułów do traktatu 
polsko - czechosłowackiego, a 
zapewniającego możność przy- 
wozu do Polski przędzy sztucz 
nego jedwabiu przy opłacie do- 
tychczasowej stawki  oclnej, 
zmniejszonej o 20 proc.; liczba 
ta jest utrwalona w złotych. 
Wspomniane rozporządzenie o 
tyle pzprawi sytuację w dzie- 
dzinie przywozu sztucznego jed 
wabiu, że import te] przędzy 
z Nłemiec niewątpliwie zmale- 
je w znacznym stopniu, Należy 
jednak zaznaczyć, że wiadomo- 
ści o proponowatem - podwyż- 
szeniu stawki cełnej rozeszły 
sie wśród eksporterów niemiee- 
kich oraz importerów polskich 
na długo przed wejściem w żv 
cie właściwego rozporządzenia, 
zdołano więc w międzyczasie 
wwieżć do Polki zapasy nle- 
mieckiej przędzy, wystarcza- 
jącej na długie miesiące nie- 
przerwanej pracy. 


* Eksport 


Polska produkcja sztucznych 
włókien nietylko pokrywa za: 
potrzebowanie wewnętrzte, 
lecz również wywozi poważnieł 
sze jłości sztucznego jedwabiu 
zagranicę. Eksport ten kształta 
wał się w ciągu kilku lat osta- 
tnich, jak następuje (w liczhach 
okrągłych — kg.): 


1924 107.000 
1925 220.000 
1926 250.000 
1927 210.000 
1928 203.385 
1929 605.399 
1930 803.103 
1/1—81/VI 1931 457.600 


Zauważyć nawiasowo trzeba, 
że podane liczby różnią się od 
wskazanych przez głiwny % 
rząd statystyczny, który nie: 
dość dokładnie oznacza wywóz 
sztucznego. jedwabiu, przytem 
różnice sięgają kilkunastu pro- 
cent zarówno węgórę, jak wdół. 

Polska jest jedąrm z nielicz 
nych w świe ie krajów, wyra 
biających sztucry iedwab me 
toda kołodjonową. Produkt ten 


jest poszukiwany na rynkach 


chę: 
inych nabywców,  zwłasze7ą 
wśród warsztatów dzianych, 
gdzie z całkowitem powodze- 


niem konkuruje z jedwabiem 
miedziowo =  amoniakalnym, 
Dlatego też eksport polski ohej 
muje nader szerokie granice i 
polska przędę sztucznego jedwa 
biu znaleźć można zarówno w 
krajach europejskich, jak w A- 
meryce. a nawet w odległej Ja- 
ponji i Chinach Pod konice 
1927 r. zaczęto zwracać przy 
eksporcie polskim szczególną 
uwagę na pewne tylko rynki, 
stwarzając tam własne placów- 
ki i organizację sprzedaży. Do 
takich krajów należy Anstrja, 
Czechosłowacja, Rumunja otar 
kraje skandynawskie; powola- 
no tam szereg agentur, które 
pokrywają zorganizowaną sie- 
cią najważniejsze ośrodki prze 
mysłu włókienniczego. Wywóz 
z Polski szłucznego jedwabiu 
jest dla nas życiowa komicczna 
ścią, Zapotrzebowanie na 
sztuczny jedwab podlega na 
rynku polskim wahaniom kon 
jiunkturalnym. Niepodobna «a 
wet w przybliżeniu określić mie 
sięcznego zapotrzebowania w 
Pałsce na tę przędzę. Zbyt pra 
dukcji jest często niespodzian- 
ką, zaś jakiekolwiek przewidy: 
wania mogą się różnić od rze- 
rzywistości 6 kilkaset nawet 
procent. Należy wiec mieć nie 
ustanną rezerwę adbioroów 7a- 
granicznych j eksportować 
leżnie od mniejszego Mb wiy- 
kszago zapotrzebowania wc 
wnętrznego, Podane wyżej lier 
by eksportu mudawadniają to 
twierdzenie: w 1926 r. np. wy- 
wieziono ok, 30 proc. nroduk 
cji, w 1927 r. — ok. 15 proc. 
W wypadku poważniejszei de- 


73- 


„presji na rynku wewnętrznym 


eksportuje się wiecej, abv tvl- 
ko utrzymać na jednym po- 
ziomie produkcje fabryk: wte- 
dy tylko będzie można zatru* 
dnić w pełni ;stniejące placów= 
ki, jeśli da się możność ekspor 
tu nadmiara wytworzonego ar 
tykułu, W przeciwnym razie 
produkcja zmaleje, koszty jej 
wzrosną, a co za tem idzie — 
cena jedwabiu na rynku we- 
wnętrznym podniesie się tap- 
townie. Ta też eksport sztuczne 
go jedwabiu znajduje całkowite 
zrozumienie j poparcie rządn 
nietylko dzięki ogólnym prze- 
słankom, zmierzającym do pod 
wyższenia naszego  eksportn, 
lecz również z uwagi na te spe- 
cjalne okoliczności, jakiemi cha 
rakteryzuje się wywóz sztuczne 
go jedwabiu 


Rok 1927 przeło- 
mowym 


Jak już zaznaczyliśmy, Poł- 
ska wytwarza przędę sztuczne: 
go jedwabiu przy pomocy dwu 
metod: kolodjonowej (nitrocelu 
lozowej) i wiskozowej. Metoda 
kolodjonowa napotykała w Pol 
«ce na wiele skomplikowanych 
trudności w związku z cenami 
spirytusu służącego do produk- 
cji sztucznego jedwabiu. Dopie- 
ro po wielu zabiegach i przed- 
stawianiu istoty sprawy wszyst- 
kim czynnikom decydujący. 
udało się przekonać nasz fi 
skus o istotnym pożytku pro- 
dukcji jedwabiu metodą kolo- 
djonową, oraz o konieczności 
przystosowania cen Spirytusn 


Dokończenie na str. nast. 


Nr. 818 15.XI — „GŁOS PORANNY" — 1931 r. 


Przemysł sztucznego jedwabiu ™ 


(Dokończenie). 


do wymagań kalkulacyjnych 
wytwórczości — w połowie 
1927 r. ta dziedzina wytwórczo 
ści mogła już pracować nor- 
malnie. Obok spirytusu į eteru 
niezbędnemi surowcami 
przy produkcji jedwabiu kolo- 
djonowego są: kwas azotowy; 
kwas  sjarkowy, wodorosiar- 
czek, soda į; bawełna. Z nich tyl 
ko bawełna jest artykułem im- 
portowanym, zaś wszystkie in- 
ne bądź już są wyrabiane w 
kraju, bądź będą produkowane 
w najbliższej przyszłości (kwas 
azotowy). 

Podobnie kształtuje się sy- 
fuacja w jedwabiu  wiskozo- 
wym. I tutaj również podstawo 
we surowce, jak celuloza, soda 
źrąca, siarczek węgła, kwas siar 
kowy — są artykułami, wytwa 
czanemri w Polsce, 


50.000 rohofników 


Stąd wniosek, że przemysl 
szłucznego jedwabiu jest natu- 
ralną dla Polski dziedziną wy- 
twórczości, bo opartą na krajo 
wych  materjałach  wyjścio- 
wych. Moment. to specjalnej do 
niosłości: sztuczny jedwab sta- 
nowi jedyne włókno, którego 
produkcja może być prowadzo- 
na niezależnie od dostaw zigra 
nieznych. Jeśli sięgnąć do przy 
kładów z przeszłości, kiedy 
zwłaszczą w Niemczech stara- 
no się wSZystkie niemal pro- 
dukty naturalne zaStąpić Szłacz 
nemi, to stwierdzić wypadnie, 
że fabrykacja sztucznych włó- 
kien oddała wżedy nieocenione 
usługi, Niemcy, pozbawione w 
czasie wojny dowozu wełny, ba 
weiny į jedwabiu, mogły ied- 
nak — dzięki zastosowaniu 
sztucznych włókien — częścio- 
wa zaspokoić motrzeby przera- 
bianych produktów. P, inż. F. 
Wiślleki w swym referacie, 
zgłoszonym na II zjazd techni- 
ków polskieh, podaje następują 
ce wyliczenie; £ m. kb, drzewa 
w lesie kosztuje zaledwie oko- 
ło zł, 30; z jednego metra drze 
wa otrzymuje się 200 kg. celu- 
lozy sulfitowej wartości okala 
zł. 160, a z 200 kg. celulozy o- 
trzymujemy 150 kg. sztucznego 
jedwabiu o wartości zł. 3.730, 
czyli 125 razy więcej, niż odpo 
wiadająca wyjściowa  ilaść 
drzewa. 

Przemysł sztucznego jedwa- 
bju w Polsce zatrudnia obec 
nie okale 70,000 robotników, 
jeśli zaś ocenić na dwadzieścia 
kilka tysięcy liczbę pracuja 
cych przy przerobie szłuczreg" 
jedwabiu na wyroby tkane i 
dziane, to globalna |liczba ta 
botników. zatrudnionych u paf 
w związku z produkcją sztucz- 
nego jedwabin, wyniesie nk. 
30.0600. 

Obok przędzy sztucznego jed 
wabiu, Palską produkuje rów- 
nież słomkę i włosie sztuczne, 
służące do wyrobu letnie kape 
luszy damskich oraz innych nie 
cionek, Ten artykuł równieź 
jest eksportowany zagranieę i 
cieszy się  dużem rawodte 
niem. 


Polacy ulepszają 


W polskiej produkeji sztucz- 
dego jedwabiu znaleźć można 
wiele oryginalnych, niądzie nie 
stosowanych ulepszeń, Wśród 
nich na srecjalną "wagę 72- 
sługuje ekonomiczne mużytko- 
wanie produktów  adpądkn 
wych: nastąpiło kompletne zu- 
śycie odpadkowego bhigtt sodo- 
wego oraz t, zw. „kwaśne: KA 


— 


pieli* — w kierunkn otrzyma: 
nia wodorosiarezku sodowzgo 
niezbędnego przy produkcji 


sztucznego jedwabiu kolodjona 
wego; w ten sposób sprzęgnię- 


to u nas obie — kalodjonową į 
wiskozowa metody. Zaczęto też 
zużywać gazy kwasu azotowe- 
go oraz tlenki azotu, uchodzące 
dotychczas bez zastosowania, 
gazy te  przeprawadzane są 
przez ług odpadkowy lub wa” 
niak,  poczem otrzymuje się 
mieszaninę azotanów i nzoły: 
nów. Regeneruje się wreszcie 
siarkę, otrzymując >*"edlukt te- 
chnieznie czysty. 

Dziesięcioletni rozwój fabry- 
kacji sztucznych włókien św!ad 
czy © wielkim rozmachu tej 
dziedziny wytwórczości, raają- 
cej jeszcze i to znaczenie, że pa 
budza do ruchu wielki prze 
myst nieorganiczny, konstmu- 
jąc w znacznych ilościach jego 
produktv. Najbliższe late przy- 
niosą dalszy rozwój, wzrost 
eksport" i potarienie produk- 
ch. 

W zespole przemysłów, opar- 
tych na technologji chemicznej, 
wytwórczość sztucznego jedwa 
hiu odgrywa poważną rolę. Pro 
dukt, wytworzony przy pomo- 
cy metod chemji, jest surow: 
cem dla przemysłu włókienni- 


potrzebnego rwrremysłu. 


czego. Ponieważ zaś obróbka 
włókna sztucznego jedwabiu 
jest prawie taks sama, jak włó 
kien naturalnych (bawełny, 
wełny, jedwabiu maturalnego i 
t. p) — przeto  wytwórczość 
sztucznego jedwabiu można u- 
ważać za dziedzinę przejściową 
między produkcją chemiczną a 
włókienniezą. Jeśli zważyć, że 
np. hutnictwo żelazne jest po- 
dobnem stadjum przejściowem 
między wytwórczością chemicz- 
ną, a metalową, to przybędzię 
jeszcze jeden argument dla u- 
zasadnienia znanej tezy, że 
przemysł chemiczny jest aśrod- 
kiem, dokoła którego koncen- 
truje się życie gospodarcze każ 
dego kraju. 

Przemysł Szłucznego jedwa- 
biu jest jednym z najsilniej- 
szych w Polsce przemySłów; o- 
party częściowo o kapitały za- 


graniczne, zasobny w doświad- 


czenie kierowników í wzboga- 
eony nowemi oryginalnemi po- 
mysłami — *zdobył sobie u nas 
pierwszorzędne stanowisko go- 
spodareczo zdrowego i krajowi 


A warte 


świadectw przemysłowych, 


W związku z pogłoskami v 
powstaniu ponownej iniejaty- 
w spra- 
utworzenia porozumienią | stosunków w przeznyśle bawel- 


wy podjęcia rokowań 
wie 
sprzedażnego na rynku tkanin 
bawełnianych w Łodzi, zwró- 
ciliśmy się do przedstawicieli 
wszystkich firm najbardziej w 
sprawie tej zainteresawsnych, 
gdzie oświadczono nam, że po- 
głoski te sa absolutnie mie- 
prawdziwe, 
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iema kartelu 


sprzedaży tkanin bawełnianych 


Jakkolwiek nie ulega wątpli 
wości, że porozumienie takie 
byłaby dla sanacji obecnych 


nianym w Łodzi niezmiernie 
pożądane, to jednak wszelkie 
poczynianis firm zdrowo my: 
ślących w tym kierunku nie ma 
gły, niestety, odnieść żadnega 
skutku, sprawa ta więc jak na- 
razie została zupełnie zanje- 
chana 


Dochodzenie w Mlalniach zarddiowych 


Władze skarbowe ustalają podstawy wymiarów 


W ostatnich dniach urzędy 
skarbowe przeprowadzają z pa- 
lecenia łódzkiej izby skarbowej 
szczegółowe badania w  tkal- 
niach zarobkowych eelem usta- 
lenia dokładnie klijenteli, dla 
której pracują one „na lon“, 

Akcja ta podjęta została 
wskutek tego, że wiele przed- 
siębiorstw, które nie wykupują 

od- 


Sąd handławy ogłosił upadłość 
firmie „Fabryka przędzy głancowa 
nej, tasięm i Sznurowadeł Kalman 
Bauer” (Św. Anny 14-16), ną żąda- 
nie wierzyciela Krakowskiego. 

Krakowski pozostawał w stosuk 
kach handlowych z upadłą firmą, 
dostarczając jej przędzę. Początka 
wo akaepty własne i protesty kli- 
jentowskie były przez firme K. Ba- 
uer wykupywane, od kilku tygodni 
firma nie. wykupywała weksli, 
oświadczając, iż nie jest w stania 
ich płacić, 

Ponieważ wierzycidłe rozpoczęli 
egzekucję przeciwko  Bauerowi. 
Krakowski nie chcąc dopuścić do 
nierównego podziału należności 
zwrócił się o ogłoszenie upadłości, 

Chwilę otwarcią oznaczono na 5 
listopada, kuratorem  mianowanQ 
adw, Szymankiewicza, a Sędzią ko- 
misyrzem sędziego handlowego 
Emila Hirszbergą, 

Upadłego oddanno pod dozór 
policji, 

Firma upadła korzystała 
z odroczenia wypłat, które zakoń- 
czone zostało układem, w myśl wa- 
runków którego paprzednie długi 
miały być spłacone w wysokości 
70 proc. w ciągu 2 lat półrocznych, 

Bilans firmy w okresie końdo- 
wym odroczenia wypłat w akty- 
wach wynosił 209,667 zł, a w pa 
sywach — 109,587 zł. 

© $ e 

Na onegdajszem posiedzeniu ogło 
szono upadłość Abramowi Gold- 
steinowi, Majerowi Goldsteinowi i 
Józefowi Fejdysowi z Ozorkową, 
do niedawna właścicielom przed- 
siębiorstwa, prowadzonego przez 
nieh pod firma „Ozorkowska przę- 
dzalnia, farbiarnia, Szarparnia M. 
Goldstein”. 

Żądanie ogłoszenia upadłości wy 
stawiane przez jednego ze wspól- 
ników, Goldsteina, gdyż weksle 
nie zostały wykupione w termi- 
nie płatności i zaprotestowane. 

W tym czasie przedsiębiorstwo 
przekształciło się na spółkę z ogra 
niczoną odpowiedzialnością pod 
firmą „Ozorkowska przędzalnia 
wigonii”, a ostatnio przeszło ná 
własność Józefa Fejdysa, jakke- 
wiek spółka ta faktycznie prze- 
stała istnieć, pomimo, że w rejè- 
strze nie uwidocznione ' likwida- 
cji firmy. -Fejdys Jednocześnie 
jest właścicielem młyna parowego, 
przędzalni, szarparni i farbiarni. 

Wierzyciele wyjaśnili, że upadli 
prawdopodobnie w celach oszukań 
czych przeprowadzili powyższe 
kombinacje firmy i wnosili gasto- 


Nadzory i upadłości 


sowanie przymusu 
względem upadłych. 

Sąd nie uwzględnił żądania wie- 
rzyciela, a ograniczył się tylko 
oddaniem ich pod dozór policji. 

Kuratorem upadłości mianowano 
adw. Sieradzkiego, a sędzią komi- 
sąrzem sędziego handlowego Ebo 
rowieza, 

Chwilę otwarcia oznaczono na 
24 października 1930 roku. 

x = EJ » 


osobistego 


małe 


Przy słabem trawieniu, 
bledniay, 


krwistości, wychudnięclu, 


chorobách gruczołów, wysypkach skór” | jj 


nych 1 czyrakach reguluje naturalną 
woda gorzka „Frenelszka-Józefa" 
tak ważną obecnie działalność kiszek, 


NAS 1a. Tie RĄ a Ez 


Trzecią upadłość ogłoszona fir- 
mie „Kalman Lipman”, fabryką 
pończoch (Południowa 78-80) oraz 
osobiście właścicielowi tejże firmy, 
Lipmanowi, na żądanie adw. Fo- 
rellego, pełlnomoonika wierzyciela 
D. Raszynera i Neidorfa. 

Z podania wierzycieli widać, iż 
upadłość ta nie nosi chąrakteru 
złośliwego. 

Kuratorem mianowano adw. Al- 
brechta, sędzią komisarzem Będzie 
go handlowego, Minca. 

Upadłego oddano pod dozór op- 
Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
ozono na 21 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,875 
4 proc. poż, premj. 
42,75 42,50) 

4 proc. poż, inwest. 78,75 78— 
8 proc. Łodzi VIII serja 47,50 
8 proc. Łodzi 9 serją 62,25 
Bank Polski 110.— 109— 
Bank Handlowy w Warszawie 
86— 

Wielkie Piece 30,— 

Tow. „Saturn”* 115— 105— 
Tendencja mocniejsza, 


dolarowa 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 6,87 


CZEKI 

Londyn 33,60 
Belgją 124,30 
Nowy Jork 8,925 
Paryż 35,02 

Praga 26,40 
Swajcarja 174.29 
Włachy 46,15 


AKCJE 
Polski 110.— 
Pocisk 106,— 
Norblin 14.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

3 prog. poż. budowlana 32.— 88. 
4 proc. poż, inwest. 78 i trzy 
czwrate, 79 i jedna czwarta 
5 proc. konwersyjna 41 i pół 
4 proc. dolarowa 42 i pół 42, i 
trzy czwarte. 
7 proc. stabilizacyjna 59 i pół 
82— 60.— 


10 proc. kolejowa 108.— 

7 proc, BGK, 83 i jedna czwarta 
8 proc. BGK. 34.— 

8 proc, Warszawy 66 i jedna 
czwarta 05.85 66 i pół 

B proc, Łodzi 62 i jedną czwarta 


62 i pół 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Listopad 4,77 grudzień 4,76 sty- 
czeń 4.76 luty 4.77 marzec 4.78 
kwiecień 4.81 maj 4.84 czerwiec 
4,86 lipiec 4,88 sierpień 4,90 wrze- 
sień 4,93 październik 4,95 loco 5,06 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie, 
Sakellaridis: listopad 13,85 sty- 
czeń 18,92 mąrzec 14,51 maj 15,01 
lipiec 15,44, 

Ashmouni: grudzień 9,82 luty 
9,91 kwiecień 10,47 czerwiec 10,81 
październik 11,47, 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

listopad 6,39 grudzień 6,46 sty- 
czeń 6,55 luty 6,68 marzec 6,72 
kwiecień 680 maj 6,91 czerwiec 
6.99 lipiec 7,10 sierpień 7,17 wrze- 
sień 7,25 październik 7,84 loc 6,55 


N. ROZEN 


Stomatolog 
choroby sębáw. szczęk, dziąseł, podnie- 
bienia, języka it, d, Regu acja zębów 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Telef. 216-57 
Godz, przyj. od 3—7, 


daje przędzę do tkanła zarohko 
wo, uchyłająe się od płacenia 
wszelkich podatków. 

Władze skarbowe przy wy* 
miarach podatku obrotowego 
żądały od właścieteli tego ro- 
dzaju przedsiębiorstw przedsta- 
wienia wykazów klijentów, jed- 
nak żądanie to w większości 
wypadków nie mogło być u- 
względnione. Badania obeene 
mają dostarczyć materjały nie- 
zbędne władzom skarbowym w 


drodze  kezpośrednich docho- 
dzeń. Akeja ta wywołała 
wielkie poruszenie wśród 


włościeieli tkalń, którzy uważa 
ją, iż wpłynie ona na klijentelę 
ieh ujemnie, nie gwiększając by 
aaimniej dochodów  podatko- 
wych skarbu. ; 

CORTILE TER ZER CZA 


Podatek obrotowy 
winien byé obniżony 
od 1 stycznia 


W awiązku z mającym się od 
być w Warszawie dn, 16 b. m. 
zjazdem izb przemysłowo - 
handluwych, który rozpatrzy 
szereg aktualnych projektów u- 
sławodawczych, domagających 
vie w obecnej ehwfli opinji sa- 
morządów gospodarczych, z Fa- 
mienia izby łódzkiej na zjazd 
ten wyjeżdżają dr. Sand oraz 
adwokat Feliks. 

Przedstawięlele izby fódzkiej 
wystąpią na zjeździe tym z 
wnioskiem nagłym, użeky nowe 
la do podatku przemysłowego 
rozpatrzona została jeszcze w 
foku sesji bieżącej z tem, aże- 
hy weszła ona w życie z dniem 
1 stycznia 1932 roku. (ag) 


Powrót złota 
do St. Ziednoczonych 


Rezerwoar złotowy Stanów Zjed 
noczonych, który we wrześniu i 
październiku póważnie się uszezu- 
plił, zaczyna się znowu napełniać, 
co Świadczy o poprawie sytuacji 
gospodarczej Stanów  Zjednoczo- 
nych i powrocie zaufania. W ciągu 
pierwszego tygodnia listopada 
przywóz złota do Ameryki wyniósł 
36,2 milj. dol, (z czege 30 miljo- 
nów dol. pochodzi z Japonji, 36 
mil dol. z Kanady i 2,6 milj, dol. z 
Indji), równocześnie zaś z depązy- 
tów państw obcych w Stanach 
przeszło w posiadanie Ameryki — 
złota za 31,9 milj. dol. Ponieważ 
we wspomnianym okresie wywie- 
ziogo ze Stanów złota za 3.9 milj. 
dol. (w tem za 3 mil}. dal, do Tur- 
cji) „ogólny wzrost zapasów złota 
wyniósł w pierwszych 7 dniach li- 
stopada — 64,2 milj. dol. 


26€406000004000009900300 


SZKOLA TAŃCÓW H. Henrykowskiego 


Piłaudskiego 

prywatne Gdańska O, tal, 1985-93. 
Po powrocie z zagranicy wyucza naj- 
nowsze tajice salonowe jak; Fox-trott, 
Slov-vox, Vira, Mochi, Tango sales, 
Walc-anglajs į innych w grupach i po* 
jedyńczo. Najnowszy szlagier n RUM- 
ba“ w asysfeneh wybitnego mistrza 

z sagranicy Conrada Coriena. 


7 
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Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Klijenteli, że Fabryka Wyrobów Jedwabnych 


KLINGE i /CHULTZ 


SP. AKC w ŁODZI 
powierzyła nam detaliczną sprzedaż 


swoich, uznanych za najprzedniejsze w kraju, wyrobów, które sprzedawać będziemy 


po cenach fabrycznych 


Nadmieniamy, że skład NASZ stale zaopatrzony będzie we wszystkie wyroby powyższej firmy, mian.: Crepe georgette, 
Crepe marocain, Crepe Satin, Meteor, Marocain Adamaszki, Toile de soie, Crepe de chine. Materjały na płaszoze, 
koszule, kołdry, nowości deseniowe i t.d. i t.d. w wielkim wyborze gatunków i kolorów. 


B-cia Z. i A. RAPPEPORI 


PIOTRKOWSKA 15, tel. 218-93. | 


AF R 
f; | 
hrd 


Wieczorowe żakieciki troche|panne‘ù ładnie harmonizuje z Suknie wieczorowe z jasnych 
się zmieniły. Do złoto - żółtej czarną, koronkową suknią (2).| materjałów bardzo ładnie wy- 


Czarne suknie wieczorowe są | szerza. Długie czarne rękawicza 
mimo wszystko nadal chętnie | ki. — i 


sukni wieczorowej z tafty ład-| Bardzo szerokie rękawy i wyso glądają w jaskrawem świetle | ™05700®. Dla pań, które nie ma-| Suknia wieczorowa z fleuret< 


ją kilku toalet, kolor czarny za- |te'y (nowy rodzaj georgetta'y). 
wsze jest odpowiedni. Eleganc- | Bardzo oryginalny fason; fal 
kii a ryż gali RET banki i plisowania (3). 

rowy (1) z czarnego aksamitu| Crepe - birman, jest to nowy 
jedwabnego, który może być rodzaj materjału na suknie wie- 
również noszony do teatru i NA | ozorowe. 


Uiżyj nędzy DZY SR Suknia wieczorowa w zz 
bezrobotnych Żółta suknia jedwabna (2) 0-| winno - czerwonym (4); szal 


zdobiona czarnem futrem. Suk- | podbity staro - złotą crepe - de- 


i sśłodujących nia ku dołowi bardzo się roz- | chine'ą. 


TONIE AAE AZ ZA RAA 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- 
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. 
naczelny lekara Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 
turalne do usunięcia tych ciężkich eierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo 
i bez opłaty posta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
PUHLMANN 8 Co, BERLIN 791, Muggelstrasse 25-25a. 


nie prezentuje się  bronzowy|ki kołnierz z czarnego futra. |lamp elektrycznych. Zgrabna 
crepe ~ satin'owy żakiecik (1). Wieczorowe suknie nadal są| sukienka z beige crepe - maro- 
Trzyćwierciowe rękawy obszy-| bardzo długie. Suknia wieczoro | cain (4). Od bioder kloszowa tu 
te są żółtym lisem. wa z morelowej mory z jasnym, nika z tyłu krótsza. 

„Płaszez wieczorowy z szarego! kwiatem na ramieniu (3). 


pm >> >) )„),LZZ NN ww 


ŁĄCZY W SOBIE OSTATNIE 


kk 2 = | bnidoj o obowiazku wagelan paistma | spłnzestua 


— śpiesz do spisu powszechnego ludności! 
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DER RAREWEY EEEO N T T ARARE a | “ 

irena i RÓża" te gło 

JB Wystrzegać się Używając tylko 


Dr. med. 
(b. współpracownice p. MASZKOWSKIEJ) 


LJ | 
f A | | l | l | f ' i OTWORZYŁY falsyfikatów prawdziwy 


stomatolos-hirure ||) Pracownię Sukien 5 kun Pain- Eipeler Richtera 


choroby ząbów, szczęk, dnuią- 


seł, podniebienia, jązyka | t. d. i przy ul. Piotrkowskiej 51, front II p., Niezbędny w każdym domu w porze zimowej jako sku- 
regulacja zębów tel. 236-41 I polącają najwykwintniejsze modele. teczny środek przeciw GRYPIE, przeziębieniom, influ- 
Rentgen elekiroterapja enzjt oraz reumatyzmowi, artretyzmowi, newralgji, 
Ordynuje 5—7 2697 CENY B. PRZYSTĘPNE. ar = CENY B. PRZYSTĘPNE. darciom i innym dolegliwościom. Do nabycia we 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 144-20 z - wszystkich aptekach i hurtowych składach aptecznych. 
URANA WRE GREEN NA 


Dr. med. 


e p wszelkich aparatów. radjowych, . 
3 części do najnowszych typów, Marek Hamor 
TE lampy, głośniki słuchawki it. p. 1", | 
| oraz wszelkich materjałów elek- Sienkiewicza 39 


powrócił EEEE EM] żródło  trotechnicznych tel. 224-47. 


fe Z maturą 


Tel. 118-482 
lub bez 


Choroby skórne, waneryczne 
możesz uzyskać jeszcze przy- 


I moczopłciowe 
jęcie na niektóre uczelnie i 


Wasre zdrowie, Szczęście | powodzenie ży- 
celowe, Duże ofiary meterjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w eiągu dziesiątków lat 

w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


Zwracamy uwagę Szanownych Od- 
biorców na wprowadzone przez nas do 
Wasze zaufanie. 
L / 


sprzedaży TYLKO 


Masło PASIENFJZOWANE  |ważno aa wy- 
które posiada zaletę trwałości, nie u- jetdzających do Zakopanego 


legając tak prędko rozkładowi. Prócz Właścicielka pensjonatu w Poddębiu A. Wie- 


Laczenie Łampą Kwazcową. 
Przyjmuje od 5 do 8 p. p 
Banie od 4—5. Niedsiela od 9—1 
Dia niłexamofńnych ceny łecanie. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór Uniwersytety zagraniczne : e czorkowska, ma zaszczyt zawiadomić 8 
= tego jest ono smaczniejsze, oraz bez- Kli ' y zi 
s PŚ ijentelę, że z dn. 1 grudnia 1931r. otwiera 
W. Łagunowski M. SPICBERG względnie hygieniczne dlatego, że par|w Zakopanem pierwszorzędny pensjonat 
Piotrkowska 70 dz szy 4 aiy, 5-9 steuryzacja zabija wszelkie szkodliwe | „TYTAN“ dawniej „Bajadera”. Pokoje komfor- 
etc ap s dla zdrowia bakterje, w które obfituje |towo urządzone z elektrycznością, centralnem 


(róg Traugutta) tel. 181-88 $ i : Mż 
Specjalista chorób skórnych, gt mleko. Ponieważ cena tego masła jest SPE OWEJ 1 Z w poraa, 
nerycznych | moczopielowych. : > :1o.|1az16nk1, teleton oraz wszelkie inne wygody. 
Lażdwnić Światłem: promieniami zaledwie o 20 groszy wyższa na kilo Informacje w Łodzi, ul. Rzgowska 82, : 


e e E RE j 

Roentgena | lampą kwarcowa. gramie, mamy nadzieję, że masło pa- |tej 190-88, od Ll-ej do 13-ej i od 16:ej do 18-ej, 

a kicie od | steuryzowane będzie się cieszyło uzna- kok: PAŃ DEE RA PORTE 
. ” a a z 

akta i Święta od 10 rg Sel niem. a ! PROSZEK pozoru mowy ULA.BO OSE T 

Dła pań oddzielna poczekalnia. |8 pokojowe mieszkanie z kuchnią Przy sposobności zwracamy również | P8% WA 7 S GF] | 

1 wszelkiemi wygodamt luksusowo uwagę Szanownej Klijenteli, aby kupowa- z i g 


odrestaurowana NA- 4- POKOJOWE. ła masło w paczkach, z datą w dniu Jà z. 

Oferty do administracji „Głosu Po- 4 | 

Ii | DENSON E E N yE 
l y Związek Spółdzielni f ŁA 1 
ele Firma KRAJOWE NŁFRY RYŻOWE. (REŻ 


Mieczarskich i Jajczarakich 
w WARSZAWIE 


|| Informacje bezpłatne. 


4 a . m 
owrócił ek Odział w Łodzi m ga aaraa aae anere 
» stosownie do uchwały Walnego Adresy naszych sklepów: PIANINO Nadchodzi ciężka zimalll 
=> — | Zgromadzenia z dnia 27.X.1941 PIOTRKOWSKA 141, NARUTOWICZA 25 | gospr""Janiaw e © 
F BÓRNS Łodzi z dnia 9.XI. 1981, zosta- zam GDAŃSKA; 1-000 — ię 20 dse | W M ed 
U i Hurt: Al. Kościuszki 29. tel. 208-12.|go 56 m. 6 O- 
. |ła ostatećznie zlikwidowana i z i 
akuszer-ginekolog 10iestru kreślona bejrzeć od 13— pierwszorzędne gatunki po canle kon- 
Śródmiejska 29 1 Ty: SEAE : 4 pp. kurencyjnej. 
(dawna Cegielniana 4) Komisja Likwidacyjna. Dogodne warunki — 
tel 134-90 Baczność właściciele samochodów! Dawońcie natychmiast 


Wezeiką damską garderobę wy.| _" Władysław Romanowski "ROEE 
torów i motocykli przy najnowszych urządseniach technicznych. Również 
Specjalność roboty futrzane 


Gods. przyjęć 10—12.13—1pp.| wadze Pań! Centralne Warsztaty Samochodowe - Fel. 129-98; 
og. woz konuję s materjałów własnych | w Łodzi, przy ul. Plotrkowskiej Nr. 287 róg Czerwonej tel. 210-27 z 
lub powierzonych t podług naj- przeprowadzają kompletne remonty samochodów, motorów spalinowych, trak- 7 SE 
BEZY U nowszych modeli paryskich. J 
został wprowadzony nowy system spawania wszelkich metall, gło- s 
wie, bloków it. p. bez nagrzewania danej części pod gwarancją. | Special. chorób uszu, nosa I gardła 


Choroby kobiece | akuszerja e or a 23 3 
Tanio, solidnie i punktualnie. i Madzi i 4 onla i . A k z 
Zielona 30, tel. 115-27 Warunki dogodne. e aa Walce AOO AORI S AKIROTA NIONA | ONGS powrócił 
przyjmuje od 5—7 h Łódź przez aałą dobę bes przerwy. Ceny znacznie sniżone. Gdańska 37, tel. 115-98 
— M. Rozen erg, j (Gwarancyjne wykonanie robót). ordynuje od 12—2 i od 3—4 
da ) 


e Cegielniana 4, wn. 36 
M. mi. A. Goflih = =" Z 
e . © 
b. mi A. Bl c= TERMOMETRY G. ERIEDSTEIN 
piairan ont E MEDL dzenia orsa T ghoraży” praewodu pokarmowaga 
pzryjmuje od 4—7 po poł. Leczenie hemoroidów bez operacji 


cenach Rar Slota MAKSYMALNE za pomocą niebolesnych injekcji. 


Ii. Pinczewska M. FLAKOWICZ KĄPIELOWE 


* 


pemer OZEzE czy 


Poisile choroby kobiece Piotrkowska 145 w podwórzu ZAOKIENNE PULOWERY, 
GDANS 57, I piętro, t ki i torebki 
telofon 108-01 Lekarz-dentysta w wielkim wyborze po cenach przystępnych. łzy, abaty ayia: 


wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


AL I-go Maja II 
front, parter m. 1. 
GREE SELZEM 


Przyjmuje od 4-ej do 6-6]. = ; 
„emim oit ntn. |Z, Bielakowska TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleon 


i i ócit | 
Or. Ludwik Falk __ powródła Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, SD. Z0. 0. 


i h erpi -97 
Nawrot 7, tel. 128.07 | og a ET i pd 4-7 w. |PIOTRKOWSKA: 33 x TELEF. 222-32 


od 20—12 i od 5—7 


eiiim | "s... "= MAURICE CHEVALIER 
Tia KAWIARENKA viikon 


Początók seansów w dni powsz. o g.4 p. Pa w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o.g. 10 wiecz. 
Ceny miejso: I 1.25, I 90 gr., III 60 gr. j 


Następny program: dramat erotyczno-życiowy „Latarnia Morska“ * PIER A 
Zeromskiego 74-76 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


"e Pra, Motard SERAARO UWAGA! Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzę łędnie: nieważn a 
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Korzystaj: z pokaż GrzaGnAJi się s ośpbiście o foha, wielkim 
wyborze inader niskich cenach artykułów sprzedawanych w Konsumie 


UWAGA: Resztki i braki 


fabryki Widzewskiej Manufaktury Sp. Akc. 
spisedue wnaauie „Konsum“ po cenach ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. 


najświeższego zbioru poleca najtaniej 
SKŁAD APTECZNY 


kt LEZNCJE 


B. PILC, Lódź, 


Piac Reymanta 5/6 Tel. 187-00 I 217-00 


; Stole na składzie Zloła lecznicze Dra Breyera 


oras Oskara Wojnowskiego 


Dźwiękowe Kino 


IMOŻA || 


KILINSKIEGO 178 


Wielki rewelacyjny film Asat 
z udziałem najwybitniejszych artystów! 


ZAKOPANE | 


PENSJONAT „DIANA“ 


' UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


| ADARE R POZĄTOZECZE UBZORAE DR) 
Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
+ Bieżąca clepła- | zimna woda w 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. M 
ERE ORERE DEZERTER PECZW WEZ 


pokojach. 


włącznie „Łódź ul. Nawrot 34 od gods, 11—1 i od 3—5 p. p. 
Od 1 grudnia w Zskopanem willa „Diang“. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa od 16/XI do 28/11 j 


UWAGA: 


Swieży 


AN 


leczniczy 


nadszedł 


Apteka St. HAMBURGA I S-kl 
Łódź, Główna 60, tel. 218-61 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca ' 


CUKIERNIA Z, CONOLNEMIEGO 


+00 
Romans Mil NO aande Doakt. Nr. E. ` | pemmanramaem | po akt PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
SĘ ze. | LECZNICA | osz 
Role odtwarzają esson, W. Bax- łoszenie. 
ter, M. Duncan, A, Moreno M. Maris Ogłoszenie. | ogłosze Sadu | Do akt. Ne. o DORACZNĘ 
Nad program: Tygodnik Foxa Zz Sądu Grodzkiego 1597—1931 r. Nr. E. 2363 | 31 Aare A ag 
zkie ; A in ; . 
Początek seansów w dni powszednie w Poddębicach Rafał pe A Ogłoszenie. Ogłoszenie. Komornik. Sądu 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta Zygmunt + i : Komornik Sądu Grodzklego 
o g. 2. Ostatni seans o g. 9.15. Na Gendaszewski, i dzi, gf GERNE A! Grodzkiego w Ło- w Łodzi, 
pierwszy seans wszystkie miejsca 60 gr. zamieszkały w - è POŁ zd i g dzi Stefan Górski| Rafał Sakkiłarl 
ia a a Siini Poddebi y h Karola 30, na dai, E. Buzin, zam, i k Łodzi samiósskalę w 
Następny program: „Krew na pu- nar RANKA ze stałomi łóżkami saslisia art. 2080: | pasy ul. Melgar | i l Sjabktewi: | Ładść = ul. 
styni“ W rolach głównych: Jack Holt, | art. 1030 U. P. C. 2 ae a a | rę A aka ET A T e A 
Dorothy Sebastian I Reiph Graves ogłasza a -l 40 „|dzie art. 1030 U.| ne AAA art. 
> z gosza , 24 listopada art. 1080 UPO. o 
ETEEN BS || Sj mo | Raan |? Codi, © asusa St 
. : j 24 list w dniu 
od g. 10 ranć,w ul. Piotrkowska 90, w Łodzi sal: 1931 r. yi 10 r. listop ada: 24 listopada 


tel. 221-72 


1951 r.od g:10 r. 


1931 roku od go- 


Spędoszynie Piotrkowskiej 167 | w Łodzi, ul. 
gm. Gostków 0686 4 |odbędstowiącnzne- | Kilińskiego 119 |W Łodzi, przy ul. |dziny 10-ej rano 
K U P u J € l 5 Z I-go Z R ő D Ł A odbędzie się Przyjmuje się chorych wyma- daż = przetargu odbę- Południowej 13 |w Łodsi, przy ul. 
sprzedaż z galaeych prsebywania w leesni- publłesnego dzie się sprzedaż | odbędzie się sprze | Wólczańskiej 168 
WIELKI WYBÓR przetargu publicz- cy (operacje atc.), a także oho- zuchwiawici z przetargu publi- daż z. przetargu odbędzie się 


nego ruchomości 


rych ` przychodzących.  Gedz. 


należących do 


eznego ruchomo- 


publicznego ru- 


sprzedaż przez li- 


Wózków Materatów należących do przyjęć od 9 1 i od 4—7'8 Hermana Jasinow | ści należących do | Ghomości, należą- | cytację rucho- 
+ rS łanie ena daru - skiego firmy "Ekonom* Bap Le REA 
dzlecinnyc KAT M]; dziec ch i Dn mad. i składejących się | Łódzka Fabryka | Jakubs Boren- ad p nge rear: 
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"KINO-TEATR 


Z. Gendaszewski 


Trane 5 do 7 w. 


Gd wieku 10 listopada i dni hi 


Podług powieści Edgara Selwyna „The Arab*. Reżyserował 
Rex ingran O [© | 
W roli głównej RAMON N VARR 

Nad progrogram Flip i Flap jako portjerzy hotelu Atlantic 
Początek seansów eodziennie o godz. 4 po poł, w soboty, nie- 
dziele i święta o g. 2 po poł, — Na I-szy seans wszystkie miej- 


sca »o 50 gr. 


gram: „TRZY SIOSTRY" dramat nędzy, upadku, szczęścia i miłości 


i RAKIETA" 


Sienkiewicza 40. 


Orkiestra symf. pod dyr. 
p. R. KANTORA 


proj 


Nr. 318 


„SANAT 


Lekład Położniczo - Chlrargitany 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 


1i ll klasa 
Oddział 
połośniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na I kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opłeka nad dsteckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddaiał oczny 
Dr. med. J. Krausz, 
ods. 


rzyjęć 11—12 w p. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycEnych. 
leczenie djatermią 
i elektroierapją 
(lampą kwarcową) 
Brgyjmuje od 9—2 i of 5—D. 
w niadełele i święta od 0—1. 
Dla pań oŭ 5 do 6 po pał. 
ofldałelna poczshalnia. 


Doktór 


PORADNIA | 


WENEROLOGICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 2056-38 
czynna od 8 rano do 9 wiena, 
11— t ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęż święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORRDA 3 ZŁ. 


Gabinety = 
Kosmetyki lekarskie! 


D-ra med. Marj! LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 1438-68 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz. prsyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Osmynns są następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów. 
2. Beantó 
3. Kuracji odmładzających. 
4, Masatu (ogólny i oząśałowy). 
5. Bpilaoji (ełeotradosgalnoja 
alektrołina), 
6. Blektroterapji (dtatormja, d'Ar- 
sonvaliznoja, galyanofaradyzaoja. 
7, Helioterapji (Boontgen, kwara, 
sollaz, kąplełe świetlne). 
a Chirurgii ssłetycznej (bllz- 
ny, Żylaki, antelrextałcenia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odrmzożeń. 
pod kterank. chirurga specjalisty 
ondynującego codn. od godna. 1—4 


pea a s 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatwierdz. przes władze państw. 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycanyah 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Ermyfmuje do 10 r. i od 4—8 wit 
w niedałotę od 11—2 po połofiniu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


Dr. Goldryng 


rentgenoiog 


POŁUDNIOWA 9 
powrócił 


Lek. dent. 


B. ABOWA H. 


powróciła , 
Piotrkowska 85, tel. 178-21 
Przyjmuje od 91/2—101/8 
i od 3—6 p. p. 


h 


| U 
6 0 0 ostani | h 
m przebój 


Pragnąc najszerszym sferom udostępnić nabywanie 
pełnowartościowych wyrobów bieliźnianych, wy- 
puściliśmy nowy gatunek TRYKOTU JEDWABNEGO 


NIE PUSZCZAJĄCEGO OCZEK pod nazwą 


„GHARMELUSEK 600" 


Polecamy nasze dwuczęściowe 


Piżamy „Charmeuse 600“ 


niezrównane w fasonach, kolorach i trwałośei 


no cenach konkurencyjnych! 
Każda sztuka ze złołą efykicią 


„FEMINA 


Fabryka wyrobów trykotowych 


STANISŁAW MARGULES 


Łódź, Juljusza 3. — Telefon 170-69. 


HRYPKĘ I GRYPĘ 
PINOMETHYLI!! 


CENA Zł. 1,75. 


KATAR," 


LECZY, CHRONI i USUWA 
PINOMETHYL otrzymaś można we wszystkich aptekach. 
Przedstawiciel na Województwo Łódzkie 

Apteka J. CYMERA w Łodzi, Wólczańska 37, róg 6-go Sierpnia. Tel. 1390-47. 
po cenach bardzo niskich poleca 


N | sezon obecny w wielkim wyborze robótki, wy- 


szywanki, tornistry, puszki do śniadań, gry towarzyskie oraz mnóstwo najrozma 
itszych zabawek, które stosowane są do każdego wieku dziecka. UWAGA: Szko 
ły freblowskie otrzymują speejalny rabat. 


„Raj dzieciecy” "1:92 3 ret 1s. 


SOPOTY 


Wolne Miasto Gdańsk 


Międzynarodowe Kasyno x Roulette * Baccara 
Przez cały rok otwarte. 
macje: Warszawa, telefon 8-57-51 
również Kasyno-Sopoty. 


Dr. 
PIECE DRZEWKA "ee 
SOV Owamicsne: Ozdobne, 
ZNICZ i Krzewy najtaniej CHOROBY 


gdyż z własnych szkółek 
Gria 1, róg Sienkiewicza 


Sprzedaż: 
Wodna 12/14, tel. 105-22 
B. Jankowski, Piotrkow- 

ska 91, tel. 107-64. 
„Hidraulika“, Al. Koś- 
ciuszki 39, tel. 153-68. 
W. Cielecki, Piotrkowska 68, tel. 163-73 


Gdańska 77a, 


Zakład Kuśnierski 


Ch. W. Tygier 


Dr. med. 
dawniej Traugutta 6 


Hammer przeniesiony został na ul. 
akuszer ginekolog Piotrkowską 114 az 


Piłsudskiego 38, tel. 128-39 | Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


pnyjmaje oi Jej io 5 -tj popol. kuśnierstwa wchodzące po ama 


przystępnych. 


med. 


ST. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Rrzyjmaje od 6—8 w. 


R. Zalewasser 


CHIRURG 
POWROCIŁ 


mieszka obecnie Cegielniana 19 
(dawniej Cegielniana 55) 
tel. 125-17 
przyjmuje od 4—7 pp. 


17 


ŻĄDAJCIE TYLKO 
ZIÓG LEGZNICZYCH 
MAGISTRA WOLSKIEGO 


Zatw.przez Dep. Służ- 
by Zdrowia przeciw 
cierpieniom wątroby, 
woreczka żółciowego, 
płuc, serca, nerek, pe- 
cherza. bólom artre- 
tycznym, ischiasu, gar- 
dła, bezsenności ner- 
wowej, obstrukcji chro 
nicznej, nadmiernej o- 
tyłości it. p. 8 rodza- 
jów ziół. Do nabycia we 
wszystkich aptekach i 
składach aptecznych 
(drogerjach). 
Wyłączna sprzedaż 


Tow. Handl, „PERAX”, 
Warecka 11 Warszawa. 


I 
|z 5 


Brossurki wysyłamy 
bezpłatnie. 


=- —— 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


„ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przeg leka- 
rsy specjalistów. Informacje i zapisy od 10 do 8 
dębowe i fornie- 


KRZEŚŁA rowane poleca ` 


i. Pański, 8 Młynarska 8. 
Robota gwarantowana. — Geny niskie. 


Zamówienia wykonuję pg. najnow: 
szych modeli. 


ROZ 2 MT ETWA T TS 


LOKALE HANDLOWE 


w centrum przy ul. Gęsiej, nadające się na 
składy fabrycsne lub konsygnacy]ne, natych= 
miast DO WYNAJĘCIA. Informacji udzie- 
la administracja domu— Gęsia 6/8 w Warszawie 


Tanlo! 
Ere 
Już 


7ł.łóżka dziecięce 


w firmie 


WALFISZ” 


Narutowicza 36. 


Do akt. Nz. 
E.75/351 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Poddębicach 
8 rew. pow. 
łęczyckiego 
Zygmunt 
endaszewski 
zamieszk. 

w Poddębicach, 
na zasadzie 
art, 1080 UPC. o- 

glassa, śe dnia a9 
24 listopada 
1931 z. od g, 10 r, 
we wsi Budsynek 
gm. Dalików 
odbędzie się 
sprzedaż s preo- 
targu publieanego 
ruchomości, 
naleśących do 
Władysława Ci- 
chego 
iskładających się 
z krowy i wirówki 
oszacowanych na 
sumę sł. 500.— 


Poddębice, 3.11.31 


Komornik 
Z. Gendassewski 


EEE HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje waselkie roboty, wchodzą 
ae w sobres czyszczenia ssyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek Sprzątanie biur i miesskań, 
oraz czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkech piętrowych i parterowych 
(t. zw, Saedowych) oraz pakowanie 


ZA 6 


Dr. med. MIKOŁAJ 


BORNSTEIN 


ord. w chor. kob 
cych i akuszerji 


Trauguíta 9 tel. 223-06 


od 3 — 5-ej po poł. 


KOBIECE 
tel. 208-9B. 


drzwi I okien na zimę. 
Tel. 105-47 (pryw.) 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-12 
Pogotowie Eiekiryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


99 Naprawa natychmiastowa 99 


000600 OÓGŁOSZ 


[mr Nauka į wyehawanie 3 


GIMNAZJALNI 
udzielają pomocy maturzystom, 
zagrożonym w matematyce, fi- 
zyce, łacinie, obcych językach, 
literaturze, konwersacji. Przy- 
gotowują do matury, wszelkich 
egzaminów, umieszczają, opra- 
cowują referaty, wypracowa- 
nia. Ceny przystępne. Piotrkow 
ska 74, ag. 13. 3602-1 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne, amglais, francais alle- 
mand. Traugutta nr. 2, I p. fr. 

3600-1 

BUCHALTERJI 
podwójnej nauczam gruntownie 
(metodą praktyczną) 
miesiąca z gwarancją za samio- 
dzielność. Cena niska. 
pisania na maszynie w ciągu 4 
tygodni (z dokładnem objaśnie 
niem konstrukcji) — zł. 10). Za- 
prowadzam również księgi i 


—-— 


sporządzam bilanse. Wólczań- 
ska 41, m. 32. 3577-1 
BERLITZA 


met. prawdziwa 
sy języków obcych 
państwo. Konwersacja, literatura, 
korespondencja handłowa. Wykła- 
dają rodowici Anglicy, 
Niemcy, Włosi. Zapisy codziennie 
od 12 do 1ipółi od 6 do S-ej. 
Piotrkowska 86, m. 9, front. 
96333 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształceniem, ze 
znajomością języków, przygota 
wuje dzieci do szkół i udziela 
korepetycji w zakresie szkoły 
średniej. Zgłaszać się pomiędzy 
3 a 6, telef. 150-53. 756-7 


BUCHALTERJI 
włoskiej i amerykańskiej oraz 
pisania na maszynie gruntownie 
wyuczam za 25 zł Skrócony 
kura w ciągu 1 miesiąca zł. 15, 
Pisania na maszynie za 3 ty- 
godnie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmatyki ban- 
dlowej. Kilińskiego 50, poprz. 
of. I piętro. 2091-2 


— 


Dr. fil, ABSOLWENTKA 


niemieckiego uniwersytetu, 
udziela  lekcyj niemieckiego, 
(Kurs gimnazjalny). Konwersa- 
cia, literatura. Streszczenia 
i tłumaczenia dzieł facho- 
wych. Gdańska 112, m. 2, g. 
10—1. Telefonicznie „między 
—8 113-93. 3561-2 


BUCHALTERIJI 
gruntownie wyucza za 30 złot. 
Korespondencja handlowa. Pi- 
sanie na maszynie wyucza W 
ciągu miesiąca za 10 zł, Biuro 
„Kodekspol*, Cegielniana 25. 

573—1 


STUDENT 

wyższego semestru udziela lek- 

cji i korepetycji. Zapóżnionym 

metodą skróconą. Przygołowu- 

je do egzaminów. Specjalność: 

matematyka, polski. Alcje I Ma 

ia 5 m. 8, front, III piętro. 
3585-1 


r Tow. Wiedzy Techn. w Łodzi 


| SZKOKACHEMICZA | 


(| Kura trwa 2 lata. Teoref. i prakt, 
5) wykształcenie chemików(czek-la- 
M borantów(tek) dla zakładów ba- 
M dań produktów, laboratorjów prey 
| urzędach celnych, wytwórni chem. 

przemysł, kosmetycznych it, p. 


Zapisy kandydatów(ek) przyjmuje 


Szkoły, Gdańska 45 w dni powsz. od 7—9 wiecz, 


Nauka y 5 


7 rok szkolny. Kur | [3 
uznane przez | $ 


Francuzi, | E 


15 XI — „GŁOS PORANNY” — 1930 


ENGLISH 
conversation, literature, corres- 
pondence udziela Z. Fajnberżan 


NAUCZYCIELE | ka (dypl. Tiensin) Lipowa 48, 


te. 144-46 od 3—4. 


098-3 


—— 


PROFESOR 
gimnazjum udziela matematyki i 
fizyki. Ceny dostępne. Tel. 200-10 
od 5 — 6 pp. 3556—1 
SORBONISTKA 
udziela francuskiego. Wy- 
kwintna konwersacja. Literatu- 


ra. Matura. Ceny umiarkowa- 
ne. Porozumienie 2—5. Sicnkie 
wicza 52. m. 36, II p. 3596-1 


w ciagu | g 


-~ 


0 Kopno i sprzedaż, 5 


SZKŁO I PORCELANA 
po cenach bardzo niskich do 
nabycia detalicznie w Hurtowni 
Dykmana, Nowomiejska 19. 
351-10 


MEBLE 
sypialnie: brzoza, orzech, je- 
sion węgierski, róża, dąb, stoło- 
we: orzech, garderoby, szafy, 
łóżka, kredensy, sprzedaje ta- 
nio na raty, zamienia stolarnia 
ulica Warszawska 16 przy Na- 
piórkowskiego. 3590-1 


Crepe de Chine 


Crepe Marocaine 
Georgette 


Meteor 
Wełny 


SAMOCHODY 

i motocykle używane, Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana, 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
tel. 189-28. 


KANAPKA — ŁOZKO 
fotel-łóżko, jedyne źró- 
dło. Otomanv. Tapczany. Le- 
żanki. Kiubowe garnitury. 
Zakład Tapicerski Szczepan 
Sztencel, Ewangielicka 2. 


POCO ŚPICIE 
na słomie, gdyż od 5 zł. tygodnio- 
wo każdy może dostać materace, 
otomany, tapczany, leżanki g krze- 
sła solidnie wykonanie. Tylko u 
tapicera P. Wajsa. Uważać 
adres: Łódź, Sienkiewicza 18. 


——— | m 


ZAKŁAD TAPICERSKI 
B. Gabały okazyjnie sprzeda 
otomanę, szafę, kredens ku- 
chenny, krzesła. również przyj- 


muje obsta!unki i reneracje. 

Główna 11. 3594-1 
MIÓD 

pszczelny naturalny, gwarantowa- 


ny po 2 zł. klg. Piotrkowska 18, 


Il podwórze, sklep kolonjalny. 


Półroczne 


KAKSY dla KINO-OPERATORÓW 


3-mlesleczne 


KURSY KRESLENIA TECHNICZNEGO 


dla kreślarzy(rek): budow- 
kanalizacyjnych, maszy- 
nowych i elektryków. 


i informacyj udziela Sekretarjat 


Dztał 
tecaŃ 


Romain 
Chifone deseń 
Duchesss 
Messalina 
Foulurdes deseń 
Georgette ombre 


uż. a a m a A A s 


W POZNAŃSKIEM 
w mieście powiatowam sprzedam 
na dogodnych warunkach dom 
składający się z 13 ubikacji, dwa 
składy, duże podwórze, wielki o- 
gród, najruchliwsza ulica. Wiado- 
raość Waksberg, Łódź, Drewnow- 
ska 8. 3147—1 

LANDOLETĘ 
resoreczkę sprzedam niedrogo, 
Kilińskiego 32. 567-1 


— 


FUTRO 
karakułowe w dobrym stanie sprze 
dam. Podmiejska 18, m. 22; obej- 
rzeć 2 — 5 3601—1 


KTO CHCE KUPIĆ 
lub sprzedać dom, sklepy spo- 
żywcze lub inne mieszkania i 
różne majątki. Wielki wybór 
ma: Biuro M. Rzeźnik, ul. Kru- 
cza nr. 24. 568--1 


FORTEPIAN 
tanio do wynajęcia. Wiadomość w 


admin. „Głosu Porannego". 3593 
PIANINO 
zagraniczne mało używane sprze: 


dam. Gdańska 112, od 2 godz. Do- 
torea wskaże. 3586—1 


Bo Różne pl 


SŁYNNA 
chiromantka z Galicji wskazuje 
jasne drogi życia; nie odgaduje a 
określa wszystko szczegółowo. 
Skwerowa 3—1. 3142—1 


DYWANY 
perskie, krajowe, roczne i ma- 
szynowe reperuje artystycznie 
H. Milgrom, Kilińskiego 18. 
3593-1 


Śkład Towarów Jedwabnych” 


M. EGRSTER 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 41. 
SPIS RZECZY NA 


reklamową Sprzedaż 


TEL. 214-31. 


+ 
ENIA DROBNE +0000005 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedaicie Swych me» 
blli, dywanów, futer, garda- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
ce nojuyż ma, kaja pła- 
cę na sze © 

"SIENKIEWI. 


A. WAJCMAN 
CZA 23, TELEFON 191-00 


(przy sklepie mieszkanie 


prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych.  309—11 


ZIOŁA LECZNICZE 
Magistra Wolskiego zatwierdzone 
przez Departament Służby: Zdro- 
wia — leczą cierpienia i dolegli- 
wości wszelkich chorób (8 rodza- 
jów ziół). Objaśniające broszurki 
wysyłamy bezpłatnie. Wytwórnia 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 
Nr. 14. 10961—2 


GŁUCHOTA 

uleczalna. Wynalazek Eufonja za- 
demonstrowany specjalistom. Usu- 
wa przytępiony słuch, szum, cies 
knienie z uszów. Liczne podzięko* 
wama. Żądajcie bezpłatnej poucza» 
jącej broszury. Adres: EUFONJA, 
Liszki k-Krakową. 


——— A 


ZNALEZIONO 
pęk kluczy na Piotrkowskiej 
nrzy rogu 6-go Sierpnia. Do o- 
debrania w administracji nin. 
pisma. 3598-1 


CZYSZCZĘ 
sufity, tapety i ściany malowa- 
ne, nie kurząc sposobern ame- 
rykańskim. Sienkiewicza 102, 
m. 11, telef, 126-68. 3580-1 


LO DALEI 


"DOBRZE BEDZIE, JEŻELI KUPISZ 


Wobec obecnego kryzysu i dła 
utrzymania przedsiębiorstwa 


POLECAMY ODPOWIEDNIE KSIĘGI 
HANDLOWE 


które są do nabycia w firmie 


A. J}. OSTROWSKI 


LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 55, TEL. 203-54 
FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 
ZAKŁADY GRAFICZNE 
I SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 


Nr, 313 


OKAZYJNIE 
do kupienia Bar Gastronomiczny w 


Rudzie Pabjanickiej ul. Piłsudskie 
go 81, centrum Rudy. Pierwszo- 
rzędny lokal. 3149—83 


Z POWODU WYJAZDU 
do sprzedania całkowicie lub 
częściowo o Sęk gabinetu 
pianino Bllithnera, Electro- 
lux, pojedyńcze meble, rozma» 
ite drobiazgi, szkło, serwis, 
kryształy, lampy, zegar, firan- 
ki. Komfortowe mieszkanie da 
odstąpienia. Piotrkowska 181 m. 
4, tel. 224-53, godz. 3—8. 

930—3 


WSZYSCY WIEDZIEĆ POWINNI! 
że 8 pocztówek artystycznie wykonane i podwójnie 
retuszowane bes m” H 
w pierwszorsędnym sza- 
kładzie fotograficznym y 
PORTRET podwójnie retuszowany z każdej fotografji 
Zł 3. Fotografje do pnszportów wykonuje napoczekaniu. 


Prawidłowo prowadzona księgowość 


daje dokładny obraz stanu przedsię- 
biorstwa i ochrania przed nadmier- 
nemi obciążeniami podatkowemi. 


OdNowego Rokubędą stosowane 
DUŻE ULGI PODATKOWE 


dla tych przedsiębiorstw handlowych, 
które prowadzą prawidłową księgowość 


ory kosztuje 


Helios" Andrzeja 17 11 


BATERJE 
anodowe ,„„Maksima”, z gwarancją, 
najświeższe i najtańsze. Fabryka 
w Łodzi, Abramowskiego 7, (dawn. 
Gubernatorska). 3583—1 


ZGUBIONO 
matrykułę wyd. przez Gimnazjum 
Niemieckie w Łodzi na nazwisko 
W. Rozentreter, ucz. kl. V, 


Posady 


W 30 WYKŁADACH 
pod gwarancją wykluczającą wszel 
kie ryzyko, wyucza praktycznie na 
samodzielnego buchaltera, 
rzeczozn. z wyższem  wykształce- 
niem i kontrol. syndyk. przemysł, 
— Ponieważ już w I. połowie kur- 
su poświęconej praktycznemi za- 
prowadzeniu i prowadzeniu ksiąg 
z uwzględnieniem wszelkiego ro- 
dzaju tranzakcji, każdy posiada od 
powiednią wprawę, przeto może 
już wówczas samodzielnie zaprowa 
dzić i prowadzić formalna (sznuro- 
wane) księgi handlowe dla  przed- 
siębiorstw przemysłowych, handło 
wych itp. z uwzględnieniem ustaw 
podatkowych. — Informacje 1—9 
wiecz, Piotrkowska 183, ofic. I p. 


— 


E 


LOS 


w najszczęśliwszej kolskturze Loterji Państwowej 


KURT WYTRZY 


1.000.000 zł. Główna Wygr. 


telef. 163-49. 
Ciągnienie już 19 i 20 b. m. 


Nr. 313 


POSZUKIWANI 
agenci i agentki do sprzedaży 
nowości. Mała kaucja wymaga- 
na. Zgłoszenia: Piotrkowską 155 
„Hermina“. 574--1 


PIERWSZORZĘDNY 
damski zakład krawiecki M. Ro 
zenewajg, Wschodnia nr. 40 po- 
leca na sezon wiosenny i letni 
najnowsze modele paryskie, 


Przyjmuje również kostjumy i 
palta. Za palto 30 zł., za kostjum 
40 złotych. Wykonanie solidne. 
572—1 


Proszę się peokonać, 


BIURO „POLRUCH” 
Al. Kościuszki 27, front, telefony: 
141-01, 182-01, czynne bez przerwy 
od 6 rano do 8 i pół wieczór. 

5-CIO POKOJOWE 
ładne i tanie mieszkanie przy ul. 
Gdańskiej, 4-opokojowe fr. I pię- 
tro, ul. Zamenhofa przy Piotrkow- 
skiej, 4-opokojowe, wszelkie wy- 
gody, front, II piętro, z ogródkiem, 
przy sądzie grodzkim, 3-Pokojowe 
przy Piotrkowskiej, I piętro, 3-po- 
kojowe przy Al. Kościuszki. 


2-POKOJOWE 

przy Wódnym Rynku, w pobliżu 
Placu Hallera, Reymonta, w nò- 
wych domach, wszelkie wygody, 
tylko za komorne, 1 Pokoj z kuch- 
nią, kąpielowy przy ul. Wólczań: 
skiej, przy ul. Piotrkowskiej, 11 Li 
stopada i w różnych innych punk 
tach miasta. 


LOKALE 
biurowe przy ul. Piotrkowskiej, fr. 
I piętro, składające się z 2 do 10 
pokoj, lokale fabryczne różnych 
rozmiarów na wszelką fabrykację, 
sklepy wszelkiego rodzaju, we 
wszystkich dzielnicach miasta, 


W RUDZIE 
Pabjanickiej, w Zgierzu, na Choj- 
nach, w Juljanowie, mieszkania 

-1-— 2 — 8 — 4- pokojowe, w 
ogródkach. jak również mieszka- 
nia do zamiany poleca Biuro „POL 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, telefo- 
ny 141-01, 182-01. 10978 


DOM 
mmur, parterowy, 3-pokojowe miesz 
kanie zł. 18,000 — dom murowa- 
ny, w pobliżu skarbowców, 5-po- 
= kojowe wolne mieszkanie zł. 
20,000, w pobliżu Placu Reymonta 
murowany, piętrowy zł. 40,000 — 
jak również piętrowy o 8-pokojach 
zł. 80,000. 10743—1 


DOM 
murowany, 3 morgi ziemi w Kon- 
stantynowie; cena zł, 80.000 — 
" narożny zł. 35,000 — w Zgierzu 
mur., piętrowy 30,000 zł, — oraz 
zł. 15,000, w Aleksandrowie muro- 


wany zł. 16,000 — w Rudzie Pabja |. 


nickiej willą murow. piętrowa zł. 
16,000 — w Poddebiu o 20 poko- 
jach 28,000 — wille w Kolumnie 
zł. 25,000, 85,000, 60,000. 


PLACE 
przy ul. Cegielnianej narożny zł. 
12,000, przy ul. Pabjanickiej zł. 
5,000 oraz 6,500, przy Dworeu Ka- 
liskim zł. 11,000, przy ul. Pomor- 
skiej zł. 16,000, w Juljanowie 730 
mtr. kw. zł. 4,200, w kolonji skar 
bowców zł. 6,000, w Rudzie Pabja- 
nickiej, Zgierzu, w  Chojnach od 
zł. 3,000. 10930—1 
a 
POKóJ 
£ całodziennem utrzymaniem, 
telefon, łazienka. Cena bardzo |; 
przystępna, wiadomość Aleja I 
Maja 15 | 20 tel. 146-43. 


DUŻY POKÓJ 
wprost od gospodarza natych- 
miast do wynajęcia. - Wiado* 
mość: Różana 10. 10966-1 


Prenumerata 


40groszy, z przesy!bą poostowa-w 


———— 


ktękopirów rodakcjir bie ZW poa. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje frontowe, II piętro 
front, umeblowane, lub bez me- 
bli, z telefonem i wygodami, 
przy rodzinie, nadające się dla 
lekarza, adw okala lub na biu vo. 
Dowiedzieć się: Traugutta nr. å 
m. 7, od 11 do 4 lub telefonicz- 
nie, nr. 166-65. 151-2 


SKŁAD 
parterowy poszukiwany do 
chowania 120 beczek oleju wraz 
z kantorem z dwuch pokol sub 
„Śródmieście”. 31442 


prze- 


DO WYNAJĘCIA 
lokuł handlowy. nadający się na 
kantor 1 skład. Piotrkowska. 21, do 
zorca wskaże, 3148—2 


Bez wyprzedaży - 


a jednak z 


zniżką cen wyznaczyliśmy 


~ celem reklamy 


Serje palt damskich 


po zł. 40.—, 50.—, 60.—, 
70.—, 80.—, 90.— 


Serje palt męskich 
po zł. 60.—, 


90,—, 105 


$erje palt dziecinnych 
15.—, 20.—, 
35.—, 42,— 


po zł, 


Prosimy nas odwiedzić! 


Juljusz Rozner Sp. 


Lódz, Piotrkows 


DOM ŁUB DOMEK 
willę, budynek fabryczny, plac, 
parcele, majątek lub gospodarstwo 
rolne można najszybciej i najko- 
rzystniej sprzedać, nabyć lub wy- 
dzierżawić za pośrednictwem biura 
„Lokum”, Piotrkowska 62, front, 
IL piętro, telefon 166-15. 10863—2 


GEGUZ, PIOTRKOWSKA 81 
tel. 105-389 poleca 3-pokoje, służbo 
wy, posadzki, wszelkie wygody, 
wyremontowane na Sienkiewicza, 
okolice parku, stary dom, kwartal- 
ne komorne 350 zł. 10925 


DUŻE DWA POKOJE 
i kuchnię odstąpię, Wiadomość 
ul. 11 Listopada 45, m. 14 do 


Rodz. 4-ej pop. 571—1 


POKÓJ 
z kuchnią do wynajęcia od gospo- 
darza, Nowo-Polska 22, dojazd 
nr 1-—6 przy Brzezińskiej. 3140-8 


miesięcena „Glosy y ejyz ze wssyatkiomi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, zn odnoszenie — 
kraju — aj, 6,— zagranicą — młŁ 9. - 


Za wydawniotwo „Prasa. 


15 XI — „GŁOS PORANNY" — 


Nasz LOS 


to zspowiedź szczęścia 
to likwidacja nędzy 
to kolosalne szansa 
ło zapewnienie dobrobytu 


bo co drugi los wygrywa 
bo wypłaciliśmy miljony 
bo u nas padło najwięcej 
wygranych 


Ciągnienie I kl. już w dn. 19 i 20 listopada r. b. 
KOLEKTURA 


i h. LITMAN piotrk 


ki 


Łódź 
każde 


NAJSZYBCIEJ 
i najkorzystniej znajdziesz lub ođ- 
dasz mieszkanie, pokój umeblowa- 
ny, lokal fabryczny — biurowy — 
handlowy lub sklep za pośrednic- 


twem biura „Lokum”, Piotrkow- 
ska 62, front, II piętro, telefon 
166-15, 10864—3 


Z POWODU WYJAZDU 
odstąpię pokój z kuchnią, ul. 
Zachodaia 39, m. 6, front, II 
piętro i morga lasu sosnowego. 


Wiadomość ną miejscn. 3603-1 


1 LUB DWA 
pokoje z wszelkiemi wygodami, te- 
lefonem, na Piotrkowskiej przy 


Głównej do wynajęcia. Zgłoszenia | 


telefoniczne: 144-37, 3599—3 


GABINET 


Z. S 


horendalną 


eiizkKce "EE | 


75.—, 


ka 98 


PIĘKNE, SŁONECZNE 
2 pokcjowe mieszkanie, wszelkie 
wygody, I piętro w centrum, pod 
dekrctem komorne 230 kwartalnie 
poleca biuro Geguz, Piotrkowska 
81, tel. 105-39. 10926—1 

DWA ŁADNE POKOJE 
przy rodzinie do oddania; wszyst- 
kie wygody, telefon, ewent. z u- 
trzymaniem. Wiadomość: Przejazd 
19, m. 6, tel. 133-05, między godz. 
2—5 po poł. 

ŁADNIE UMEBL. 

dwuokienny pokój, telefon, łazien- 
ka, z całodziennem utrzymaniem 
odnajmę solidnemu izraelicte. Wia 
domość: Gdańska 46, m. 16. 


DO ODDANIA 
pokój umeblowany z  niekrępują- 
cem wejściem. Lipowa 53, m. 11. 


- 1937 


19 


ODSTĄPIĘ 


j lub zamienię na 8 lub 4-pokojowe, ) 


6-pokojowe mieszkanie w środmie- 
śociu. Centralne ogrzewanie, niskie 


komorne, Wiadomość: telefon 

122-71. 3595 
POKÓJ 

umeblowany z niekrępującem 


wejściem z całodzieniem utrzy 
maniem lub bez, telefon, ta- 
zienka, I-sze piętro, garag do 
wymajęcia, Gdańska 67, m. 3. 
11023-1 


DWA POKOJE 
nadające się dla adwokata lub 
lekarza od zaraz do wynajęcia, 
parter, przy ul. Zamenhofa 4 
m. 1. Zgłaszać się przez cały 
dzień. : +? 


1 LUB 2 POKOJE 
E |. ofortowo urządzone, z wszelkie 
mi wygodami, telefonem, w cen- 


MOTORY 


elektrycz, nowe | używane. 


NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


` Budowa kolektorów i rozruse- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


RERLABY NEOROWE 
it, J, REICHER Í $-t 


Południowa 28, təl, 210 


zz 


PRZYJMĘ 


trum miasta natychmiast do wyna- |pannę na mieszkanie z całodzien- 


jęcia. Zgłoszenia 


214-12. 


telefoniczne; | nem utrzymaniem, Piłsudskiego 44, 
95642 |m. 11. 


3565—2 


— Nie masz innego wyjścia 


Dziś przy każdej tranzakcji możesz tylko stracić! Naby- 
wając jednak los do I-ej kl. w Szczęśliwej Kolekturze 


B. Weinberg 


ominjesz wszelkie kłopoty, 


Piotrkowska 42 
filia tylko Piotrkowska 163 


gdyż masz wszelkia atuty 


w ręku do zdobycia fortuny! 
Co 2-gi los wygrywa! Spiesz, bo przeoczysz! 


Ciągnienie już 19 b. m. 


RACJONALNEJ KOBMETYKI 


LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


ZWALBEŻ 


Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 włeoz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i p big 
włosów wwóży wa: najdoskonalazą metodą. 


Dyrekcja Koncartów: Alfred TOEN 
Tel. 2183-84 . 
dyryguje mistrz 


SALA FILHARMONII 


Dzisiaj o g. 3.30 po poł. 


WALERJAN BERDJAJEW : 


STANISŁAW 


GRUSŻEŻYŃSKI 


Szczegóły w programach. 


Z: ZE o I JR MA O A MK W EC 
Bilety od zł. 1.— do sł. 4-ch już nabywać można 
w Kasie Filharmonii 


W ELEGANCKIM 
domu (ul. Narutowicza) do wyna- 
jęcia 1 lub 2 duże pokoje z central 
nem ogrzewaniem, orąz wszelkie- 
mi wygodami. Dzwoni: tal. 127-66 


Doktór 


M. Wolfson 


przeprowadził si 


NARUTOWICZA 


tel. 128 83 
przyjmuje od 5—7. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób słtórnych, wene- 
rycznych 1 moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w, 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


3588—3 | godz. przyjęć od 10—2 i 4—7 


w tahście 80 gr. nad 


Bagen'usz Kronman. 


ogłossania tabelazycane łab fantas, 


W drukarni własnej Płotrkowaka 101 


Do akt Nr. 1895/31 


Ogłoszenie 
Komornik Su Grodzkiego w Ło: 
dzi Stefan Górski, zam. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzię 
art. 1050 Ust. Post, Cyw. ogłasza, żę 
w dniu 24 listopada 1931 roku 
od godziny 10-aj rano w Łodzi, 
prsy ulicy Piłsudskiego 49 
odbądwie się sprzedaż przes licytacją 
rackorości należących de 
Rubina Liebermana 
i składających mię 
z pianina 
oszacowanego na sumę Zł. 450 
dź, 6.11.31 r. 
Komornik S. Górski 


„— 


Do akt. Nr. ui 842, 043, 844, 845, 
46, 847 848, 849! 1931 


ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Poddębicach, 3 rew, pow. łęczyckiego 
Zygmunt Gendaszewski, zamieszkały 
w Poddębicach na zasndzie art. 103a 
UPC. ogłasza, że w dniu 26 listopada 
1931 r. o g. 10 r. w Starzynkach gm. 
Gostków odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomoś- 
ci należących do. Mieczysława 
Zdzienickiego i składających się z 
3 krów, maciory i wieprzka 
oszacowanych nasumę Zl. 950,— 
Poddębice, 6/11. 31 
rx ARA ATE Z. W opak 


SZKŁO 


okienne, ogrodowe, katedralnę, aw» 
rowe, druciane, ornamentowe, koloro» 
we, djamenty, kit szklarski itp., lustra 


szyby WET ZAO 
oraz CEGŁĘ SZAMOTOWĄ 
w najlepszych gatunkach 


poleca 


POLAĆ BIURO SPRZEDAY SKLA 


Spółka Akcyjna, Oddział w Łodzi 
dawn. fr. HANELT, 
ul. Pusta 15/17, tel, 134- 53. 


Dr. Med. 


D.Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wawnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEW. 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


to za wiersz milimetyowy l-szpaltowy (strona 5 sgpalt):e ł-sca strona 1 si 
üg szenia esłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr, 
(str. 10 szpalt) 18 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł, 4.50 gr. Poszuziwanie gracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarzosynowe 
osane są o 30 proc, drożej, firm sagrantosnych o 10) pros: Za 


Wydawnicza sp. z ogr. odp.: 


Zwycnajne 


zaślubinowe 12 zał. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


dodatk. 800 


Polecamy wyłącznie Baezność, Łodzianki! 


Znana. mistrzyni cechu rosyjskie- 
go I polskiego F. GRYNBLAT, ktô- ` 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 


F 
a : 
ność szerokim warstwom  społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
~ delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 


ryskich i angielskich. Cała nauka 


= . z pl t 3 miesi I koszt iko 75 
(Bielskie, Żywieckie) Aert ci = i ada 


gruntowne nauczanie gwarantuję. Uwa- 


są to wypróbowane bezkonkurencyjne krajowe ZP AGA A 


aamożnych ulga. F. GRYNBLAT 
Zawiadomienie. 


Żeromskiego 9 pr. of. I. p. m. 3e, 
RECZNE DYWANY === 
Skład maszyn do pisania (E R A D A a A Zz V 0 ZB, SA] k 


Adolfa Goldberga .. A 
ostał prueniesiony na Piotrkowską 91, Tel. 137-54 


Maszyny do pisania D Y N RA Y najpraktyczniejszą 


s „ liezenłia 
Wszelkie dodatki i najpewniejszą metodą 


= 2 dającą 
Ej niwie o stałej wartości ok; 10 zaoszarędzania 


oraz codzienne bilanse 


Rami mao | WIELKI WYBÓW © PIĘKNE DESEME! (eneee E m eres 


CENY ZNIŻONE. Zaprowadrenie RAM 


NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI! Pa ranah Miaa 


a Blu 
Ł 


Specjalny dział 


OBUWIA dziecinnego dź, Kopernika 57, 
Tel. 166-83. 
Dywany mechaniczne firmy Teodor Finster NOWOCZESNE KARTOTEKI 
dla robocizn 
po cenach fabrycznych. „ magazynów i składów 


Boclan 
się zbliża 
czy masz 


Zaprowadzenie teź innych 
FIRANKI, Materjały Meblowe, NARZUTKI. biorstw specjal. księgowość. 


Kontrola ksiąg handlowych 


Sporządzanie bilansów. 


Buciki od zł, 11.— 


już ź 
= B-cia Z. i A. RAPPEPORT | = 
= « 25 | Fa IA RAPPEP I. kj -Gaiia 
do nabycia u PERR od 9.80 Piotr kowska 15, tel. 218-93 - przeprowadziła się 
J. FRYME na ul. Gdańską 26-a 
Piotrkowska Nr. 15 FIJJO: Piotrkowska 138 „  "|evda, Garjać 2d 10-41 dh 
AE ada nc 


DA W oLŚNIEWA 


Jak królewski Paw rozkłada swój wachlarz, lśniący wszystkiemi kolorami, 
olśniewają nasze wyroby zachwycone klijentki. Najcudowniejsze kompozycje 
jedwabiste w stu odcieniach dają możność nieosiągniętego dotychczas wyboru 
i dostosowania każdego kompletu. Wśród wielu naszych wyrobów polecamy 
Oto Jedno z damskich_praw specjalnie na sezon zimowy maszą bieliznę „Macco-Ribana'. Ten 
Noś bielizną marki „PAW“ gatunek dotychczas mało był znany na naszych rynkach. Gwarantowana ochro. 
na od zimna zapobiega przeziębieniom, nie deformując jednak figury. 


Ażeby naszym Szan. Klijentkom dać możność jaknajkorzystniejszego kupna i sposobność do zapo- 
znania się z całą naszą kolekcją, otworzyliśmy. jak ogólnie wiadomo, przy ul. Piotrkowskiej 154 
własny salon sprzedaży deialicznej po cenach fabrycznych. Placówka ta zdobyła 
sobie rozgłos w przeciągu kilku dni. i | 

Zapraszamy uprzejmie Szan. Klijentki do obejrzenia naszych najnowszych modeli i gatunków bez przy- 
musowego kupna. 


Oddział damski: Oddział męski: Oddział dziecinny: 
Bielizna od zł. 1.50 | Skarpetki od zł. 1.35 Pończochy od zł 4.45 
Pończochy od zł. 2.45 Rekawiczkiit.d.odzł 3A0 Rekawiczkiit.d.od zł, 2.30 

„Rękawiczki td. /2.0% ki pk R la i 


DAW” 


sprzedaż detaliczna 


Dioślrkowska 154. 


GŁ 


a 


$ PORANN 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź m 
15 listopada 1931 roku 


Fryderyk Wilhelm Hegel 


W siuletnią rocznice śmierci wielkiego myśliciela 


Nie będzie przesadą, jeśli po- 
wiemy. że pierwsza połowa wie- 
ku 19-słoi pod makiem Hegla. 

Żaden myśliciel nie wywarł 
tak głębokiego i różnorodnego 
wpływu na umysłowość owego 
okresu, żaden nie podziałał tak 
silnie i owoenie na rozwój filo- 
zofji, nauki, eo więcej na bieg 
życia społecznego. Historja, filo 
zofja, estetyka, historja filozo- 
fji, religioznawstwo, socjologja 
itd. w równej mierze czerpią z 
krynicy myślowej wielkiego ide 
alisty. Do Hegla nawiązują po- 
średnia lub bezpośrednio ludzie 
tej miary, eo Strauss,  bracią 
Baurowie, Ludwik Feuerbach, 
Erdmann, Fischer, E. Zeller, 
Karol Marks, Engels,  Lassal. 
Metoda djalektyczna Hegla sta- 
je się potężną bronią naukową 
i bojową w ręku rzeczników 
marksizmu. 

Wpływ filozofa niemieckiego 
w tej lub innej formie prze- 
trwał po dziś dzień. Wielkie 
podstawowe myśli Hegla stały 


się nieodstepnym, koniecznym | fji kegłowskiej nieco razi; 
sktadnikiem naszej umysłowo- | steśmy ostrożniejsi, 


ści. Nie zdając sobie z tego spra 
wy posługujemy się w codzien- 
nem myśleniu ideami, myślami. 
stworzonemi przez Hegla. Jak 
bohater moljerowski nie wle- 
dział, że mówi prozą, tak my, 
nie uświadamiamy sobie, jak 
często operujemy pojęciami, za- 
czerpniętemi ze skarbnicy du- 
ehowej wielkiego filozofa. Idee 
ewolucji, rozwoju djalektyczne- 
go poprzez przeciwieństwa, za- 
sada ciągłości i konieczności roz 
woju społecznego i historyczne- 
go i wiele, wiele innych zasad, 
pojęć etc., dziś tak  powszed- 
nich, tak zda się samo przez 
się zrozumiałych — oto twory 
umysłu autora „itenomelogji du- 
cha*, 

Życie człowieka, który tak 
silnie zaważył na rozwoju umy 
słowym i społecznym naszych 
czasów, nie zawiera bynajmniej 
momentów ciekawszych. Uro- 
dzony w roku 1770 w rodzinie 
urzędniczej kształci się przyszły 
filozof w gimnazjum rodzinne- 
go miasta, a potem w zakładzie 
teclogiczno - ewangeliekim. 

, Osiadłszy w Jenie, obejmuje 
z biegiem czasu katedrę na uni 
wersytecie jenajskim. W tym 
okresie powstaje „ienomelogja 
ducha“, pierwsza podstawowa 
praca znakomitego myśliciela 

W ratach następnych pracuje, 
jako redaktor dziennika i dyre- 
ktor gimnazjum. Jednocześnie 
wydaje swoją „Logikę*. 

Od roku 1817 ponownie wy- 
klada na uniwersytecie, począt: 
kowo w Heidelbergu, potem 
w Berlinie. Otoczony powszech- 
nym szzeunkiem i uznaniem w 
apogeum wpływów Í twórczo- 
ści umiera Hegel w 1751 roku 
na grasującą podówczas w Ber- 
linie cholerę. 

Oschły, flegmatyczny. przed- 
wcześnie zestarzały (w sensie u- 
sposobienia) nie zawdzięcza by- 
najmniej Hegel swego olbrzy- 
miego wpływu urokowi asobi- 
stemu. Pozatem nie posiadał on 
walorów mówcy, a pisał nie- 
jasno, zagmatwanie. 

Jeśli mimo to system heglow 
ski zdobył umysły współczes- 
nych, jeśli Hegel przez dłuższy 
czas znajdował się w centrum 


zainteresowań intelektualnych, 


to raczej ze względu na niezwy- |: 


kle bogactwo myślowe, na walo- 
ry konstrukcyjne i olbrzymi za 
sięg tego jedynego w swym ro- 
dzaju systemu myślowego. 


System Hegla — to punkt 


szczytowy rozwoju niemieckiej |. 


filozofji idealistycznej. Hegel 
podjął, rozwinął i niezwykle 
wzbogacił podstawy myślowe 
swych wielkich poprzedników, 
Fichtego i Schellinga, 


Niezwykła zdolność konstruk 
cyjna, nieporównana  umiejęt- 


ność systematyzowania, ale 
jednocześnie skrajna abstrak- 


cyjność, oderwanie od życia, 


| nieliczenie się z empirycznymi 


faktami naukowymi, naginanie 
faktów do własnych. często zre- 
sztą wspaniałych konstrukcji 
myślowych — oto charaktery- 
styczrie cechy Hegla, jako my- 
śliciela, i 

Dziś ten czysto spekulatywny 
ahstrakcyjny charakter filozo- 
je- 
niechętnie 
puszczamy się w odmęty speku 
lacji, ostrożniej wnioskujemy. 
mniej pochopnie budujemy zre- 
by światopoglądu. Mimo ta i 


Hegel 
s 

my podziwiać musimy rozmach 

myślowy Hegla, zasięg zagad- 

nień i problemów, jakie ogar- 

nia? i rozwiązywał filozof jenaj 

ski. . 

Hegel zniósł rozdział między 
myślą 1 rzeczywistością. Rze- 
czy są jedynie wytworem my- 
Śli, U podłoża bytu leży pojęcie. 
Byt posiada jednak, według He- 
gia, nietylko charakter logicz- 


ny, ale i ewolieyjny, Świat znaj 


duje się w procesie ciągłego roz 
woju. Jest to ewolucja logiczna, 
Każdy etap rozwoju wynika z lo 


giczną koniecznością z etapu 
poprzedniego. Wszystko rozwi- 
fa się w drodze konieczności lo- 
gicznej, tem samem każda faza 
rozwoju jest konieczna, a zara- 
zem rozumna. Rozwój myśli, 
a eo zatem 1 bytu, odbywa się 
w sposób djalektyczny. Każde 


twierdzenie wywołuje przecze- 


nie, po którem następuje syne 
teza. 

Ta słynna triada. djalektycz= 
na podjęta została również przez 
Marksa. 

Najbardziej opracowaną i naj 
ważniejszą część filozofji he- 
glowskiej stanowi jego filozofja 
„ducha“. Zawiera ona niezwy- 
kle ciekawe i płodne koncepcje 
z zakresu  filozofji państwa, 
sztuki, religji i historji filozofji. 
W świetle analizy heglowskiej 
traci historja i rozwój życia spo 
łecznego charakter przypadko- 
wości. Hegel ujmuje jeden z 
pierwszych zjawiska hłstorycz- 
ne i społeczne, jakoteż rozwój 
sztuki, filozotji i t. p. jako 
jednolity, konieczny proces. 

Dzisiaj obchodzi uroczyście 
cały świat kulhmalny staletnią 
rocznicę śmierci wielkiego my- 
śliciela, jednego z budowniczych 
i pionierów światopoglądu 
współczesnego. Prasa codzien- 
na, czasopisma naukowe l filo- 
zafiezne całego świata poświę- 
caja liczne artykuły I prace zna 
komitemu filozofówł, Jednocze: 
śnie zwołany został kongres 
światowy heglistów, który za- 
kończył już przed dwoma tyg? : 
dniami swe obrady. DB. B~ 


Plastyczny film wynaleziony? 


Z Nowego Jorku nadchodzi 


wiadomość, że w laboratorjach fir 


my „Uniwersal Pictures” udał się wynalazek plastycznego filmu 


i że pierwszy trójwymiarowy 


wood w obecności fachowców. 
ten temąt wybitnego fachow ca techniki iflmowej. 


Mniej więcej pięć lat temu jeden 
z wielkich amerykańskich końcer- 


film był demonstrowany w Holly- 
Poniżej podajemy uwagi na 
(Redakcja) 


gło odbierać każde oko niezależnie 
i właśnie na tej perwersyjno - tech 


nów filmowych urządził uroczyste | nicznej drodze osiągnięto  złudze- 
przedstawienie, na którem każdy | nie normalnego, plastyċznego wi- 
z gości otrzymał od dyrekcji kina dzenia. Bowiem człowiek jest dziw 
okulary. Okulary te posiadały z sem zwierzęciem: widzi on tylko 


prawej strony czerwonę, a z lewej 
zielone szkło, a gdy je się nasadza 
ło na nos, stawał się wielki cud: 
film, który rozwijał się na ekranie, 
nie był już płasko-dwuwymiarowy 
jak wszystkie inne obrazy, a per- 
spektywieznie pogłębiony; nie by- 


wtedy dobrze, gdy prawe oko nie 
wie, co robi lewe. 


W ten sposób z zielono-czerwo-* 
uego filmu nic się nie zrobiło; z 
wynalezionemi przez niemieckiego 
inżyniera  Engelmana obrazami 
„phantomo” praktyka również szyb 


|ła to gra cieniów na ekranie, a nie- 


mal rzeczywistość w trójwymiaro- stem niesłychanie. zmniejszał TOZ- 


we O A ZE |miary obrazu. Nowy amerykański 
aiw i Work NY lezi „system szerckiego filmu, który po 
Plastyczny Film nie jest wynalezio- sjiguje się ekranem szerokości 14 
ny do'dnia dzisiejszego... metrów, również nie da się w prak 

Przedewszystkiem nie można wy | tyce zastosować. Piastyczny film 
magać od widza kinowego, aby 50 stał się już od lat swego rodzaju 
bie nasadzał na nos zielono-czerwo | technicznymi wężem morskim, któ- 
ne okulary, a pozatem omawiany | ry wciąż ukazuje się na widowni. 
patent posiadał jeszcze wiele in- | Najpierw rodzi się wielka sensacja 
nych usterek technicznej i gospo- | potem następuje głuche milczenie 
darczej natury. Idea, która stano-|i już nigdy o opisywanej postaci 
wila podstawę tego eksperymentu, | tego węża morskiego nie słyszy 
była następijąca: ë się ani słowa. 


Normalne widzenie. trójwymiaro- ` 
Pod ochrona policji 


we polega na zdolności- naszego or 
Tym razem jednak sprawa wy- 


ganu wzroku kombinowania obra- 

zów, odbieranych niezależnie przez 

prawe i lewe oko, w jedno trójwy- | daje się być poważna; „Universal 
miarowe wrażenie. Ten normalny | Pictures” nie odważyłyby się bluf- 
preces został wyzyskany, ke lować świat, lub kompromitować 
techniczny trick, w  stereoskopie. się  rozgłaszaniem sensacyjnych 
Wynalazcy czerwono - zielonego | wieści o technicznie niedoskona- 
filmu urządzili się w ten sposób, że | lym wynalazku. W każdym razie 
na ekranie przesuwały się z bły- środki ostrożności, jakie przedsię- 
skawiczną szybkością na zmianę |wzięto w Hollywood przy pierw- 
czerwone i zielone obrazy; przefil- | szem demonstrowaniu plastyczne- 
trowane przez okulary obrazy mo-.go filmu, były wysoce dramatycz- 


| 0 skończyła, ponieważ jego 8y- 
| 


„wek. Postacie robią 


ne. Zaproszono jedynie osiem osób, 
a wejścia i wyjścia sali były strze- 
żone przez policję, co zresztą jest 
zupełnie zrozumiałe: bowiem te 
dwadzieścia patentów, na których 
wynalazek polega, są conajmniej 
warte tyleż miljonów dolarów, a 
gdyby je ukradła konkurencja, by 
łoby to bardzo nieprzyjemne. 

Zgodnie z temi obawami również 
komunikat wytwórni, dotyczący 
technicznej strony wynalazku, jest 
lakoniczny, jak zawiadomienie o 
narodzinach, i nic nie mówiący, 
jak genewska rezolucja. Wynala- 
zek, który już w najbliższych mie- 
siącach ma  zrewolucjonizować 
przemysł filmowy Świata, zostął do 
konany przez młodego inżyniera 
elektryka z laboratorjum „Univer- 
Sal Pictures”, W komunikacie o 
tym wynalazku piszą: 

„Wrażenie głębi fotograficznej 
osiągnięte zostaje dzięki przepnusz- 
czaniu promieni Światła przez sy- 
stem rozmaitej wielkości  socze- 
wrażenie Ży- 
wych ludzi, a nawet demonstrowa- 
nie nie jest związane z ekranem i 
może się odbywać w  dowolnem 
miejscu”. s 

Aczkolwiek te tajemnicze uwagi 
niewiele mówia, to jednak stano- 
wić mogą punkt oparcia, Każdy za 
wodowy fotograf wie, że istnieje 
bardzo prosta metoda, aby dowol- 
ną fotogralję ujrzeć plastycznie 
trójwymiarowo: wystarczy trzy- 
mać tę fotogratję w odległości ty- 
lu centymetrów od oka, ile centy- 
metrów liczy ognisko aparatu zdej 
mujacego; kto o tem nie wie I robi 
pierwszą próbę, tego zdumiewa 
efekt. Możnaby spróbować, a zreSz 
tą już próbowano, przenieść ten 
trick w dziedzinę  kinematografji. 
Jednak dotychczas wszystkie pró- 
by rozbijały się o trudność skon- 
struowania aparatów a tak wiel- 


kiem ognisku, jak potrzeba dla dy 
stansu widza od ekranu. 


Płótno, czy szkło 
matowe? 


„System rozmaitej wielkości s0 
czewek, przez które przepuszcza 
się promień Światła projekcyjne- 
go”, o czem mówi komunikat, wy: 
daje się wskazywać, że od tej stra 
ny zabrano Się do rozwiązania za- 
gadnienia. Twierdzenie, że wyświe 
tlanie nie jest związane z ekranem, 
ale może się odbywać wszędzie, 
nie powinno chyba być brane do- 
słownie; w Ameryce technicy po- 
sługują się również chętnie kwieci- 
stym językiem. Chodzi zapewne © 
to, że zamiast płótna stosowane 
jest matowe szkło, jak to zresztą 
już wielokrotnie próbowano w ki- 
nach; że figury w tym wypadku 
nie trwają w płaszczyźnie rzutu, 
(która przecież wogóle musi dla 
widzą zniknąć, jeśli ma być osią- 
gnięta rzeczywista plastyczność), a 
wydają się swobodnie poruszać w 
przestrzeni przed i zą nią, 

Do niedawna widzieliśmy w ki- 
nie na płótnie czarno-białe 1 pła= 
skie postacie, które milcząco ale w 
podnieceniu póruszały organami 
mowy. Niedawno nauczyliśmy te 
postacie mówić, a w Ameryce Zza- 
czynają one pozatem nahierąć ko- 
lorów, Jeśli obecnie przestaną One 
jeszcze być płaskie i wrosną w da- 
ne od Boga trzy wymiary, ro wte- 
dy przeżywać będziemy rzeczywiś- 
cie ożywione krajobrazy, Przepeł: 
nione ludźmi... I należy zakończyć 
te rozważania jedynie pobożnem 
życzeniem, aby ludzie wogóle, a 
reżyserowie w szczególności, Sta- 
rali się w swym rozwoju otrzy: 
mać kroku rozwojowi maszyn. 

A. RA. 
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„GŁOS PORANNY” — 1931 


Rz. Jle 


Najstraszniejszy w dziejach 


LOKAUT SZEŚCIU WIELKICH 


Wrzenie wśród robotników fabryki akcyjnego towarzystwa |. K. Poznańskiego.— 
Represje administracji w stosunku do robotników. — Sporządzenie nieszczęsnej listy 
98 robotników, podlegających wydaleniu.—Ogłoszenie strejku. — Odpowiedź na strejk: 
lokaut sześciu wielkich fabryk. — Długotrwałość tego rozpaczliwego stanu, który po- 
grążył w nędzy 38.000 robotników. — Powstanie międzypartyjnej i międzyzwiązkowej 
komisji lokautowej. — Praca i zasługi tej komisji. — Próby. Warszawy zlikwidowania 
lokautu. — Inicjatywa w ręku robotników. — Rola adwokatów Augusta Raubala, Wło- 
dzimierza Wyganowskiego i Piotra Kona. — Władze udzielają zezwolenia na odbycie 
dwuch wieców. — Wybór 40 delegatów. — Sporządzenie ugódowego _protokułu — 
Wysłanie protokułu do Berlina, do biura zarządu lokautowych fabryk. — Telegraficzna 
odpowiedź z Berlina. — Stopniowe uruchomienie fabryk 


16 listopada 1931 roku mija 
25 lat od czasu, gdy wybuchnął 
największy w dziejach ruchu ro 
hotniczego w Polsce lokaut sze- 
Ściu wielkich fabryk łódzkich. 
Lokaut objął następujące fabry 
ki: 

1) akc. tow. I. K. Poznańskie- 
go, 

2) ake. tow. K. Scheiblera, 

3) ake. tow. H. Grohmana, 

4) akc. tow. K. Steinerta, 

5) Biedermana i 

6) ake. tow. Heintzla i Kuni- 
tzera. 

Lokaut był odpowiedzią na 
strejk robotników fabryki ake. 
tow. I. K. Poznańskiego. Na 
punkcie płae i kar, ściąganych 
z rohotników, już w 1905 roku 
zaczęły się nieporozumienia mię 
dzy fabryczną! administracją, a 
robotnikami fabryki akc. tow. 
I. K. Poznańskiego; nieporozu- 
mienią te przybierały co raz o- 
strzejszą formę, aż w rezultacie 
w październiku 1906 rokun 
(mniej więcej ku końcowi mie- 
siąca) zarząd akc. tow. chege 
ukarać ogół robotników | rzu- 
eić na nich pewien postrach, 
sporządził listę 98 rohotników, 
podlegających  bezwzględnemu 
wydaleniu. W owym czasie pra 
cowało w fabryce ake, tow. I. 
K. Poznańskiego 9.800 rohotni- 
ków. Z listy, sporządzonej pó- 
dług alfabetu, skreślano nazwi- 
sko każdego setnego robotnika 
i w ten sposób powstała owa 
nieszczęsna liczba 98, która 
w następstwie tak ciężko zawa- 
żyła na losach 38.000 rohotni- 
ków, pracujących w pięciu naj- 
większych fabrykach łódzkich. 
Kto był autorem owej nie- 
szczęsnej listy, ustalone do dzi- 
siaj nie zostało, ale zaczęły kur 
sować wśród robotników  głu- 
che wieści, iż tę niefortunną 
myśl podsunął zarządowi jeden 
z dyrektorów fabryki, nieżyją- 
cy obecnie inżynier Rosental. 

Według posiadanych przeze- 
mnie wiadomości, inżynier Ro- 
sental w całej tej sprawie nie 
nie zawinił, a zsinął tragicznie, 
jako ofiara rozgoryczenia ToO- 
botników. Azaliż mógł przyło- 
żyć rękę do barbarzyńskiej ak- 
cji usuwania robotników drogą 
ślepego trafu człowiek, którego 
wszystkie sympatje były po stro 
nie robotników i który znaezną 
część swvch zarobków oddawał 
do rak piszącego te wspomnie- 
nia na rzecz więźniów i zesłań- 
ców politycznych, w olbrzymiej 
większości — samych robotni- 
ków? 

Gdy zarząd fabryki wywiesił 
ogłoszenie o wydaleniu 98 ro- 
botników, robotnicy wyłonili 
delegację, która zwróciła się do 
zarządu z gorgeą prośbą o uchy 
lenie tego zarządzenia. Lecz za 
rząd pozostał nieugięty. Wtedy 
robotnicy prokłamowali strejk. 

W kilka dni po wybuchu 
strejku na murach fabrycz- 
nych porozklejane zostały ogło 
szenia, wzywające robotników 


do natychmiastowega powrotu 
do pracy, a grożące w przeciw- 
nym razie zamknięciem fabry- 
ki na czas nieograniczony. O- 
dezwa skutku nie osiągnęła, ro- 
botnicy przyjęli moeną postawę 
iza warunek sine qua non po- 
wrotu do pracy postawili przy- 
jęcie z powrotem 98 wydało- 
nyck robotników. Stosunki wza 
jemne zbyt się zaostrzyły, aby 
mogło dojść do jakiegoś poro- 
zumienia. W rezultacie zarząd 
fabryki ogłosił lokaut. 

Wobec tego, iż w kilku in- 
nych wielkich fabrykach łódz- 
kich od dłuższego czasu nastro- 
je śród robotników w stosunku 
do administracji były niezbyt 
przychylne i można hyło ocze- 
kiwać poważnych . zamieszek, 
zarządy fabryk Scheiblera, 
Grohmana, Steinerta, Blederma 
na i Heintzla I Kunitzera rów- 
nież ogłosiły Jokaut I wraz s 
zarządem akc. tow. I. K. Po- 
znańskiego utworzyły jeden 
współny zarząd  lokautowych 
fabryk, biura którego przenie- 
sione zostały do Berlina. 

Już sam fakt przeniesienia 
biur zagranicę świadczył o nle- 
złomnej woli fabrykantów unie- 
ruchomienia fabryk na dłuższy 
okres czasu i zmuszenia tą dro- 
gą wyczerpanych i zgłodniałych 
rzesz robotniczych do przyjęcia 
nowych i twardych warunków 
pracy. Lecz pod tym względem 
fabrykanei się przerachowali. 

O ile z jednej strony robotni- 
cy lokautowych fabryk z podzi- 
wu godnym spokojem przyjęli 
wiadomość o unieruchomieniu 
fabryk i przez cały czas trwa- 
nia lokautu, od 16 listopada r. 
1906 do 20 kwietnia 1907 roku. 
nie dopuścili się najdrobniej- 
szych ehoćhy ekscesów i ani ra- 
zu demonstraeyjnie nie wyszli 
na ulicę, o tyle solidarność ro- 
botników, pracujących w pozo- 
stałych łódzkich fabrykach, któ 
rych było w owym czasie 161. 
wprost zaimponowała nietylko 
Łodzi i Warszawie, ale i całej 
Polsce, a nawet zagranicy. 

Wraz z przeniesieniem biur 
do Berlina, przenieśli się œa- 
granieę i akcjonarjusze lokautu- 
wych fabryk; wspaniałe pałace 
łódzkich królów bawełnianych 
ną dłuższy czas opustoszały j 
Życie ww nich eałkowięie zs- 
marto, à 

Lokaut obja? 38.000 robotni- 
ków, co wraz z żonami i dzieć- 
mi stanowi grmję przynajmniej 
100.000 ludzi. Mieszkańców w 
owym czasie Łódź posiadała 
niespełna 400.000: znaczy więc, 
że przeszło czwarta część lud 
ności zagrożona była zbliżają: 
cym się głodem i przed stu 
tysiącami ludzi stanelo widma 
śmierci głodowej. 

Snontanicznie objawiła się wo 
la pracujących rze£2. Już w 
pierwszym tygodniu po ogłosze 
niu lokautu robotnicy wszys* 
kich bez wyjątku fabryk upo- 
datkowali się na rzecz objętych 
lokautem robotników. Nie hyłe 


tutaj żadnej agitacji, żadnych 
wieców, żadnych zebrań. W ea 
łem państwie rosyjsklem dzia- 
łały wtedy (rok 1906) sądy po- 
lowe, drobny akt sabotażu ka- 
rany był kulą w łeb, premjer ro 
syjski Stołypin rzucił w dumie 
państwowej groźny okrzyś: 
„najpierw uspokojenie, później 
reformy“, zaś w Łodzi trwał 
stan wojenny, ogłaszony 25-g0 
czerwca 1905 roku, po zburze- 
niu barykad na ulicach miasta. 

Fundusze zaczęły obficie ua 
pływać; nietylko robotniey się 
opodatkowali, uczyniła to sa- 
mo zawodowa tat:ligencja (le- 
karze, adwokaci, inżynierowie), 
zbiórki w mieście i kwesty w 
cukierniach, restauracjach, ki- 
nach i teatrach ież przysporzy: 


ły sporo gotówki, Trzeba było 
pomyśleć o powołaniu stałej 
komisji, która specjaźnie by się 
zajęła podziałeru  zbiersnych 
sum; przyszłych członków to- 
kiej komisji oczekiwała pracn 
nielada: podział żunduszów wy- 
magal wielkie; ostrożności. prze 
chowywanie pienłędzy też na- 
stręczało wiele trudności. Nnie- 
ży pamiętać, iż władze rosyj 
skie stale dążyły do pognębic- 
nia robotników, ickaut był wła 
dzom na rękz, przeto mowy 
być nie mogło o (tm, aby po 
wstały jakieś jawne komitety 
obywatelskie, zadaniem któryci: 
byłaby pomoe dla lokautowych 
robotników. Trzeba było drla 
łać konspiracyjnie, i drogą kon 
spiracyjną powstała i działała 


przez cały czas trwania łokanutu 
międzypartyjna i międzyzwiąz: 
kowa komisja lokautowa, w 
skład której weszli przedstawi- 
ciele związków zawodowych Í 
pracującej inteligencji. 

Praca komisji lokantowej 
przez pierwsze miesiące od 
czasu jej powstania była wprost 
imponująca: c«złonkowie je) 
z niebywsiem samozapareiem 
pracowali we dnie i w nocy, 
lecz, niestety, już ku końcowi 
stycznia 1907 roku Szeregi tej 
komisji zaczęły się przerzedzać, 
liczni działacze  socjalistyczni, 
a śród nich I członkowie tej 
komisji, zostali aresztowani, 
wysłani administracyjnie zagra” 
nice lub »esłani do mniej luh 
więeej oddalonych guhernji ro- 
syjskich. Praca komisji lokauw- 
iowej w całym jej składzie by- 
ła godna najwyższego uznania, 
sle już specjalne zasłngi na tem 
poln położył członek tej komisji 
pełen zdumiewającej energji in- 
żynier Artur Golcohel, Tak wy- 
bitna działalność tego wątłcgo 
ciałem, ale silnego duchem za- 
siwżonego bojownika za. prawa 
ludu roboczego musiała w re- 
zultacie zwrócić uwagę władz 
administracyjnych; w porę o- 
strzeżóny inżynier Golcohel zdo 
łał opuścić Łódź i przekroczyć 
granicę. 1 

Wydajna i ofiarna praca ko 
misji lokautowej zaczęła się za 
łamywać. I w tym właśnie cza- 


Ci, Kkiórzy dobili 


Uwięziwszy Napoleona na 
wyspie ś-tej Heleny, Amąglja 
podświadomie, czy celowo, po- 
stąpiła zgodnie x politycznym 
testamentem starożytnego Rzy- 
miu, który tą drogą załatwił po- 
rachunki ze swoim najgroźniej 
szym niegdyś wrogiem, genjal- 
nym kartagińczykiem Runniba- 
lem. 

Jeśli hańba tej niewoli spa- 
da na barki Wielkiej Brytanji, 
to okolicznością łagodzącą nie- 
jako nazwać można dzieło lor- 
da Rosberri, pierwszego angli- 
ka, który się zdobył na potępie 
nie katów Napoleona i oddanie 
hołdu  uwięzionemu onowi 
Francji. Krytyka lorda Rosber- 
riego nabiera tem większej war 
tości moralnej, że autorem jest 
wybitny angielski działacz par 
lityczny, były leader partji libe 
rałów, następca wielkiego Glad- 
stona i premjer rządu brytyj- 
skiego. W dziele swojem p. t. 
„Napoleon: jego ostatnie stad- 
jum“ — kreśli Rosberri mi- 
strzowskiem piórem głęboko u- 
jęte charakterystyki wszystkich 
katów Napoleona, począwszy 
od lorda Batchursta i sira Hud- 
sona Low, aż do najmarniej- 
szych kreatur,  zatruwających 
życie „boga wojny”, zgodnie z 
dyrektywą „z góry“. Rzecz cha 
rakterystyczna, jako motto do 
swego dzieła, angielski mąż sta- 
nu kładzie opinię angielskiego 
publicysty, dość drastyczną w 
ustach anglika: „Napoleon — 
Hannibal wojny: Karol Wielki 
pokoju“, Dowodem sumiennych 
i rzeczowych studjów nad roz- 
trząsanym problemem jest ob- 
szerny materjał pomocniczy, 
który załącza autor, a więc: 
„Pamiętniki ze ś-tej Heleny“ 
Las Kasasa, notatki Awtomarki, 
Omeary i Montolona, korespon- 
dencja Wardena, Sanłaniniego, 
dzieło lady Malkolm, pamiętniki 
Betty Balcome (mieszkanka 
$-tej Heleny) kamerdynera Na- 
poleoną — Constanc'a, a wresz- 


cie najwięcej wzbudzające zau- 
fanie wyczerpujące dzieło Hur- 
pa etc., otc. W wyniku tego 
wszystkiego autor zapewnia, że 
dla honoru imienia angielskie- 
RO byłoby najlepiej, gdyby Na- 
poleon nie poddał się dobrowol 
nie anglikom, którzy haniebnie 
nadużyli jego zaufania, 

Autor przytacza wyjątek z ko 
respondencji lorda Liwerpoola, 
ówczesnego premjera angielskie 
go do lorda Castlerough, mini- 
sie spraw zagranicznych: 
„Pragniemy, aby król francu- 
ski powiesił, lub kazał rozstrze- 
lać Bonaparta. Byłoby to naj- 
lepsze wyjście z kłopotu“. Wo- 
góle wielu anglików poważnie 
pragnęło wydać Napoleona Lu- 
dwikowi XVIII i lord Rosberri 
zaznaczą ironicznie, że „praw- 
dopodobnie nie ministrom na- 
szym mamy do zawdzięczenia, 
że Opatrzność uratowała- ich 
od wydania Napoleona rządowi 
francuskiemu, który bez żadnej 
wątpliwości, kazałby go at- 
śmiercić.* 

Wyznaczywszy Napoleonowi 
wyspę ś-tej Heleny, jako miej- 
sce pobytu, rząd angielski mia- 
nował dozorcą tego więzienia 
sira Hudsona Low. Rzadko któ 
re nazwisko w historji ma tak 
smutną sławę, jak jego. Los 
postawił go w takiej sytuacji, z 
której trudnoby było wyjść z ho 
norem każdemu innemu, tem- 
bardziej człowiekowi płytkiemu 
pustemu, niemal analfabecie, a 
przytem pozbawionemu  wszel- 
kiego taktu. Napoleon np. na: 
zwał jego oczy — „oczami hye- 
ny, złapanej w sidła“. Lady 
Granwil (angielka), która go 
ujrzała w dwa lata po jego przy 
jeździe do Anglji ze ś-tej Hele- 
ny, zapewniała wszystkich, że 
„Hudson jest kropka w kropkę 
podobny do djabła*. Tak, sir 
Hudson Low nie był gentlema- 
nem, ale właśnie dlatego na 
niego padł wybór rządu angiel- 
skiego, jako ma odpowiedniego 


dozorcę człowieka, którego An. 
glja wolałaby widzieć powieszo 
nym lub rozstrzelanym. 

Warto przytoczyć kilka opi- 
nji o tym angielskim guberna- 
torze wyspy ś-tej Heleny. 

Książę Wellington, zwycięz- 
ca z pod Waterloo, mówił ʻo 
nim: „Sir Hudson Low — to 
niezbyt piękne indywiduum. — 
Jest to człowiek, pozbawiony 
wykształcenia i taktu. Jest to 
głupiec, który w dodatku nie 
posiada wiedzy, a jako człowiek 
bez wiedzy, jest chorobliwie po- 
dejrzliwy”. 

Komisarz z ramienia Austrji 
Stürmer wydał o nim następu- 
jącą opimję: „Jest to człowiek 
niemożliwy do zniesienia. An- 
glicy go się boja i unikają, fran 
cuzi drwią sobie z niego, zaś 
wszyscy komisarze uważają go 
za półgłówka”. E 

Balmen, komisarz z ramienia 
Rosji, mawiał: „To człowiek 
niemożliwy w pożyciu, prócz 
tego idjota, W ciągu całego po- 
bytu Napoleona, Low rozma- 
wiał z nim sześć razy, a w ciągu 
ostatnich pięciu lat życia Napo- 
leona — ami razu”. 

I oto w łapy takiego człowie 
ka dostał się genjalny korsyka- 
nin, Ale czy tylko takiego? Ro- 
syjski komisarz w ciągu swega 
3-letniego pobytu na wyspie 
ś-tej Heleny obserwował oto- 
czenie Napoleona i składając ra 
port swemu rządowi  oświad- 
czył: „trudno wyobrazić sobie 
bardziej niepolityczne, niedeli- 
katne i niehonorowę postępowa 
nie, niż stosunek anglików do 
Napoleona.'* 

Gorszym oq Hudsona Low 
był chyba tylko lord Bathurst, 
minister wojny i kolonji» Był 
ło fenomen nieudolnego dzia- 
łacza politycznego i na zarzuty, 
stawiane mu z powodu okrutne 
go postępowania z Napoleonem 
zwykł był odpowiadać: „Co ro- 
bić, przecież nie mogę go po- 


ruchu 


sie Warszawa zainteresowała 
się sprawą długotrwałego lo- 
kautu sześciu wielkich fabryk 
łódzkich i losem głodujących 
dziesiątków tysięcy robotników. 
Niestety, wszelkie poczynania 
członków Towarzystwa kultury 
polskiej w Warszawie I innych 
działaczy stołecznych w celu 
zlikwidowania lokautu i uru- 
chomienia fabryk wyników kon 
kretnych nie dały. Kolejno przy 
jeżdżali z Warszawy do Łodzi: 
1) Zdzisław książę Lubomirski, 
przyszły w okresie okupacji nie 
mieckiej prezydent Warszawy, 
2) Leopold haron Kronenberg, 
prezes zarządu kolei warszaw- 
sko - wiedeńskiej, wybitny fi- 
nansista i działacz społeczny, 
3) Aleksander Świętochowski, 
znakomity pisarz i 4) Stanisław 
Patek, adwokat przysięgły, któ 
ry wraz z nieżyjącym obecnie 
adwokatem Leonem Papieskim 
zorganizował koło obrońców w 


procesach politycznych, na eze- A 


le którego sam stanął. 

Dwuch zdań być nie może, iż 
Intencje tych wybitnych osobi- 
stości były nawskroś szlachetne 
ale czy to rozgoryczenie robot- 
uików, czy też błędna orjenta- 
cja działaczy warszawskich w 
wytwerzonej przez lokaut sytu- 
ncji sprawiły tylko tyle, że 
rokowania z miejsca zostaly 
przerwane. A sytnaeja głodują- 
cych mas coraz hardziej się po- 
garszała. Oczekiwano czynów 
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robotniczego w Polsce 


FABRYK ŁÓDZKICH 


rozpaczy, t. | aktów terorystycz 
nych. Zdrowy rozum podsunął 
robotnikom zbawezą myśl: ro 
botnicy sami muszą wziąć ini- 
cjatywę w swe ręce. Wybrani 
konspiracyjnie mężowie zaufa- 
nia robotników odbyli szereg 
konferencji i w rezultacie w 
prostych zarysach ułożyli wa- 
runki jako - takiego pojedna- 
nia pracy z kapitałem. 

Lecz o tych warunkach mu- 
siał być powiadomiony egół 
lokautowych robotników, a m0- 
gło to być uskulecznione Ii tyl- 
ko przez wiec. Tymczasem stan 
wojenny trwa, wladze admini- 
stracyjne wrogo Są usposobione 
do rzesz robotniczych, mowy 
być nie może, aby delegaci ro- 
hotników mogli uzyskać zezwo- 
lenie na wiec, lub kilka wie 
ców. 

Teraz dopiero rozpoczyna się 
działalność trzech łódzkich a- 
dwokatów przysięgłych: nieży- 
o Augusta Raubala, Wło- 
erza, Wygasnowskiego, o- 
AAA sędziego Najwyższego 
Trybunału Administracy jnego. 
1 niżej podpisanego. 

Zaproszeni przez delegatów 
robotników do współpracy dla 
zlikwidowania lokautu, qadwe- 
kaci zwrócili się do ówczesnego 
tymczasowego generał - guber- 
natora Radkiewieza, z należycie 
umotywowanem podaniem o wy 
danie zezwolenia na odbycie 
wiecu, ewentualnie,  wobee 


powagi sprawy, kilku wieców. 


dał mi do zrozumienia, iż może 


Generał - guhernator Radkie | byłoby dla mnie lepiej, gdybym 


wicz, człowiek kuliuralng i 
gładki w obejściu, wysłuchał x- 
dwokatów z wielką wwagą i, kn 
zdumieniu ich, oświadczył  Iż 
nie chce wchodzić w kofzję * 
władzami _ administracyjneml. 
prosi ieh przeto, aby z tem po- 
daniem zwrócili się do plott- 
kowskiego gubernators. 

Na wspólnej konferencji de 
legatów robotniczych I'adwoka- 
tów uradzony, aby tej misji 
podjął się adwokat Piotr Kom 
jako ten, który z tytułu swel 
praktyki politycznej był w sta 
łym kontakcie z władzami ro- 
syjskiemi. Tej trudnej, a jedno- 
cześnie zaszczytnej misji adwo- 
kat Piotr Kon chetnie się pod- 
jał i nazajutrz, 12 kwietnia 
1907 roku, wyjechał do Piotria 
wa, Uzyskać natychmiastową au 
djencję u gubernatora była 
sprawą trudna, lecz liścik påle- 
eający zasłużonego wteeprczese 
sądu okręgowego w Piotrkowie 
Srzednickiego, późniejszege 
pierwszego prezesa naszego sa 
du najwyższego w Warszawie, 
sprawę znacznie ułatwił. 

Od tej chwili, t. j. od chwili 
uzyskania audjencji, dla najde 
kładniejszego przedstawienia 
rzeczy pisać bede me wspomnie 
nia w pierwszej osobie. Guber- 
nator piotrkowski von Essen, su 
chy rosyjski biurokrata, pa 
przeczytaniu lista wiceprezesa. 


wiesió*, Z Lowem konkurował 
pod wzgłędem taktu i ludrkości 
Korespondencja jego była þa- 
nalna i hańbiąca; z trudem moż 
na sobie wyobrazić coś bardziej 
gnuśnego. Nie przeszkadzało to 
ministrom; Liwerpoolowi i Ba- 
trurstowi zrzec się wszelkiej od 
powiedziałności za działalność 
Lowa I bardzo zimno go przy- 
witać, gdy wrócił do Anglji. 


O cudzoziemskich  komisa- 
rzach Rosberri pisze niewiele. 
Było ich trzech: francuz — 


Mouchenne,  rosjanin — Bal- 
men (szkot z pochodzenia) i 
austrjak —- Stürmer. Żaden z 
nich nie stykał się z Napoleo- 
nem, ani nie prosił o audjencję 
w imieniu swego rządu. Życie 
ich schodziło na ciągłych  in- 
trygach, a Mouchenne mawiał 
o Balmenie: „Państwo nie ma- 
cie pojęcia, jak nieudolnym jest 
Balmen', Zaś Balmen, opuszcza 
jąc ś-tą Helenę, rzekł: „Narńsz- 
cie. W żaden sposób nie mogę 
się zaklimatyzować na tej o- 
kropmiej skale. Moje nerwy są 
wyczerpane, moje zdrowie jest 
zupełnie nadszarpnięte'', 


Wie dziwnego, że w atmosfe- 
rze złośliwej przyrody, z którą 
się sprzymierzyła złośliwość 
ludzka, choroba cesarza poezy- 
niła znaczne postępy. Wreszcie 
5 maja 1821 roku nastąpił ostat- 
ni akt tragedji człowieka, któ- 
ry w historji stworzy” osobną 
epokę. Według relacji angiel- 
skich doktorów Arnotta i Auto- 
marki, Napoleon, który od 9-ciu 
dni leżał bez przytomności, te- 
go dnia wyszepłał z trudem: 
„Francja... armja., wojsko“, 
poczem ` zerwał się z łóżka, 
schwyciwszy kurczowo tA 
Montolona. Był to ostatni põ- 
tężny wybuch energji „boga 
wojny*. Położony znów do łóż- 
ka przez wystraszonego Monto- 
lona przeleżał w niem spokoj- 
nie do godziny 6 wieczorem, 
gdy cicho wvzionał ducha- 


Żaden z amglików ani francu- 
zów, obecnych na wyspie, nie 
domyślał się, jak groźne postę- 
pv poczyniła choroba. W 4 dni 
potem Napoleon został pocho- 
wany w ogrodzie, w miejscu, 
które sam wybrał. W pogrzebie 
brali udział sir Hudson Low, 
Monchenue i inni. Gdy zwłoki 
cesarza oddamo ziemi, ponurą 
ciszę odludnej wyspy rozdarły 
strzały armatnie. To sir Hudson 
Low zdobył się na akt kurtua- 
zji. Przeszło 19 lat od tej chwili 
i oto do brzegu skalistej wyspy 
dobita francuska fregata „Belle 
poulle*, która miała zawieźć 
Francji śmiertelne zwłoki cesa- 
rza. Anglicy zgodzili się na eks- 
portację zwłok Napoleona w na 
dziei, że tym czynem zdołają 
zamienić nienawiść francuzów 
na wdzięczność.  Omylili się. 
Wśród delegacji francuskiej 
znaleźli się wierni przyjaciele 
Napoleona: Bertrande i Hurgo, 
którzy głośno przeklinali an- 
glików, gdy ujrzeli, że ostatnią 
siedzibę cesarza Longwood za- 
mieniono na stajnię. 

Odebrawszy zwłoki Napoleo- 
na, delegacja zawiozła je do Pa 
ryża i w zimny grudniowy po- 
ranek pochowała w Domu In- 
walidów. Rosherri x rozczule- 
niem wspomina, że gdy podnie- 
cone tłumy w napięciu oczeki- 
wały wniesienia trumny, jakiś 
stary kamerdyner głośno za- 
anonsował: „L'emperewr!'* (Ce- 
sarz!), Siedzący dygnitarze zer- 
wali się z miejsc, tak jak na 
audjeneji u żywego Napoleona. 
Tym razem ze łzami witano zi- 
mne zwłoki cesarza. 

Na tem właściwie kończy lord 
Rosberri historję ostatnich lat 
Napoleona. Ostatnie rozdziały 
poświęca autor charakterystyce 
cesarza: 


„Napoleon był przedewszyst: 
kiem genjalnym niszczycielem 
i biczem starego ustroju. Można 
go przyrównać do Cezara, Atyl- 


Napoleona Bonaparie 


li, Tamerlana |! Mahometa, acz 
kofwiek był on o wiele ważniej- 
szym czynnikiem historji, niż 
nmi. Właściwie tylko Cezar jest 
doń podobny w pewnych wa- 
jennych posunięciach, ale gen jir 
szem wojennym nikt mu nie do 
równał, ani w starożytnej, ani 
w nowożytnej historji. Nie 
mniej wielkim jest Napoleon 
administratorem. Był on jedno- | * 
cześnie ministrem wojny, spraw 
zagranicznych, marynarki i 
jakich kto chce spraw. Zarazem 
był prawodawcą i kodyfikato- 
rem. Aby wszystkim tym funk- 
cjom podołać, trzeba mieć nie- 
tylko taką konstrukcję mózgu, 
ale i taką wytrzymałość arga- 
nizmu'”: 


"Napoleon umiał walczyć, nie 

zdejmując munduru, pięć dni 
zrzędu, nie spać zaś kolejno 3 
doby. W konwencie potrafił 
prowadzić obrady po 10 Ngo- 
dzin, zaś dyskutować o jednej 
kwestji 18 godzin. Naturalnie 
były wypadki, gdy żelazny or- 
ganizm zawodził, np. pod Wa- 
terloo. 

Co osiągnęli anglicy, więżąc 
Napoleona na ś-tej Helenie? Na 
to pytanie lord Rosberri odpo- 
wiada następująco: 

„Izolacja uczyniła go symbo- 
lem republiki. Nie dziwnego; że 
Napoleon jest bożyszczem kon: 
tynentalnego liberalizmu. Auto 
rytatywna demokracja, lub ina- 
czej mówiąc demokratyczna 
dyktatura, która pod rozmaite- 
mi postaciami istnieje w wielu 
państwach, stanowi polityczne 
dziedzictwo Napoleona, czyli 
testament tego wszechstronne- 
go genjusza'. 

Jego życie, dzięki jego śmier- 
ci, stała się apoteozą. Francuzi 
przestali go nazywać generałem 
konsulem, czy cesarzem. Napo- 
leon stał się poprostu „człowie- 
kiem*. 

— PAS. — 


się trzymał zdala od tego rodza- 
ju spraw, które grożą kompli- 
kacjami, a może 1 przelewem 
krwi, Gdym zapewnił guberna- 
tora, iż postawa robotników 
iest pełna godności i nawskroś 
pokojowa, vron'Essen dał ini po- 
zwolenie na odbycie dwuch wie 
ców w Łodzi pod osobistą moją 
adpowiedzialnością w tem zna- 
czeniu, iż ja osobiście odpówia- 
dać będę za mowy i za rezulu- 
cje, o ile władze dopatrzą się 
w nich treści antypaństwowej. 
Odpowiedni papier podpisałem. 

Po powrocie do Łodzi zgłosi - 
łem się bezzwłocznie do ówcze- 
snego poliemajstra Chrzanow- 
skiego, okazałem mu zezwwle- 
nie gubernatora i prosiłem ga, 
aby się skomunikował z właści- 
cielem gmachu, w którym się 
mieści sala koncertowa, dla 
uzyskania możności odbycia 
wieców, gdyż zgóry wiedziałem, 
iż właściciel nieruchomości 
zgody swej na odbycie wieców 
w sali koncertowej nie da. To- 
gerencja policmajstra skutek 
odniosła, wiece miały zapewnio 
ną salę. 

W dniach 14 i 15 kwietnia 
1907 roku odbyły się w sali kon 
certowej przy ulicy Dzielnej. 
dzisiaj Narutowicza, dwa olbrzy 
mie wiece. Ławki i krzesła zo- 
stały usunięte, aby zyskać miej- 
sce. Ilość obecnych na sali i 
gałerji obliczano na pięć tysię: 
cy osób. Prócz tego tłumy zale- 
giy cały dziedziniec. Porządek 
na wiecach panował wzorowy. 

Obrady na pierwszym a, 
wobec rozbieżności zdań 1 | 
gadów, nie dały wyniku,” 
piero na drugim wybrano 40 
delegatów, którym poleeońio o- 
pracować, wspólnie z zaproszo- 
nymi do prezydjum wiecu adwa 
katami Raubalem,  Wyganow- 
skim i Konem i zgodnie z wy- 
głoszonymi postulatami, wa- 
runki przystąpienia do pracy 
robotników lokautowych. 

Tegoż 15 kwietnia 1907 roku 

o godzinie 7 wieczorem wy- 
brani delegaci w liczbie 40 ze- 
szli się w kancelarji mojej przy 
ulicy Piotrkowskiej nr, 39, i tu- 

Íi w pełnem porozumieniu z 
delegatami, sporządziłem proto- 
kuł, szeroko omawiający wa- 
runki przystąpienia do pracy. 
Protokuł został podpisany przez 
wszystkich 40 deleratów | prze- 
zemnie o godzinie 5 rano, a © 
godzinie 10-ej rano (16 kwiet- 
nia 1907) w liście poleconym 
wysłany do Berlina, do zarządu 
łódzkich fabryk lokautow ych. 

Dnia 19 kwietnia 1907 roku 
otrzymałem z Berlina depes4:. 
zawiadamiającą mnie o prze- 
rwaniu lokautu, Taką samą de- 
peszę otrzymał dyrektor fabry- 
ki akc. tow. L K. Poznańskiega 
nieżyjący obecnie Horoks, któ- 
ry przez cały czas lokautu nie 
opuszczał Łodzi. Horoks mógł 
spokojnie siedzieć na miejscu. 
gdyż był wyjątkowo szanowagiv 
i lubiany przez wszystkich ro: 
botników fabryki akc. tow, IL. 
K. Poznańskiego. 

Data przerwania lokautu I u- 
ruchomienia fabryk —  20-g0 
kwietnia 1907 roku. Ale nim 
faktycznie fabryki zostały uru- 
chomione, przeszło jeszcze spo- 
ro ezasu; maszyny były nle- 
czynne przez całe pół roku. 
trzeba je było doprowadzić da 
porządku. Krwawy epilog tega 
niebywałego co do swych roz- 
miarów lokautu rozegrał się w 
drugiej połowie maja 1907 ro- 
ku. Ale o tem w oddzielnej pra- 
cy. =e 

Lokaut sześciu wielkich fa- 

bryk łódzkich trwał od 16-go 


| 


listopada 1906 rokn do 20-go 
kwietnia 1907, Faktycznie trwał 


a kilka tygodni krócej, gdyż 
do ogłoszonego przez zarząd 
akc. tow. I. K. Poznańskiego la- 
kantu zarządy pozostałych fa- 
bryk przystąpiły dopieró w dru 
giej połowie grudnia 1906, Ale 
ze względu na to, iż robotniey 
fabryki akc. tów. L K. Poznań: 
skiego ogłosili strejk z powodu 
wydalenia 98 roholników 16 
listopada 1906; a w pozostałych 
fabrykach, które nastepnie przy 
stąpiły do lokantu, na tle nie- 
porozumień też strejkowały ca- 
łe naprzemian gromady robotol 
ków, za początek lokauta nale- 
Ży uważać dzień 16 listopada 
1906 roku, Tak też i władze ro- 
syjskie przyjęły datę 16 listo- 
pada 1906 rokn za początek lo- 
kautu. W wydanem mi przez 
piotrkowskiego gubernatora ze- 
zwoleniu na odbycie: dwuch 
wieców w Łodzi była wzmian- 
ka o tem, iż lokant trwa już 
pół roku i że robotnicy w licz- 
bie 38.000 od 5.16 listopada 
1906 roku są pozbawieni pracy 
Liczba 38.000 objętych lokau- 
tem robotników jest śriśle okre 
| ślona. 

W ezasopiśmie .„Niepodle» 
giość* (tom V, zeszyt 1) p. Alc» 
ksy Rżewski pomieścił rzeczo= 
wą i wysoce ciekawą pracę pd. 
„Lokaut Łódzki“. W pracy tej 
jest wyraźnie zaznaczone, iż 
lokaut pozbawił pracy 24.000 
robotników. W Wym czasie, do 
chwili ogłoszenia tokaufu, ża 
klady Scheiblera zatrudniz!y 15 
tysięcy robotników, a w fabryce 
Poznańskiego pracowgło około 
10. robotników. W dwuch 
*| kqplko tych fabrykach giłacowse 
ło 25.000 robotników; 13.080 
robotników pracowało w pozo- 
stałych czterech fabrykach — 
Pomieęszczoue-w tej pracy wy” 
jaśnienia zarządu akc. tow, I. K, 
Poznańskiego- o przyczynach 
wydalenia 98 robotników, jakos 
by winnyeh znieważenia inżye 
niera Stewensona, wyrzucenia 
strażaka i zaboru przędzy, są 
absolutnie niezgodne z prawdą: 
jak już wyżej zaznaczyłem, li- 
sta 98 robotników, podlegają 
jących wydaleniu, sporządzona 
zastała drogą właściwie ślepego 
trafu przez skreślenie z listy, 
ułożonej podług alfabetu, kaž- 
dego z kolei seinego nazwiska. 

Zbadani w sprawie o zabój- 
stwo inżyniera Dawida Resen- 
tala, osądzonej w początkach 
stycznia 1908 roku przez sąd 
wojenny w cytadeli w Warsza 
wie, rotmistrz żandarmów Iwa- 
now i radca rządu gubernjałne= 
go piotrkowskiego von Gasteld 
zeznali na przewodzie sądowym 
iż przez sporządzenie listy 98 
robotników ucierpieli Bogu du" 
cha winni ludzie, że tem tylku 
daje się objaśnić niepohamowa= 
ną nienawiść robotników da 
przypuszczalnego autora tej li- 
sty, który już "po przen%iniu 
lokautu w biały dzień na ulicy 
został zabity. Do odpowiedział 
ności za zahójstwo ` inżyniera 


Rosentala pociagniętło trzech 
robotników fabryki ake- tow: 
I. K. Poznańskiego. Robotnicy 


Tytzel i Kapecki zostali skaza - 
ni na śmierć i powieszenie na 
stokach cytadeli, zaś trzeci, w 
obronie którego ja sławalem. 
otrzymał wyrok 15 lat ciężkich 
robót Ten trzeci szczęśliwie 
powrócił z Syherji, jest zdrów i 
mieszka obecnie w Łodzi. 

Dla ścisłości nadmieniam, i? 
wszyscy robotnicy, objęci lista 
98, po zlikwidowaniu lokautu 
otrzymali pracę w innych fabry 
kach, 

ŁÓDŹ, w listopadzie 
1931 roku- 


— ý ZI 


„GŁOS PORANNY“ — 1931 


Nr. 313 


€ EDISON 


U pułkownika esera w Lipsku. -- Historia powszechna niszczy małżeństwo.= 
„Mój najlepszy wynalazek... -- Nieznane dykteryjki na temat wielkiego wynalazcy 


Korespondent „Berliner Tageblattu” odwiedził w tych dniach 
rozwiedzionego męża córki Edisona, pułk. Oesera, Ota garść je- 


go wrażeń z tej ciekawej wiz yty. 


„To Oscar and Marion“ wid- 
nieje charakterem pisma Toma 
sza Alvy Edisona 
tem wynalazcy, wiszącym w sta 
romodnem mieszkanku w Lip- 
sku. Właścicielem tego miesz- 
kanka jest już podtatusiały je- 
gomość, pułkownik pensjonowa 
ny i rozwiedziony zięć wielkie- 
go amerykanina. Gdyby posia- 
aał zdolności do napisauia po- 
wieści na podstawie dokumen 
tów, fotografji i listów, zapeł- 


niajacych wielkie szufiady, 0- 
raz osobistych wspomnień, — 
romantycznej powieści, opiewa 
jacej jego małżeństwo, — poa- 
wstałaby niewątpliwie  bardza 
interesująca i godna uwagi 
książka. 


Marion Estelle Edison 


Puikownik Oscar Oeser upa- 
wiada.- Mintr.e czas! t zmarli 
ludzie powstają z noźdlkiych 
kart. Oto $wiadestwo małżeń- 
stwa „Mr. Thomas Alva Edison, 
electrician * pers g 70 
ną Mary urodzoną %illtwell. O- 
la świadectwo zgonu tej 28 - 
lviniej biedaczki. I świadeetweo 
urodzin jej córki, Marion Estel- 
li Edison, urodzonej w roku 
1873. 

Jest ona najstarszem i naj- 
ukochańszem dzieckiem Ediso- 
na, Już jako młodej dziewczy- 
mie podarował on jej mały do- 
mek mieszkalny w Manlo Park, 
obok laboratorjum. Ale Marion 
nie może wytrzymać w Amery- 
ce. Ma pieniądze, ile tylka du- 
sza zapragnie, więc chciałaby 
obejrzeć świat. Ze swoją gu- 
wernantką odbywa podróż po 
Europie, W Berlinie poznaje ro 
üzinę Rathenau, najlepszych 
przyjaciół handlowych Edisona. 

W Dreznie Marion zachoro- 
wała. Lekarz stwierdza odre 
Pobyt w szpitalu,  rekonwale- 
sceneja (Edison podarował po- 


a jvwea 


pod portre- |! pielęgniarki, 


(Redakcja) 


tem temu szpitalowi poważna 
fundację) pod opieką mlodej 
która niebawem 
zostaje przeniesiona do prowin- 
cji Oberlausitz, gdzie piełęgńu- 
je panią Oeser, matkę Oscara. 
Ale Marion nie może się obejść 
bez swej pielęgniarki, Pisze 
więc do niej, prosząc, aby jej 
towarzyszyła w dalszej eskapa- 
dzie po Europie. 
Niezmordowany głód wrażcń 


Marion staje się dla guwernant. 


ki zbyt wyczerpującym; strej< 
kuje i jedzie do domu.  Przed- 
tem jednak zapewnia swej pu- 
pilce przyzwoiłą siedzibę. w 
skromnem mieszkanku : pielę- 
gniarki w Oberlausitz, Bogata 
amerykanką dobrze - się tam 
czuje. Po upływie kilku tygo- 
dni pielęgniarka musi znowu 
wyjechać na inną posadę. Wo- 
bec tego lokuje Marion w don 
swych przyjaciół Oeserów. 


Młody porucznik 
Mlody oficer, przysięgly. ka- 
waler, przyjeżdża na urlop do 
domu. „Byłem poprostu prze- 
rażony, że moja matka przy ję: 
ła gościa. A przytem amervkan- 


kę, która nieroznniałaranł sło” 


wa po niemiecku, podczas gdy 
ja nie znałem zupełnie angiel- 
skiego. Wobec tego rozmowy 
odbywały się kaleczoną frau- 
cuszczyzną. A po czternastu 
dniach stało się... byliśmy w s0- 
bie bezgranicznie zakochani i 
postanowiliśmy pobrać sie'. 
To wprost zdumiewające, ` ja- 
ką lawinę formalności żądało 
prawo i moralność roku 41891 
od pary zakochanych. Pewnego 
dnia w garnizonie Oscara poja- 
wił się „stary“ Edison. Nieomal 
całe miasteczko stało na bacz- 
ność, Ale był to tylko wujaszek 
Tomasza Alyy i jego mąż zan- 
fania, który miał wybadać, czy 
narzeczony był odpowiednią 


ży citaa 


Biblja Gutenberga 


którą s sprzedał pewien antykwarju sz łondyński. nieznanemu nabywcy 
aa sumę przeszło miljona złotych. 


= niezadowolony z wyboru 


partją. Ale badania wypadły ku: 
wszechstronnemu zadowoleniu, 
Wujaszek posłał raport do Ame 
rykii Tomasz Alva wyraził zgo- 
dę. Przesłał nawet kaucję, wy- 
maganą od każdego oficera. 
wstępującego w związki małżeń 
skie. Jednak saskiemu minister 
stwu wojny waluta wydawała 
się niedość pewna; kaucję trze- 
ba było zamienić na listy za- 
stawne, Pułkownik Oeser wzdy 
cha. Gdy otrzymał kaucję swo- 
ją z powrotem, była ona zupeł- 
nie zdewaluowana. 

Slub 

, Nasłępnie Marion musiała 
przyjać chrzest. Edison, ateista 
i wróg religii, wychowywał swo 
je dzieci hez chrztu. Ale królew- 
sko - saski oficer nie mógł się 
przecież żenić z poganką, Akt 
chrztu odbył się w Nowosoluej. 
A w dniu i października 1895 
roku odbył się ślub w hotelu 
| Sendig w Dreznie. 

Edison nie przyjechał na uro- 
czystość. Nie dlatego, iż był 
swej 
córki, ale dlatego, ponieważ in- 
teresy nie pozwalały mu na po- 
dróż do Europy. Pozostawał ze 
swoim zięciem w bardzo do- 
brych stosunkach, Między inny- 
mi posłał mu. z Ameryki dwa 
z pierwszych samochodów, wy- 
produkowanych na tamtej pół- 


kuli. 
Po 16 latach 


Dopiero po upływie 16 lat, w 
roku 1911, przyjechał Edison 
do Europy. Spotkano się w Me- 
ranie, Qeser z żoną towarzyszył 
i bez tego już pokaźnej rodzi- 
nie Edisona w jej podróży po 
| Europie, którą odbywano w 3 
samochodach, budząc sensację 
na calym kontynencie. Austrja, 
Węgry, Czechy, Bawarja, Sa- 
Esonja, północne Niemcy. Pe- 
wnego razu musiano część dro- 
gi odbyć końmi. Najmłodszy 
Fdison nie chciał wsiąść do ka- 
'rocy, uważając, że taka jazda, 
jest związana z dręczeniem 
zwierząt. Papa również okazał 


się w swym kierunku konse- 
kwentnym: gdy ferje szkolne 
iego młodego syna dobiegaly 


końca, odesłał go z podróży pa 
Enropie prosto do gimnazjum 
do Ameryki. Jedynie druga cór 
ka Edisóna, Magdalena, odwa- 
żyła się protestować: zainsceni- 
zowała w podróży strejk głodo- 
wy, ponieważ ojciec nie chciał 
jej dać za męża człowieka, któ- 
rego kochała. 
„Sympatyczny, życzliwy pan“ 
charakteryzuje pułkownik Oc- 
ser swego teścia, Edison rów- 


|nież cenił go bardzo. Pewnego 


„razu w Dolomitach Oscar po- 
chylił się zbył ryzykownie nad 
przepaścią. 

— Trzymaj go mocno: — pa- 
wiedział Tomasz Alva Edison 
do Marion, — Tacy mężczyźni 
należą do rzadkości! : 

Edison 'Þyt wskutek wypadku 
w laboralorjnm niemal zupeł- 


nie głuchy. Žana stale trzymała 
go za ręke, pukając w nią stale 
palcem: porozumiewali się zna- 
kami Morse'a. 


„(dy zobaczysz 
cesarza...“ 


Edison mial dziwne wyobra- 
żenia o niemieckich stostm- 
kach, Zupełnie poważnie powie 
dział pewnego razu - do swego 
zięcia: 

— Gdy będziesz mówił z ce- 
sarzem, to powiedz mu, żeby 
oddał francuzom. Alzację i Lo- 
taryngje! 


Niechęć Edisona do kleryka- 


lizmu wyrażała się często w 
sarkastycznych uwagach: 

„W Niemczech widuje się 
przynajmniej kominy; we Fran 
cji tylko wieże kościelne,.:* 

Ktoś rozpowszechnił pogło- 
skę, jakoby Edison miał oświad 
czyć, że dożyje do '150 lat. Ja- 
kiś reporter zapytał wielkiego 
wynalazcę, co miał na myśli, 
wygłaszając takie zdanie, 

— Chcę przez to powiedzieć, 
że jeśli będę pracował 75 lat, 
oznaczać to będzie tyle, co gdy- 
by pan pracował 150 lat! — ofu 
knał ciekawego reportera. 

Jak większość ludzi, którzy 


szybko doszli do majątku, przy- 
wiązywał zbył wielki wrge do 


reprezentacyjnych form. Pietw- 
sze jego słowa w każdym hote- 
lu brzmiały: 

— Seven  cońnected rooms! 
(Siedem połączonych pokoi!) 

W Karlsbadzie nie posiadano 
jednak siedmiu połączonych 
pokoi. Edison zawrócił i poje- 
chał do Marjenbadu, gdzie żą- 
dane apartamenty otrzymał. 

Na pożegnanie Oeser zapyłał 
swego teścia; 


— Który ze swoich wynalaz- 


ków uważasz za najlepszy? 
Edison spojrzał czule na swo 
ją córkę Marion i odpowiedział; 


— Mój najlepszy wynalazek? 
Ty go posiadasz... 


1919 


Następnie przyszła wojna, a 
wraz z nią przedziwnie tragicz= 
ny koniec małżeństwa  Oesera, 
wplątanego w konflikty trage- 
dji światowej. Pułkownik Oeser 
był przydzielony do dowództwa 
korpusu w Milhuzie w Alzacji, 
Znajdowano się w samem cen- 
trum operacji wojennych, arty: 
lerja francuska bombardowała 
miasto, ataki lotnicze należały 
do codziennego programu. Oe- 
ser zaińistalował swoją żonę w 
małej chatee wieśniaczej na 
granicy Badenji, Wraz z przy* 
stąpieniem Ameryki do wojny; 
zaogniła się atmosfera małżeń= 


ska. Marion czuła się  napoły 
wrogiem kraju. 
— Amerykanka musi pozo« 


stać amerykanką! — zakończyź 
ła jedną z dyskusji z mężem. 
Zdecydowały 14 punktów 
Wilsona. Oeser nie mógł znieść 
dłużej małżeństwa z rodaczką 
Wilsona. W roku 1919 nastąpił 
rozwód. Pułkownik działał, ja- 
ko aktywny oficer, Marion po- 
wróciła do Ameryki. Żyje ona 
lam do dnią dzisiejszego. | 
Puikownik Oeser nie nawią- 
zat już stosunków z em; 
śmierć wielkiego wynalazty nie 
przyniosła mu ani korzyści, ani 
strat, ia jeden korzystał 
z majatku Edisona, a mianowi- 
cie w roku 1901, gdy sprzedano 
laboratorjum Edisona w Menla 
Parku, w którem miał on z żo- 
ną również udział. Tereny, któ- 
re były kolebka wielu setek wy 
nalazków, przyniosły Oeserowi 
tysiąc dolarów. Sprzedano je, 


„ponieważ budynki świeciły pust 


kami i kosztowały jedynie po- 
datki, Pod koniec stały się na- 
wet przytułkiem włóczęgów. 

E. Larsen. \ 
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Orginalna !'3U7 lygi 3 rojnwą 


Mikrofon w grobowcu cesarskim w.e Wiedniu: "(Na przodzie è ykofag 
syna Napoleona, księ'cix Rejehstadtu 


